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SPORT 
CODZIENNIE \21-24

NIE LUBIMY CISZY, KOCHAMY 
HAŁAS. W OLSZTYNIE 

TERAZ GO MIERZYMY \5 

W PRZEDSZKOLACH 
CORAZ DROŻEJ \4

SCHRONU NIE MA, 
ALE JEST WNIOSEK  \3

MIĘDZY KALININGRADEM 
I KRÓLEWCEM \7

 Czy to, co mnie spotkało, to mobbing? \13

ZNICZ ODPALIŁ, A GKS 
W TARAPATACH \22

CUDU NIE BĘDZIE, 
SOKÓŁ LECI Z LIGI \23
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CZARNA SERIA W POLSKICH KOPALNIACH
W sobotę w kopalni Zofi ówka doszło do wstrząsu. Tego dnia wieczorem ratownicy dotarli do czterech z 10 poszukiwanych 
górników; nie dawali oni oznak życia. Wcześniej doszło do wybuchu metanu w kopalni Pniówek. Tam też zginęli górnicy.

W 
sobotę ok. godz. 
3.40 w  chodniku 
na poziomie 900 

metrów kopalni Zofi ówka 
doszło do wstrząsu. W jego 
rejonie było 52 pracowni-
ków; 42 wyszło o własnych 
siłach. Wstrząsowi towa-
rzyszył wypływ metanu, nie 
doszło jednak do zapalenia 
ani wybuchu tego gazu.

W sobotę wieczorem 
przedstawiciele Jastrzębskiej 
Spółki Węglowej poinformo-
wali, że ratownicy dotarli do 
czterech z 10 poszukiwanych 
górników; nie dawali oni 
oznak życia. W nocy z so-
boty na niedzielę potwier-

dzono zgon pierwszego 
z nich, potem drugiego. 
Ich ciała wydobyto na po-

wierzchnię. Po godzinie 15 
poinformowano o śmierci 
kolejnych dwóch górników.

— Następny zastęp ra-
towników poszedł po ko-
lejnego z  czterech górni-
ków odnalezionych 220 
metrów od czoła przodka 
—  poinformował kierow-
nictwo kopalni w niedzie-
lę przed południem. Jak 
podano, „ratownicy gór-
niczy nie dotarli jeszcze 
do przodka”. —  Atmosfe-
ra bliżej czoła przodka 
jest utrudniona z  uwagi 
na temperaturę i stężenie 
metanu, dlatego na noc-
nej zmianie doszczelniano 
lutniociąg wraz z wymianą 
niektórych lutni —  poin-
formowano.

Przypomnijmy, że w ubie-
głym tygodniu w  wyniku 
wybuchu metanu w  ko-
palni Pniówek odciętych 
zostało 12 górników. Do tej 
pory potwierdzono śmierć 
pięciu z nich, siedmiu ko-
lejnych jest uznanych za-
ginionych. Do wypadku 
doszło na poziomie 1000 
metrów. Obie kopalnie na-
leżą do Jastrzębskiej Spół-
ki Węglowej (JSW).

—  Wszystkie procedury, 
sytuacja, jaka wydarzyła 
się w kopalniach Pniówek 
i  Zofiówka, będą bardzo 
skrupulatnie sprawdzone 
—  zapowiedział w  sobotę 

w  Jastrzębiu-Zdroju pre-
mier Mateusz Morawiecki. 
—  Zobaczymy, czy jest to 
działanie wyłącznie sił na-
tury, czy też były popełnio-
ne jakiekolwiek błędy, i  te 
wnioski bardzo szybko zo-
staną wyciągnięte — dodał.

Premier przed kopalnią 
Zofiówką powtórzył też 
wcześniejszą deklarację, 
że państwo polskie nie 
zostawi rodzin ofi ar kata-
strofy samych sobie. Jak 
podkreślił, polecił już, aby 
„przekazać im odpowied-
nie wsparcie finansowe 
o charakterze ciągłym”.
 MATEUSZ BABAK, MTB, PAD (PAP)

JAK ZMIENI NAS WOJNA?
Jak wojna w Ukrainie zmieni Polskę, UE? Czy Ukraina w unijnych strukturach to realny scenariusz w ciągu najbliższych kilku lat? Z tymi pytaniami zwróciliśmy się do 
olsztyńskich polityków.

5 
lat temu Tymothy Sny-
der, wybitny amerykań-
ski historyk, mówiąc 

w niemieckim parlamencie 
o historycznej odpowiedzial-
ności Niemiec wobec Ukra-
iny w  kontekście II wojny 
światowej, swoje wystąpienie 
zakończył jakże proroczymi 
słowami: „Mylne zrozumie-
nie historii Ukrainy w 2013 
i  2014 roku miało konse-
kwencje na szczeblu euro-
pejskim. Błędne zrozumienie 
historii Ukrainy teraz, kiedy 
Niemcy są wiodącą na Za-
chodzie demokracją, będzie 
miało konsekwencje między-
narodowe”.

Historia po raz kolejny 
okazała się nauczycielką 
życia, a wojna w Ukrainie 
sprawiła, że Polska, Eu-
ropa i  świat po 24 lutego 
doświadczą niechybnych 
zmian. O  ich charakter 
i istotę zapytaliśmy olsztyń-
skich polityków.

JAK WOJNA W UKRAINIE 
ZMIENI POLSKĘ?
JANUSZ CICHOŃ, poseł 
Platformy Obywatelskiej 

Przerwie proces putiniza-
cji Polski, czyli podporząd-
kowania sądów władzy, 
zawłaszczania i  podpo-

rządkowania mediów, za-
właszczania – oligarchizacji 
gospodarki. 

MONIKA FALEJ, posłanka 
Nowej Lewicy

Ona już zmieniła Polskę 
– i liczę na to, że te zmiany 
będą trwałe, bo są one po-
zytywne. Zbliżyliśmy się do 
sąsiadów, Europy, uświa-
domiliśmy sobie, jak ważne 
są europejskie wartości, jak 
ważna jest jedność. Liczę 
na to, że przestaniemy też 
tak bardzo walczyć między 
sobą. Zmian będzie spo-
ro, bo świat po tej wojnie 
nie może się nie zmienić. 
Przewartościować musimy 
spojrzenie na ekonomię, 
politykę, dyplomację. Naj-
ważniejszą zmianą jest jed-
nak to, że Polska i Ukraina, 
które nie zawsze łączyły 
dobre stosunki, wyrastają 
na najsilniejszych sojuszni-
ków i przyjaciół. Tego nie 
możemy zmarnować, po-
winniśmy na stałe wzmac-
niać relacje z Ukrainą. To 
powinien być nasz strate-
giczny partner i sojusznik.

JERZY SZMIT, prezes Prawa 
i Sprawiedliwości 
w okręgu olsztyńskim

Zacznę możne od re-
gionu. Mam nadzieję, że 
niektórzy ludzie w końcu 
porzucą mrzonki o możli-
wości współpracy z Rosją. 
Mówię chociażby o wykre-
śleniu z  samorządowych 
strategii rozwoju współ-
pracy z  Kaliningradem. 
Należy też jasno powie-
dzieć –  koniec gadania 
o  przywróceniu małego 
ruchu granicznego. Nato-
miast jeżeli chodzi o Pol-
skę, to polityka zbliżenia 
z Rosją, którą proponowa-
ła PO i PSL, legła w gru-
zach. Wierzę, że do tej 
szkodliwej praktyki już 
nie wrócimy. Strategiczny 
wybór Prawa i Sprawiedli-
wości zakładający zbliże-
nie z Zachodem, a przede 
wszystkim ze Stanami 
Zjednoczonymi, okazał 
się słuszny. 

JAK WOJNA W UKRAINIE 
ZMIENI UNIĘ EUROPEJSKĄ?
JERZY SZMIT 

Niestety widzimy, że 
Krajowy Plan Odbudo-
wy jest blokowany, a Pol-
ska nie dostaje wsparcia 
w kwestii pomocy uchodź-
com wojennym. Liczę 
więc, że zmiany będą nie 

tylko w  sferze deklara-
cji poparcia dla Ukrainy 
i  podziwu dla Polski, ale 
nastąpi generalna zmia-
na polityki. Unia Europej-
ska w swoich założeniach 
miała służyć normalnym 
ludziom, a  dzisiaj coraz 
bardziej służy brukselskiej 
biurokracji i  realizacji le-
wackich ideologii. Wojna 
zakończy też status Rosji 
jako supermocarstwa. Pu-
tin doprowadził do tego, 
że Rosja stanie się „pod-
nóżkiem Chin”.

JANUSZ CICHOŃ
Spowoduje rozszerze-

nie Unii Europejskiej, 
przyjęcie nowych krajów 
i większą integrację w sfe-
rze bezpieczeństwa, także 
w zakresie energetyki.

MONIKA FALEJ
Tu wiele zależy od mą-

drości wszystkich krajów 
Unii, od rozwagi i  odpo-
wiedzialności przywódców 
krajów członkowskich, ale 
i presji społecznej i rosną-
cej jej świadomości. Wiele 
zależy od tego, kto wygra 
wybory prezydenckie we 
Francji, od zmiany kursu 
na proeuropejski przez 

rządy w  Warszawie i  Bu-
dapeszcie. Według mnie 
oczywiste jest, że UE po-
winna wzmacniać inte-
grację swoich członków, 
ale i przyjmować nowych. 
Dziś trzeba powszechnej 
dyskusji o przyszłości Unii, 
by uświadomić Europej-
czykom, jak bardzo tej 
wspólnoty potrzebujemy. 
Brutalny napad Putina na 
Ukrainę uświadomił Po-
lakom (ale mam nadzieję, 
że i Francuzom czy Niem-
com), że bezpieczeństwo 
naszych krajów to sojusze. 
Bezpieczeństwo militarne 
to NATO, a  gospodarcze 
– Unia Europejska.

CZY UKRAINA W UNII
TO REALNY SCENARIUSZ 
W CIĄGU NAJBLIŻSZYCH 
KILKU LAT?
MONIKA FALEJ

Ukraina dziś walczy. 
Walka o  pokój, bezpie-
czeństwo i  suwerenność 
jest na pierwszym pla-
nie, ale właśnie po to, by 
tej obronie dać wsparcie, 
musimy zapewnić Ukra-
inę, że stanie się częścią 
Unii. Ukraina jest częś-
cią Europy i  dziś walczy 
w imię europejskich war-

tości. Nie ma w tej chwi-
li lepszego ambasadora 
zachodnich wartości na 
świecie, jak dzielni Ukra-
ińcy i  dzielne Ukrainki. 
Zapewne zderzymy się 
z twardą biurokracją, dłu-
gim procesem przystoso-
wawczym, dlatego nie sta-
nie się to z dnia na dzień. 
Ale Ukraina musi uzyskać 
zapewnienie, że zostanie 
przyjęta do UE, i że stanie 
się to najszybciej, jak to 
możliwe. To samo doty-
czy Mołdawii czy Gruzji, 
bo przyszłość Unii zależy 
także od tego, jak daleko 
sięgają jej wartości.

JERZY SZMIT
Oczekiwałbym bardziej 

zdecydowanych deklara-
cji ze strony Brukseli, za 
którymi następowałoby 
podpisywanie konkret-
nych dokumentów, które 
stworzą fakty dokonane. 
Wejście Ukrainy do Unii 
Europejskiej z punktu wi-
dzenia Polski jest strate-
gicznym celem.

JANUSZ CICHOŃ
To będzie trudny, ale 

szybki proces.
 MICHAŁ MIESZKO PODOLAK

Przed kopalnią Zofi ówka pojawiły się pierwsze znicze, 
składane przez pracowników i okolicznych miesz-
kańców pod rozwieszoną po wypadku kilkumetrową 
płachtą z napisem: „Górnicy z Zofi ówki, wracajcie cali 
i zdrowi. GKS Jastrzębie”.

fo
t.

 P
A

P

eprasa.pl ac52d15ec1



3GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL REGION

SCHRONU NIE MA, ALE JEST WNIOSEK  
Do wojewódzkiego konserwatora zabytków w Olsztynie wpłynął ponownie wniosek o objęcie ochroną dwóch schronów na 
olsztyńskim dworcu. Tak jak poprzednio, złożyła go mało znana fundacja z Warszawy.

ANDRZEJ 

MIELNICKI 

a.mielnicki@

gazetaolsztynska.pl

F
undacja Instytut 
Z r ó w n o w a ż o n e j 
Przestrzeni w  War-
szawie po raz drugi 

złożyła wniosek o wpis do 
rejestru schronów na ol-
sztyńskim dworcu. Tym ra-
zem chodzi o dwa schrony, 
a nie trzy, jak w pierwszym 
wniosku —  a  mianowicie 
o schron dla ludności pod 
holem dworca i schron na 
peronie czwartym. Szkopuł 
w  tym, że tego drugiego 
już nie ma. Poniemiecki 
schron na peronie czwar-
tym, który miałby być 
wpisany do rejestru, został 
kilkanaście dni temu zbu-
rzony w związku z  rozpo-
czętą modernizacją torów 
i peronów na stacji Olsztyn 
Główny. 

— Kiedy składaliśmy 
wniosek, schron jeszcze 
był — mówi Michał Socha, 
prezes Fundacji Instytut 
Zrównoważonej Przestrze-
ni.

To już drugi wniosek 
Fundacji o ochronę schro-
nów na olsztyńskim dwor-
cu. Poprzednio wojewódzki 
konserwator zabytków od-
mówił wszczęcia postępo-
wania administracyjnego 
w sprawie objęcia ochroną 
schronów na olsztyńskim 
dworcu. Powodem był 
statut fundacji. Według 
konserwatora statut Fun-
dacji nieprecyzyjnie mówił 
o  tym, że zajmuje się ona 
stricte ochroną zabytków. 

Jak powiedział prezes 
Socha, statut został uzu-
pełniony o taki zapis, żeby 
konserwator nie miał już 
wątpliwości, choć nikt 
wcześniej nie miał w  tej 
kwestii uwag.

Jak nas poinformował 
Bartłomiej Skrago, rzecz-
nik prasowy Wojewódz-
kiego Urzędu Ochrony 
Zabytków w Olsztynie, wo-
jewódzki konserwator za-
bytków nie podjął jeszcze 
żadnej decyzji w  sprawie 
wniosku Fundacji.

— Najpierw musimy 
sprawdzić, czy pod wzglę-
dem formalnym wniosek 
spełnia swoje wymogi 
—  powiedział rzecznik 
WUOZ. — Nie wiemy, czy 
fundacja zmieniła statut, 
bo taki do nas teraz nie 
wpłynął. Dlatego poprosi-
my wnioskodawcę o prze-
słanie nam statutu.    

Gdyby decyzja konser-
watora była dla fundacji 
korzystna i gdyby wszczął 
postępowanie, to kolejarze 
mieliby wielkie problemy 
ze swoimi inwestycjami 
na dworcu. Z mocy prawa 
prace musiałyby zostać 

 REKLAMA 

wstrzymane do czasu za-
kończenia postępowania. 

 A  przypomnijmy, że 
nowy dworzec ma być go-
towy w czerwcu przyszłego 
roku, a modernizacja stacji 
Olsztyn Główny ma zakoń-
czyć się w maju 2024 roku.

Oprócz typowego schro-
nu dla ludności, który 
znajduje się pod holem 
dworca, pozostał jeszcze 
owalny bunkier na peronie 
trzecim. Wcześniej Funda-
cja chciała też wpisać go 
do rejestru zabytków, te-
raz jednak nie objęła swym 
wnioskiem tego schronu. 

— Biorąc pod uwagę to, 
co się stało ze schronem 
na peronie czwartym, 
to zastanawiam się nad 
tym, czy nie złożyć wnio-

sku w sprawie schronu na 
peronie trzecim — mówi 
prezes Socha. —  Jednak 
tych schronów jednooso-
bowych było dosyć sporo 
w  Polsce, bo mówi się 
chyba o dwóch tysiącach. 
Były robione przemysło-
wo.

Schronem z peronu trze-
ciego są zainteresowani 
miłośnicy historii ze Sto-
warzyszenia Historyczne-
go „Piska Pozycja Ryglo-
wa”. Stowarzyszenie za cel 
stawia sobie odkrywanie 
i popularyzowanie historii 
regionu Warmii i Mazur. 

— Liczymy na to, że już 
wkrótce schron trafi do 
Pisza. Jesteśmy po słowie 
z wykonawcą, teraz chodzi 
już o  kwestię transportu 

— mówi Sławomir Wolski, 
prezes stowarzyszenia. 

Jak tłumaczy prezes sto-
warzyszenia, olsztyński 
schron to tzw. „einmann 
bunker”, czyli jednooso-
bowy schron wartow-
niczy. Ma kształt ostro 
zakończonego walca z be-
tonu, z betonowym włazem 
i czterema szczelinami ob-
serwacyjnymi. Do dziś za-
chowało się sporo takich 
schronów, więc nie jest to 
jakiś unikat.  

— To będzie kolejny 
schron typu „einmann” 
w naszej ekspozycji. Mamy 
już taki — i to bardzo inte-
resujący, bo wykonany ze 
stalowych elementów wy-
korzystywanych do budo-
wy miniaturowych łodzi 

podwodnych, które pro-
dukowane były w  stoczni 
w  Elblągu —  dodaje pre-
zes Wolski.

Dopóki nie ma żadnej 
decyzji konserwatora, 
kolejarze mają wolną rękę 
co do schronów, w  tym 
pod holem olsztyńskiego 
dworca. Wydaje się, że 
jego los jest przesądzony. 
— Uzyskaliśmy wszystkie 
niezbędne decyzje admi-
nistracyjne pozwalające 
na rozpoczęcie budowy 
nowego Olsztyna Głów-
nego, która zakłada wy-
burzenie starego budynku 
dworca i wszystkich ele-
mentów składowych bu-
dynku poza dwoma, któ-
rych zachowanie nakazał 
wojewódzki konserwator 
zabytków —  stwierdził 
Bartłomiej Sarna z Biura 
Komercjalizacji, Komuni-
kacji i Promocji PKP SA. 
— Są to mozaika znajdu-
jąca się w holu pomiędzy 
kasami i  podświetlany 
napis przestrzenny, czyli 
neon „Dworzec Kolejo-
wy”. 

To oznacza, że cała 
reszta będzie zburzona 
i w tym miejscu powstanie 
nowy dworzec.

CHCIAŁ ZAROBIĆ, STRACIŁ 100 TYSIĘCY

Kto by nie chciał „szybko” 

zarobić? Na pewno chciał 

pewien mieszkaniec Olsztyna, 

którego skusił szybki zysk 

przy inwestycjach w kryp-

towaluty. Przeglądając 

strony internetowe, zauważył 

reklamę polecającą szybkie 

pomnożenie pieniędzy dzięki 

inwestycji w kryptowaluty. 

Mężczyzna wypełnił formu-

larz zgłoszeniowy, przekazu-

jąc swoje dane osobowe wraz 

z numerem telefonu.

Po chwili skontaktowała się 

z nim osoba podająca się 

za przedstawiciela witryny 

internetowej, która przekaza-

ła mu podstawowe informacje 

dotyczące inwestycji. Aby 

zweryfi kować założone konto 

kryptowalutowe, pokrzyw-

dzony wysłał zdjęcie swojej 

twarzy oraz prawa jazdy. 

Pracownik witryny polecił mu 

także zainstalowanie oprogra-

mowania do zdalnej obsługi 

jego komputera i zapewniał 

szybki zysk.

Mężczyzna wpłacił łącznie 

100 tysięcy złotych. Kiedy nie 

otrzymał obiecanych zysków, 

zaczął sprawdzać platformę 

internetową, na którą wpłacił 

oszczędności, i zorientował się, 

że padł ofi arą przestępstwa.

Z peronu czwartego i tamtejszego schronu (na fot. z lewej) zostały już tylko gruzy

fo
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Sprawdź się! 

W ramach Strefy Bezpieczeństwa Compen-

sy zaplanowano wiele zabaw edukacyjnych 

– zarówno dla dzieci, jak i dorosłych. Od-

wiedzający spróbują swoich sił w quizach 

wiedzy z nagrodami, zadaniach-wyzwaniach 

(re�eksomierz, narkogogle i alkogogle),  

a nawet doświadczą dachowania i zderze-

nia w specjalnych symulatorach. Uczestnicy 

będą mieli możliwość wykonania podstawo-

wych badań pro�laktycznych, m.in. wzroku 

czy poziomu cukru we krwi, a także skorzy-

stania ze strefy relaksu i masaży.

Pierwsi do pomocy

Wykwali�kowani ratownicy w praktyce będą 

uczyć pierwszej pomocy, nie tylko instruując, 

jak ratować życie, ale też dając szansę aktyw-

nego przećwiczenia na fantomach. Wszystko 

po to, by przekazać wiedzę i zwalczać lęk 

przed ratowaniem innego człowieka, a tym 

samym promować aktywną postawę i goto-

wość do niesienia pomocy.

Defibrylator AED dla mieszkańców Olsztyna

W ramach akcji Compensa przekaże na 

ręce władz miasta de�brylator AED. Za-

pewnienie dostępu do urządzenia i edu-

kacja w zakresie jego użytkowania ma na 

celu zwiększenie poczucia bezpieczeństwa 

mieszkańców Olsztyna.

Kampania społeczna Bezpieczna Autostrada 

Piknik odbędzie się w ramach kampanii pro-

wadzonej przez Compensę we współpracy 

z Centrum Bezpieczeństwa Ruchu Dro-

gowego. W ramach kampanii Compensa 
zorganizowała dotychczas 50 imprez eduka-
cyjnych w całej Polsce. Organizatorzy wierzą, 
że uczestnikami ruchu na autostradach są 
nie tylko osoby mieszkające w ich pobliżu. 
Nawet jeśli korzystamy z nich sporadycznie, 
każdy kierowca powinien wiedzieć, jak to 
robić. Za bezpieczeństwo odpowiedzialni 
jesteśmy wszyscy – zarówno kierowcy, jak 
i pasażerowie.

– Od pięciu lat realizujemy wspólnie z Com-
pensą akcję Bezpieczna Autostrada. Ta kam-
pania ma na celu edukować, ale nie tylko 
mówić, lecz przede wszystkim uczyć w prak-
tyce, jak prawidłowo zachować się na auto-
stradzie, jak reagować w sytuacji zagrożenia 
życia. Uczymy dzieci i dorosłych, bo to wiedza 
na całe życie. Podczas pikników rodzinnych 
szerzymy ideę współodpowiedzialności: Wi-
dzisz? Reaguj właściwie, bezpiecznie – mówi 
Tadeusz Zagajewski z Centrum Bezpieczeń-
stwa Ruchu Drogowego.

Edukacja i budowanie świadomości ma na 
celu zwiększenie bezpieczeństwa nas wszyst-
kich. Zapraszamy do wspólnej nauki i zaba-
wy! Wstęp bezpłatny.

Piknik rodzinny 

Strefa Bezpieczeństwa Compensy 

Olsztyn, rynek staromiejski

SOBOTA, 30 kwietnia 2022 r., 

godz. 10:00-17:00

Jeden dzień – wiedza na całe życie
Zapraszamy na rodzinny piknik Compensy!

Już w najbliższą sobotę, 30 kwietnia, na rynku staromiejskim w Olsztynie 

odbędzie się piknik rodzinny Strefa Bezpieczeństwa Compensy. W progra-

mie wydarzenia zabawy i quizy z nagrodami, nauka pierwszej pomocy,  

a także badania profilaktyczne i strefa relaksu. Organizator zadba również  

o najmłodszych, na których czekać będą animatorzy i gry.

eprasa.pl ac52d15ec1
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W PRZEDSZKOLACH CORAZ DROŻEJ
Nie tylko w sklepach płacimy więcej. Rosną też opłaty w większości przedszkoli w Olsztynie. Wzrost cen jest odczuwalny przede 
wszystkim w placówkach prywatnych, ale podwyżek nie brakuje też w placówkach miejskich. O ile więcej zapłacą rodzice?

ADA 

ROMANOWSKA 

a.romanowska@

gazetaolsztynska.pl

W
szystko drożeje. 
Niby to wiemy, 
ale cały czas 
nie możemy 

się do tego przyzwycza-
ić. W górę idą też opłaty 
za przedszkola. W  in-
ternecie, w  grupach dla 
rodziców, pojawiają się 
informacje, że miesięcz-
nie trzeba płacić więcej 
nawet o 150-200 zł. Takie 
podwyżki dotyczą prze-
de wszystkim placówek 
prywatnych. Gdy pyta-
my naszych czytelników, 
o  ile wzrosły im opłaty, 
nie kryją niezadowolenia. 

— Płacimy o 135 zł wię-
cej od września za czes-
ne. Teraz ma być kolejna 

-G19522ocwo-A

na podstawie art. 110w § 3 ustawy z dnia 17 czerwca 1966 r.  

-

du Skarbowego w Olecku przy ul. Wojska Polskiego 7, w pokoju  
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OBWIESZCZENIE 

 REKLAMA 

podwyżka stawki żywie-
niowej z  12,5 na 15 zł 
— zauważa pani Magda-
lena. — Wszystko droże-
je, ale nie mamy wyjścia. 
Córka musi chodzić do 
przedszkola. Podskoczył 
nam też kredyt, o  co-
dziennych zakupach nie 
wspomnę. Trzeba zacis-
nąć pasa. 

— Płacę więcej 100 zł, 
ale biorąc pod uwagę 
ceny prądu, gazu, je-
dzenia i  paliwa, nie jest 
najgorzej — dodaje pani 
Agnieszka. —  Koleżan-
ka jednak płaci 18 zł za 
całodzienne wyżywie-
nie. Czynsz u niej się nie 
zmienił, a  zmiana cen 
jedzenia podwyższyła jej 
opłaty o  200 zł. Dziew-
czyna myśli o  zmianie 
przedszkola. Ale może 
wpaść z  deszczu pod 
rynnę... Wszędzie płaci 
się więcej.

W przedszkolach miej-
skich takich drastycznych 
podwyżek nie ma. W kil-
ku dzienna stawka rze-
czywiście wrosła o  śred-
nio o  2 zł. Miesięcznie 
rodzice zapłacą ok. 50 zł 
więcej. 

— Moje przedszkole na 
razie nie podnosi stawki 
żywieniowej, która wyno-
si 7 zł na dzień — mówi 
Barbara Zinkiewicz, dy-
rektor Przedszkola Miej-
skiego nr 1 w  Olsztynie. 
—  Wiemy, jak wszystko 
drożeje i jak to wpływa na 
portfele rodziców, więc 

na razie nie chcemy pro-
ponować podwyżki. Ale 
nie wiem, jak długo damy 
radę. Pani intendentka 
dwoi się i troi, żeby dzieci 
jadły smacznie i zdrowo, 
a  nasze kucharki gotują 
same. To kwestia pomy-
słowości. Niestety już 
dwie firmy, które dostar-
czają nam artykuły, pod-
niosły ceny. Podpisaliśmy 
aneksy do umów. Do-
stawcy mają takie prawo, 
z czego korzystają, przed-
kładając nam wcześniej 
uzasadnienie. Zajmuje 
ono nawet dwanaście 
stron! Stan wojny, ceny 
paliw i  żywności wpływa 
niestety na wyższe ceny 
wszystkiego. Niektóre 
przedszkola podniosły 
ceny już w  styczniu. Nic 
jeszcze nie zapowiadało 
wojny, choć inflacja już 
dawała o sobie znać. 

I dodaje: — Najbardziej 
w  oczy rzuciły nam się 
ceny związane z wywozem 
nieczystości. Ale większe 
rachunki płacimy też za 
gaz i prąd.

Na szczęście tych kosz-
tów nie pokrywają rodzi-
ce. Gdyby było inaczej, na 
pewno by to odczuli. 

ZMIAN NIE PLANUJE 

TEŻ RATUSZ. 

— W  przedszkolach 
publicznych rodzice mają 
zagwarantowane 5 godzin 
bezpłatnej opieki nad 
dzieckiem i 1 zł za każdą 
dodatkową godzinę. To 
się nie zmieni — podkre-
śla Marta Bartoszewicz, 
rzeczniczka olsztyńskie-
go ratusza. — Natomiast 
każdy dyrektor odrębnie, 
w  porozumieniu z  or-
ganem prowadzącym, 
ustala wysokość stawki 
za wyżywienie.

To dobra wiadomość 
dla rodziców, których 
dzieci chodzą do placó-
wek publicznych. Wiele 
miast rezygnuje bowiem 
z  programu przedszkoli 
za złotówkę, co drastycz-
nie wpływa na opłaty. 
Tak na przykład stało 
się w Szczecinku. Tam za 
stawki w  przedszkolach 
odpowiedzialni są teraz 
dyrektory placówek. Po-
wodem zmian okazały się 
braki w budżecie, inflacja 
oraz podwyżki rachun-
ków za gaz, prąd, ciepło.

W przedszkolach rosną stawki żywieniowe

fo
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KATARZYNA  

JANKÓW

-MAZURKIEWICZ 

k.jankow@

gazetaolsztynska.pl

— Pod koniec kwietnia 
obchodzimy Międzynaro-
dowy Dzień Świadomości 
Zagrożenia Hałasem. Jaki 
wpływ ma hałas na nasze 
zdrowie?
— Problem hałasu rośnie 

wraz z rozwojem cywiliza-
cji. Styl życia współczes-
nego społeczeństwa zmu-
sza nas do codziennego, 
niemal całodobowego 
mierzenia się z tym prob-
lemem. Pod wpływem 
rozwoju miast, transpor-
tu, nowych technologii, 
miejsca, w których żyjemy, 
robią się coraz głośniejsze. 
Trzeba mieć świadomość, 
że hałas jest szkodliwy dla 
naszego zdrowia.

— W jak dużym stopniu?
— Sposób, w jaki odbie-

ramy dźwięk oraz jego 
natężenie mierzone w de-
cybelach, jest bardzo in-
dywidualny. Zaliczenie 
dźwięku do hałasu jest su-
biektywne, zależy od wraż-
liwości naszego układu 
nerwowego, odległości od 
źródła i miejsca przebywa-
nia – w pomieszczeniu lub 
na zewnątrz. Kiedy dźwię-
ków jest dużo, o  dużym 
natężeniu i długim czasie 
występowania, tym więk-
sze prawdopodobieństwo, 
że nasz organizm odbierze 
je jako hałas, a ten jest dla 
naszego organizmu stre-
sorem. 

Hałas jest bodźcem stre-
sogennym –  pobudza or-
ganizm do wzmożonego 
wydzielania hormonów 
stresu, odpowiedzialnych 
za mobilizację naszego or-
ganizmu w  chwili zagro-
żenia, czyli np. kortyzolu, 
adrenaliny i  noradrenali-
ny. Są to hormony, które 
mobilizują nasz organizm 
do działania, ale ich nad-
mierne wydzielanie ma 
szkodliwy wpływ na nasz 
organizm i zdrowie.

—  Jakie mogą być tego 
efekty?
—  Hałas, jako źródło 

stresu, może powodować 
rozdrażnienie, problemy 
z koncentracją i trudności 
poznawcze. Może też po-
jawić się spadek nastroju, 
znużenie, drażliwość, a na-
wet stany depresyjne. Oso-

by narażone na długotrwa-
łe działanie hałasu często 
mierzą się z  problemami 
zdrowotnymi, np. z  cho-
robami układu krążenia, 
jak nadciśnienie tętnicze, 
będące czynnikiem ryzy-
ka zawału serca i udarów. 
Skutki, które niesie eks-
pozycja na hałas, dotykają 
również dzieci, u  których 
mogą pojawiać się te same 
dolegliwości, i mają wpływ 
na ich samopoczucie i moż-
liwości rozwoju. Wzmożo-
ne wydzielanie hormonów 
stresu zaburza również 
możliwość efektywnego 
odpoczynku, regeneracji 
organizmu i snu.

— Dlatego tak wiele osób 
cierpi na bezsenność?
— Hałas ma negatyw-

ny wpływ na jakość snu, 
utrudnia zaśnięcie, skra-
ca poszczególne fazy snu. 
Organizm, który jest per-
manentnie wystawiony na 
działanie bodźców, w tym 
hałasu, cały czas je reje-
struje, analizuje pod kątem 
zagrożenia, jest postawiony 
w  trybie gotowości i  czu-
wania. Po całym dniu ak-
tywności nasz organizm 
potrzebuje odpoczynku, 
by się regenerować i móc 
prawidłowo funkcjono-
wać. Pogorszenie jakości 
snu ma wpływ na nasze 
samopoczucie i codzienne 
funkcjonowanie, również 
na jakość relacji z  innymi 
ludźmi. Osoby, które są 
stale narażone na wzmo-
żony poziom hałasu, mają 
trudności z  zachowaniem 
spokoju, regulacją swo-
ich emocji.

—  Można więc na tej pod-
stawie wysnuć wniosek, że 
bardziej zestresowani są 
mieszkańcy dużych miast?
— Biorąc pod uwagę 

stresor w  postaci hała-
su, myślę, że mieszkańcy 
dużych aglomeracji są 
bardziej narażeni na jego 
wpływ. Codziennie styka-
ją się z hałasem komuni-
kacyjnym, który związany 
jest z  ruchem samocho-
dowym. Wiadomym jest, 
że długotrwała ekspozy-
cja na hałas sprawia, że 
przestajemy go dostrze-
gać, przyzwyczajamy się 
do niego. Nie zmienia to 
jednak faktu, że ten sam 
hałas ma nadal negatywny 
wpływ na nasze zdrowie. 
Przyzwyczailiśmy się mó-
wić o hałasie w kontekście 

komunikacji czy przemy-
słu, ale przecież wysoki po-
ziom natężenia dźwięków 
towarzyszy nam również 
w domach. Źródłem hała-
su może być sprzęt domo-
wy, na przykład lodówka, 
telewizor działający w tle, 
telefon komórkowy. Przy-
zwyczajamy się do dźwię-
ku i  go nie zauważamy. 
Jednak ten hałas wciąż 
nam towarzyszy i  ma na 
nas wpływ. Chciałabym 
zwrócić uwagę na ważną 
i  ciekawą kwestię. To od 
natężenia i  pochodzenia 
hałasu zależy, jak nasz 
organizm na niego zarea-
guje, co np. może mieć od-
zwierciedlenie w  wydzie-
laniu różnych hormonów. 
Badania pokazują, że hałas 
w miejscu pracy, który nasz 
organizm określa jako zna-
ny i nie przekracza 90 dB 
powoduje, że wydzielana 
jest noradrenalina. Gdy 
hałas jest nam wcześniej 
nieznany, zwiększa się pro-
dukcja adrenaliny, a nagły 

i  niespodziewany dźwięk 
o natężeniu ponad 120 dB 
powoduje wyrzut korty-
zolu. Dla naszego organi-
zmu nie jest obojętny ani 
rodzaj hałasu, ani to, jak 
często mamy z  nim kon-
takt. Tak więc wspomnia-
na lodówka, jeśli słyszymy 
ją codziennie, spowoduje, 
że w  naszym organizmie 
wydzieli się noradrena-
lina. Jakie skutki, pod 
względem fi zjologicznym, 
przyniesie to dla naszego 
organizmu? Jeśli poziom 
określonego hormonu 
będzie wysoki, to w  per-
spektywie czasu może to 
przynieść określone, ne-
gatywne konsekwencje.

— Czyli cały czas musimy 
konfrontować się z hała-
sem.
— Tak, nasz organizm 

wciąż jest wystawiony na 
oddziaływanie bodźców. 
Jest w  stanie gotowości, 
by rozpoznawać i analizo-
wać, czy jesteśmy w stanie 
zagrożenia, czy też nie. 
Warto też dodać, że słuch 
jest jedynym zmysłem ak-
tywnym przez całą dobę. 
Działa również w  czasie 
snu. Dlatego tak ważne 
jest, by zadbać o  higienę 
snu, szczególnie, kiedy 
mieszkamy w  miejscu, 
w  którym jesteśmy na-
rażeni na różne odgłosy 
również w nocy. Zaleca się 
wówczas na przykład sto-
sowanie zatyczek na noc, 
słuchawek zewnętrznych, 
które spowodują, że ogra-
niczymy ilość dźwięków, 
które odbiera nasz orga-
nizm. Tym samym pozwo-
limy odpocząć naszemu 

układowi nerwowemu od 
napływających bodźców.

— Czy nie jest też tak, że 
te czasy stworzyły ludzi 
nadwrażliwych na hałas?
— Powiedziałabym ra-

czej, że przestajemy do-
strzegać hałas i  szukać 
źródeł spokoju. W natłoku 
bodźców, w  otaczającym 
nas szumie informacyj-
nym, zatracamy zdolność 
do przebywania w  ciszy. 
Cały czas towarzyszą nam 
dźwięki. Gdy idziemy na 
spacer, słuchamy podca-
stów. Biegamy ze słuchaw-
kami w uszach, słuchając 
muzyki. Pracujemy w słu-
chawkach, by nie przeszka-
dzać innym. Nie dość, że za 
sprawą postępu technolo-
gicznego i cywilizacyjnego 
jesteśmy wystawieni na 
oddziaływanie bodźców, 
to w sytuacji, kiedy mamy 
możliwość odpoczynku, 
zamiast wybrać regenera-
cję w  ciszy poprzez ogra-
niczenie ilości bodźców, to 
nawet wtedy je sobie fun-
dujemy. 

Z jednej strony może to 
wynikać z  braku świado-
mości o  konsekwencjach, 
szkodliwości i  o tym, co 
nam służy, z drugiej nato-
miast może być to mecha-
nizm obronny, ucieczka 
przed tym, co przynosi 
cisza. 

— Zagłuszamy ciszę? Mam 
wielu znajomych, którym 
wciąż musi towarzyszyć 
włączone radio, telewizor. 
Jesteśmy uzależnieni od 
hałasu?
— Myślę, że może być to 

związane z brakiem umie-
jętności przebywania z ci-
szą – z tym, co się pojawia 
wraz z nią. Paradoksalnie, 
gdy jest cicho na zewnątrz, 
robi się głośno w  środku 
nas. Pojawia się przestrzeń, 
by pomyśleć o  tym, czego 
potrzebuję, jak się czu-
ję w danej sytuacji, czego 
doświadczam, jakie mam 
problemy, jakie są moje 
oczekiwania. Myślę, że 
dźwięki i bodźce, których 
dostarczamy sobie na co 
dzień, mogą być pewnego 
rodzaju ucieczką od na-
szych emocji, od naszego 
życia wewnętrznego. W ta-
kim przypadku hałas staje 
się sposobem na  tłumie-
nie tego, czego nie chcemy 
czuć, z czym jest nam dane 
być i z czym nie chcemy się 

mierzyć. Prawda jest taka, 
że wypieranie, tłumienie, 
udawanie, że czegoś nie 
ma, że czegoś nie czujemy, 
nie sprawi, że to przestaje 
istnieć. Tłumiona emocja 
nie znika, a pomijany prob-
lem sam się nie rozwiąże. 
Niestety dzisiejsza kultura 
i  cywilizacja nie sprzyjają 
temu, byśmy zatrzymali 
się i pobyli ze sobą tak na-
prawdę.

— Po co nam jest cisza?
— Pod względem czysto 

fizjologicznym cisza jest 
potrzebna naszemu or-
ganizmowi, byśmy mogli 
efektywnie odpocząć. By 
nasz organizm mógł się 
zregenerować. Cisza jest 
też po to, byśmy mogli tak 
naprawdę poznać samych 
siebie, zrozumieć, czego 
potrzebujemy, co jest dla 
nas ważne i przestać ucie-
kać przed tym, z czym jest 
nam niewygodnie i z czym 
nie chcemy się skonfron-
tować. Cisza jest nam po-
trzebna, byśmy mogli sie-
bie usłyszeć.

Obecnie najcichszym miej-
scem na Ziemi jest komora 
bezodbiciowa w siedzibie 
Microsoftu w Redmond 
w USA. To pomieszczenie 
pochłania 99,9% dźwięków. 
Komora służy Microsoftowi do 
testowania głośności swoich 
produktów. Osoba zamknięta 
w tym pomieszczeniu nie 
słyszy nic poza dźwiękami wy-
dawanymi przez własne ciało. 
Zdrowy, dorosły człowiek 
nie jest w stanie wytrzymać 
w tych warunkach dłużej 
niż 45 minut. Po tym czasie 
pojawiają się halucynacje.
 (ZGORA.PIOS.GOV.PL)

Naukowcy z Politechniki 
Śląskiej prowadzą w Olsztynie 
badania, które mają doce-
lowo zaktualizować mapę 
akustyczną miasta. Mapa 
hałasu jest dokumentem 
przedstawiającym klimat 
akustyczny danego miejsca. 
Jest opracowywany przede 
wszystkim za podstawie 
pomiarów hałasu komuni-
kacyjnego oraz przemysło-
wego. W Polsce obowiązek 
tworzenia map akustycznych 
i opracowywania programów 
ochrony środowiska przed 
hałasem ma 37 miast. Wśród 
nich jest Olsztyn.

PRZESTAJEMY SŁYSZEĆ HAŁAS
— Nie zauważamy, że coś nam szkodzi, a wręcz potrzebujemy hałasu, bo przestaliśmy doceniać ciszę —  uważa Karolina 
Tuchalska-Siermińska, psycholog, która na TikToku prowadzi profi l OdNova.psycholog.

— W natłoku bodźców, w otaczającym nas szumie infor-
macyjnym, zatracamy zdolność do przebywania w ciszy 
— mówi Karolina Tuchalska-Siermińska

25 KWIETNIA 
OBCHODZIMY
MIĘDZYNARODOWY 
DZIEŃ 
ŚWIADOMOŚCI 
ZAGROŻENIA 
HAŁASEM
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PORT OBRAŁ KURS NA ROZWÓJ
Przekop Mierzei Wiślanej zaczął przyciągać operatorów morskich przewozów towarowych. Okazuje się, że z portu w Elblągu będą 
korzystać nie tylko małe jachty i statki turystyczne. A jak na elbląski port wpłynąć może całkowite zawieszenie handlu z Rosją?

EWELINA 

GULIŃSKA

e.gulinska@

dziennikelblaski.pl

C
zy przekop Mierzei 
Wiślanej da porto-
wi w Elblągu drugie 
życie? Wszystko 

na to wskazuje. Zgłaszają 
się już pierwsi chętni do 
uruchomienia przewozów 
towarowych. Zaintereso-
wanie na półmetku zakoń-
czenia tej strategicznej in-
westycji znacznie wzrosło. 
Czy na funkcjonowanie 
elbląskiego portu wpłynie 
również zawieszenie han-
dlu z Rosją?

NOWE KIERUNKI 
ROZWOJU
Jedną z  morskich agen-

cji transportowych, którą 
przekop skłonił do posze-
rzenia współpracy z elblą-
skim portem, jest Okmarit. 
— Nasza współpraca to do-
bre rozwiązanie dla portu 
morskiego w  Elblągu. 
Wiąże się to z  nowymi 
połączeniami w  obszarze 
rejonu Morza Bałtyckie-
go, które planujemy reali-
zować — mówi Sławomir 
Dębowski, przedstawiciel 
oddziału w Elblągu.

I dodaje: — Obecnie pa-
nująca sytuacja geopoli-
tyczna zamknęła dostęp do 
tonażu mogącego swobod-
nie operować w  akwenie 
Zalewu Wiślanego i  Mo-
rza Bałtyckiego, dlatego 
warunkiem uruchomienia 
połączeń jest głębokość że-
glugowa minimum 3,5 m.

Mowa tu o  pogłębieniu 
toru wodnego, na który 
Urząd Morski w  Gdyni 
ogłosił przetarg. Okazał się 
problematyczny z uwagi na 
fakt, iż nie ma chętnych do 
zrealizowania takiej inwe-
stycji. Obecnie głębokość 
żeglugowa elbląskiego 
portu to 2,5 m.

WSPÓŁPRACA 
Z DUŃSKIM PORTEM
Pierwszy etap współpracy 

z portem z Danii rozpoczął 
się na podstawie projektu 
unijnego, w którym elblą-
ski port był partnerem. 
Mowa tu o programie Pęt-
le Południowego Bałtyku. 
We wspomnianym pro-
jekcie brały udział m.in. 
porty duńskie, szwedzkie 
i  niemieckie. Podczas or-

ganizowanych w  ramach 
programu konferencji 
spotykali się ze sobą przed-
stawiciele portów, agencji 
shippingowych i  opera-
torów przeładunków. We 
wrześniu ubiegłego roku 
odbyła się konferencja 
kończąca projekt w Kopen-
hadze, w której brali udział 
przedstawiciele portu Vor-
dingborg.

— Przedstawiliśmy im 
nasze perspektywy roz-
woju w związku z budową 
kanału żeglugowego przez 
Mierzeję Wiślaną, co skło-
niło port Vordingborg do 
nawiązania z nami współ-
pracy — przekazuje Arka-
diusz Zgliński, dyrektor 
elbląskiego portu.

— Na jesieni ubiegłego 
roku odbyła się w Elblągu 
wizyta przedstawicieli 
portu z  Danii. Pokazali-
śmy naszą infrastrukturę, 
pojechaliśmy też w miejsce 
przekopu, gdzie dyrek-
tor duńskiego portu sam 
zapoznał się z  inwestycją 
i  nowymi możliwościami 
żeglugowymi oraz nowy-
mi parametrami dla jed-
nostek. Po tym spotkaniu 
otrzymaliśmy propozycję 
nawiązania współpracy 
gospodarczej między na-
szymi portami w  zakre-
sie transportu morskiego 
— wyjaśnia Zgliński.

Na 9 maja zaplanowany 
jest wspólny wyjazd Wi-
tolda Wróblewskiego i Ar-
kadiusza Zglińskiego do 

ambasady polskiej w Ko-
penhadze, gdzie odbędzie 
się uroczyste podpisanie li-
stu intencyjnego, będącego 
wprowadzeniem do podpi-
sania umowy o współpracy. 
Właściwa umowa zostanie 
podpisana już w  Elblągu 
jesienią tego roku.

— Współpraca będzie 
polegała na wymianie to-
warowej zarówno w  im-
porcie, jak i  w eksporcie, 
i  będzie dotyczyć między 
innymi wymiany materia-
łów budowlanych, zbóż, 
pasz i  innych, jeśli będzie 
taka możliwość — wylicza 
Arkadiusz Zgliński.

ZAINTERESOWANIE 
ELBLĄSKIM PORTEM 
ROŚNIE
Gdy budowa kanału zo-

stanie ukończona, to tak 
naprawdę dopiero wte-
dy zobaczymy, jak może 
funkcjonować port i  jakie 
mogą płynąć z tego korzy-
ści dla Elbląga — wskazuje 
dyrektor portu. I informu-
je: — Nie liczymy tylko na 
współpracę z jednym por-
tem, ale na rozpoczęcie 
i poszerzenie jej z wieloma 
innymi. Jestem przekona-
ny, że tak będzie.

Przykładem jest wspo-
mniana wcześniej firma 
Okmarit, z  którą elbląski 
port współpracuje od wie-
lu lat.

— Okmarit, który jest 
agencją morską, ze wzglę-
du na ograniczony dostęp 

do elbląskiego portu nie 
miał swobodnej dyspozy-
cji przekierowania ładun-
ków. Natomiast w momen-
cie ukończenia inwestycji 
związanej z budową kana-
łu taka możliwość będzie 
istniała. Liczymy więc 
na poszerzenie współ-
pracy —  tłumaczy Arka-
diusz Zgliński.

I zaznacza: —  Dzięki 
pierwszemu etapowi bu-
dowy kanału przez Mie-
rzeję jednostki mogą pły-
wać w strefi e przybrzeżnej 
jeszcze przed pogłębieniem 
toru wodnego.

Dyrektor portu twierdzi, 
że po ukończeniu inwe-
stycji, jaką jest budowa 
kanału żeglownego, moce 
przeładunkowe wzrosną 
ponad trzykrotnie. Obec-
nie potencjał przeładun-
kowy elbląskiego portu to 
milion ton rocznie.

— Każdego tygodnia od-
bieramy po kilka telefonów 
z  zapytaniami i  zaintere-
sowaniem dotyczącym 
współpracy — na razie na 
zasadzie rozeznania ryn-
ku, ale nie tylko. Odwie-
dziły nas już fi rmy z rynku 
paszowo-zbożowego, które 
również są zainteresowane 
współpracą —  cieszy się 
dyrektor portu.

DALSZY ROZWÓJ 
I KOLEJNE INWESTYCJE
Najważniejsza to budo-

wa obrotnicy dla statków, 
która stworzy bezpiecz-

ne warunki nawigacyjne. 
W ubiegłym roku pozyska-
no nadbrzeża przeładun-
kowe i dostęp do bocznicy 
kolejowej, które chcemy 
modernizować. Planuje-
my też przedłużyć nad-
brzeża istniejącego termi-
nala przy ul. Radomskiej 
o  kolejne 150 metrów. 
W  dalekosiężnych pla-
nach inwestycyjnych jest 
też budowa kolejnych ter-
minali —  zdradza Arka-
diusz Zgliński.

NOWE PERSPEKTYWY?
Od 1 maja obowiązy-

wać będzie embargo na 
rosyjski węgiel. Jednak 
już z  początkiem wojny 
w  Ukrainie operatorzy 
działający w porcie elblą-
skim solidarnie zadecydo-
wali o  nieprzyjmowaniu 
importowanego z Rosji wę-
gla. Zaprzestano również 
transakcji zakupowych 
z rosyjskimi kontrahenta-
mi. Mowa tu o 98 procen-
tach kontraktów.

Dyrektor portu twierdzi, 
że gdy nastąpi całkowi-
te zawieszanie świato-
wej wymiany handlowej 
z Rosją, otworzą się nowe 
perspektywy działania. Do 
czasu ukończenia budowy 
kanału przed portem bar-
dzo trudny okres.

— Będziemy się starali 
pozyskać stabilność fi-
nansową na minimalnym 
poziomie — zapewnia Ar-
kadiusz Zgliński.

I przypomina o  sytua-
cji z  2006 roku, kiedy to 
Rosja jednostronną decy-
zją zamknęła swobodną 
żeglugę po swojej stronie 
Zalewu Wiślanego.

— Wtedy była to tylko 
decyzja, dziś mamy bru-
talny atak Federacji Ro-
syjskiej na niepodległą 
Ukrainę. Nie możemy 
być obojętni i nie chcemy 
współpracować z  pań-
stwem, które zawsze było 
nieobliczalne. Państwa 
regionu Południowego 
Bałtyku oraz państwa 
skandynawskie do tej pory 
przyglądały się naszej in-
westycji. Jednak dzisiaj 
w sytuacji, gdy współpraca 
z  Rosją nie będzie prak-
tycznie już istniała, porty 
muszą szukać innych kie-
runków transportu. I  w 
związku z tym decyzja oraz 
realizacja budowy kanału 
przez Mierzeję Wiślaną 
okazała się trafi ona w 100 
procentach —  ocenia dy-
rektor elbląskiego portu. 

— Zawsze byłem zdania, 
że nasz port musi posia-
dać bezpośredni, suwe-
renny i  niczym niezakłó-
cony dostęp do akwenu 
Morza Bałtyckiego, a  co 
za tym idzie do innych 
portów morskich Europy 
Zachodniej, skandynaw-
skich i wschodnich. Liczy-
my na współpracę z porta-
mi litewskimi i łotewskimi. 
Jestem przekonany, że gdy 
porty rosyjskie będą cał-
kowicie zamknięte, kanał 
przez Mierzeję Wiślaną 
jest jedyną perspektywą 
dalszej działalności — do-
dajne na zakończenie dy-
rektor elbląskiego portu.

Jak elbląski port przygotowuje się na otwarcie kanału? 

ARKADIUSZ ZGLIŃSKI: 

BUDOWA KANAŁU PRZEZ 
MIERZEJĘ WIŚLANĄ 
OKAZAŁA SIĘ DECYZJĄ 
TRAFIONĄ W 100 
PROCENTACH
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JEDNO MIASTO, DWIE NAZWY
Kaliningrad, a może też Królewiec? Ostatnio pojawiły się głosy, że powinniśmy równolegle używać tej drugiej, polskiej nazwy. 
Czy to jest poprawne językowo? Okazuje się, że tak, ale musimy pamiętać, że Rosjanie na pewno nie odbiorą tego dobrze.

ANDRZEJ 

MIELNICKI 

a.mielnicki@

gazetaolsztynska.pl

WSPÓŁODPOWIEDZIALNY 
ZA KATYŃ

Czy można używać nazwy 
Królewiec w odniesieniu do 
Kaliningradu? To pytanie 
zadał mieszkaniec Olszty-
na dobrych kilka lat temu 
Komisji Standaryzacji 
Nazw Geografi cznych poza 
Granicami Rzeczypospo-
litej Polskiej, która działa 
przy Głównym Geodecie 
Kraju. Jaką usłyszał odpo-
wiedź? — Komisja Standa-
ryzacji... przyjęła i  zaleca 
do stosowania dwie polskie 
nazwy dla tej miejscowości 
tj. Kalinigrad jako zalecaną 
oraz Królewiec jako nazwę 
wariantową —  czytamy 
w piśmie Komisji. 

Przypomnijmy, że po 
zdobyciu miasta przez 
Armię Czerwoną niemie-
cką nazwę pozostawiono, 
jedynie zapisując ją graż-
danką jako Кёнигсбе́рг. 
Od 4 lipca 1946 roku 
urzędową nazwę miasta 
zmieniono na Kalinin-
grad, na cześć zmarłego 
w 1946 roku Michaiła Ka-
linina — mrocznej postaci 
w historii — który jest też 
współodpowiedzialny za 
zbrodnię katyńską. W 1940 
roku Kalinin był przewod-
niczącym Rady Komisarzy 
Ludowych i poparł wniosek 
Ławrientija Berii o  roz-
strzelanie polskich jeńców 
z obozów z Kozielsku, Sta-
robielsku i Ostaszkowie. 

KIEDY KRÓLEWIEC, 
KIEDY KALININGRAD?
Kiedy więc powinni-

śmy mówić Kaliningrad, 
a kiedy możemy spokojnie 
użyć nazwy Królewiec, nie 
narażając się na zarzuty 
rewizjonizmu i  łamania 
postanowień z  Teheranu 
i  w Jałty? Zapytaliśmy 
o to specjalistów.

— Nazwa Królewiec ma 
charakter historyczny 
—  odnosi się do miasta, 
które od 1946 r. ofi cjalnie 
nazywa się Kaliningrad 
—  mówi prof. Mariusz 
Rutkowski, językoznawca 
i dziekan Wydziału Huma-
nistycznego Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego 
w Olsztynie. — Forma Kró-
lewiec na pewno powinna 
być więc stosowana w teks-
tach, które dotyczą okresu 
przed 1946 r., a więc kiedy 
mówimy np. o drukarniach 
luterańskich z  XVIII w. 
w Królewcu. 

— Co do jej stosowania 
w  kontekstach współ-
czesnych —  czyli zamiast 
nazwy Kaliningrad —  to 
również jest to możliwe 

bez pogwałcenia zasad ję-
zykowych —  uważa języ-
koznawca.  —  Królewiec 
to jedna z urzędowo stan-
daryzowanych wersji tzw. 
egzonimów, a  więc pol-
skich odpowiedników nazw 
obiektów położonych za 
granicą. W obecnym czasie 
używanie nazwy Królewiec 
i obchodzenie w ten sposób 
stworzonej przez Rosjan 
nazwy Kaliningrad (przy-
pomnijmy: dla uczczenia 
Kalinina, jednego z bliskich 
współpracowników Stalina) 
ma dodatkowo walor poli-
tyczny czy światopoglądo-
wy. Z podobnych względów 
przemianowano przecież 
na powrót ulicę Dworcową 
w Olsztynie z funkcjonują-
cej w latach 80. nazwy Kali-
ningradzka  — przypomina  
prof. Rutkowski. 

Historyk dr hab. Karol 
Sacewicz z  UWM uważa, 
że tu trzeba być ostrożnym, 
bo za chwilę w  Berlinie 
ktoś wpadnie na pomysł, 
że Gdańsk to Danzing, 
a Olsztyn to Allenstein.

— Żebyśmy nie poszli 
w uliczkę, która może przy-

nieść jakieś dziwne retor-
sje, które odbiją się na nas 
—  przestrzega historyk. 
— Dlatego nazwa Królewiec 
jak najbardziej pasuje do 
wydarzeń opisywanych do 
1945 roku, jednak później 
nazwa została zmieniona na 
Kaliningrad. I to jest nazwa 
urzędowa. Dla historyka 
najważniejsze jest to, aby 
używać nazwy adekwatnej 
do okresu, który opisuje. 
Gdy opisuje sytuację w tej 
części Prus Wschodnich po 
1945 roku, stosuje nazwę 
Kaliningrad, a gdy opisuje 
wydarzenia przed 1945 ro-
kiem — Królewiec. 

Tadeusz Baryła z Instytu-
tu Północnego im. W. Kę-
trzyńskiego przypomina, 
że dzisiejszy Kaliningrad 
to miasto narodowościowo 
rosyjskie i nie ma nic wspól-
nego ani z Königsbergiem, 
ani z naszym Królewcem.

— Nie chcemy i nie może-
my się z nim w żaden sposób 
utożsamiać, chociaż w roz-
mowach prywatnych, nie-
ofi cjalnych ciągle mówimy 
o Królewcu, polskiej obec-
ności w Królewcu, o lekto-

racie języka polskiego na 
uniwersytecie w Królewcu. 
O książkach drukowanych 
w  języku polskim w  Kró-
lewcu. O  Murzynowskim, 
Kochanowskim... Galeria 
osób znaczących w polskiej 
kulturze, a  związanych 
z Królewcem jest naprawdę 
bardzo bogata — podkreśla 
Tadeusz Baryła. 

Ekspert Instytutu Północ-
nego zwraca też uwagę, że 
Kalinin, na cześć którego 
nazwę nosi miasto, jest 
odpowiedzialny również 
za masowe deportacje 
—  takie, jakie mają dziś 
miejsce w Ukrainie, gdzie 
teraz ludność wywożona 
jest w głąb Rosji. 

—To taka ścieżka historii, 
o  której warto pamiętać 
i  wiedzieć, jak było na-
prawdę — podkreśla Tade-
usz Baryła. — Kaliningrad 
dla nas to ścieżka historii, 
w  której ta nazwa lepiej 
oddaje aktualne stosunki 
polsko-rosyjskie.

PRZETOWAROWALI 
PRODUKTY
 W  obliczu rosyjskiej 

agresji na Ukrainę zmie-
niło się życie samych kali-
ningradczyków, którzy po 
upadku Związku Radzie-
ckiego mieli duże częst-
sze kontakty z Europą niż 
mieszkańcy innych regio-
nów Rosji. Społeczeństwo 
jest tam mocno podzielone 
— chyba bardziej niż w in-
nych częściach Rosji. 

 —  I  to bardzo —  znam 
wiele rodzin, które nie roz-
mawiają ze sobą — mówi 

olsztynianin, który często 
bywa w  Kaliningradzie. 
— Jednak teraz nie ma pro-
testów na ulicach przeciw-
ko wojnie w obawie przed 
karami, jakie mogą spot-
kać protestujących.

Olsztynianin mówi, że 
życie w mieście płynie nor-
malnie, ale w sklepach jest 
coraz drożej. Ceny produk-
tów żywnościowych prze-
tworzonych wzrosły do 30 
proc.  Czy sankcje, jakie 
Zachód nałożył na Rosję za 
napaść na Ukrainę, działa-
ją? Czy Rosjanie chociażby 
w  Kaliningradzie nic od-
czuwają ich skutków?

— Jeszcze nie. Myślę że 
stanie się to za około dwa 
tygodnie — mówi Tadeusz 
Baryła. —  Kilkanaście dni 
temu Rosjanie dokonali 
tzw. przetowarowania pro-
duktów, to znaczy zmniej-
szyli gramaturę większości 
produktów spożywczych, 
np. kasza jest w opakowa-
niach po 375 gramów, ale 
w tej samej cenie. Ceny po-
szły w górę, choć ofi cjalna 
infl acja w obwodzie jest na 
poziomie prawie 12 proc. 
Dramatu nie ma, ale bra-
kuje towarów pochodzenia 
zagranicznego, które są nie-
zbędne dla funkcjonowania 
społeczeństwa, jak np. leki. 
Otwarcie szpitala onkolo-
gicznego w Kaliningradzie 
zostało znowu przesunięto 
na koniec roku, m.in. z oba-
wy, że nie będzie czym le-
czyć. Leki poszły w górę o ok. 
80 proc. Rosja musi zapłacić 
za wojnę, która wywołała, 
atakując Ukrainę. 

 REKLAMA 

Cukru i mąki w Kaliningradzie na razie nie brakuje, choć wybór jest niewielki
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 REKLAMA 

W OLSZTYNIE POWSTANIE DRUGIE 
OKNO ŻYCIA
Historia Okien Życia sięga ponad ośmiuset lat, ale idea ich funkcjonowania pozostaje niezmienna – „Kto ratuje jedno życie, 
ratuje cały świat”. Już wkrótce w Olsztynie powstanie nowe Okno Życia.

MAKABRYCZNY SEN
Na początku XIII wieku 

papież Innocenty III do-
świadczył przerażającego 
snu. Otóż zamykając oczy, 
ujrzał poławiaczy, którzy 
z wody wyciągali nie ryby, 
a  ciała martwych dzieci. 
Smutek Ojca Świętego 
był tym większy, że no-
worodki ginęły straszliwą 
śmiercią, utopione przez 
własne matki. Wstrząs, 
jakiego doznał Biskup 
Rzymu, był tak ogromy, że 
Innocenty III nakazał wy-
budować nad rzeką Tyber 
szpital, który szybko stał 
się miejscem pomocy dla 
porzuconych dzieci i  sa-
motnych kobiet w ciąży.

Swoistym nowum, jeże-
li chodzi o  tenże szpital, 
była niewielka ścianka 
w  budynku, która miała 
wbudowane dwa okna. 
Jedno od strony ulicy 
i drugie od strony wnętrza 
budynku. Intencją po-
wstania tejże ścianki była 
chęć ocalenia dzieci, któ-
rych matki decydowały 
się na ich niewychowywa-
nie. Kobieta mogła ano-
nimowo przynieść nowo 
narodzone maleństwo 
i  tym samym uchronić 
je od najgorszego. Nie-
malże analogiczne urzą-
dzenie, nazywane Kołem 
Niewiniątek, powstało 
w 1224 roku w Krakowie. 
Dziś nie ma po nim śladu, 

gdyż w XIX wieku władze 
miasta zdecydowały się 
zrównać je z  ziemią, by 
następnie zbudować tam 
teatr. Oburzyło to m.in. 
rodowitego krakusa, ma-
larza Jana Matejkę, który 
na znak protestu grzmiał, 
że nie będzie wystawiał 
swoich prac w  mieście 
smoka wawelskiego.

ALTERNATYWA
 DLA NAJGORSZEGO
Osiemset lat od po-

wstania pierwszego Koła 
Niewiniątek, dzisiaj na-
zywanego Oknem Życia, 
w  wielu europejskich 
krajach nadal funkcjo-
nują miejsca, gdzie mat-
ka może anonimowo 
zostawić swoje dziecko. 
Pierwsze współczesne 
Okno Życia w Polsce po-
wstało – a jakżeby inaczej 
–  w  Krakowie w  2006 
roku w  Domu Samotnej 
Matki przy ulicy Przy-
byszewskiego 39 (od po-
czątku oknem zajmują 
się siostry nazaretanki). 
Siedem lat wcześniej 
w  Niemczech pastorka 
Gabriela Stangl, wysłu-
chawszy relacji kobiety, 
która oddała do adopcji 
dziecko poczęte w wyniku 
gwałtu, założyła pierwsze 
Okno Życia nad Łabą.

Obecnie w  Polsce znaj-
duje się ponad 60 Okien 
Życia prowadzonych 

przez Caritas. Okazały 
się one schronieniem dla 
ponad 100 dzieci. Prze-
ważnie są to noworodki, 
ale zdarzają się i  starsze, 
kilkumiesięczne dzie-
ci. Dość powiedzieć, że 
pięć lat temu w Olsztynie 
w Oknie Życia znaleziono 
dwumiesięczną dziew-
czynkę i półtorarocznego 
chłopca. 

Jak podkreśla Caritas: 
„Okna Życia nie zastępu-
ją szpitali, gdzie matka 
może pozostawić nowo-
rodka, zrzekając się praw 
rodzicielskich, ale są al-
ternatywą dla porzuce-
nia dziecka na śmietniku 
i  pozbawienia go opieki, 
zwłaszcza przez matki 
ukrywające ciążę”.

NOWE OKNO ŻYCIA 
W OLSZTYNIE
W naszym regionie funk-

cjonuje kilka Okna Ży-
cia – poza Olsztynem np. 
w Ełku, Giżycku i Kętrzy-
nie.  Niedługo w  stolicy 
Krainy Tysiąca Jezior po-
wstanie drugie okno, które 
będzie mieścić się w  Ho-
spicjum dla Dzieci Caritas 
Archidiecezji Warmińskiej 
przy ul. Kromera. W ubie-
głym tygodniu Hospicjum 
odebrało inkubator, który 
będzie służył niemowlętom 
pozostawionym w  Oknie 
Życia oraz innym przeby-
wającym tam dzieciom.  

Ks. Paweł Zięba, dyrek-
tor Caritas Archidiecezji 
Warmińskiej, mówiąc 
o powstaniu nowego Okna 

Życia w olsztyńskim hospi-
cjum, podkreśla, że jest to 
miejsce kompleksowej po-
mocy chorym dzieciom. 
–  Profesjonalny sprzęt to 
jest podstawa dobrej opie-
ki. Taki inkubator pozwoli 
w bardzo szybki sposób za-
bezpieczyć dziecko przed 
utratą ciepła, żeby móc 
to dziecko zbadać i zabez-
pieczyć pierwsze godziny, 
a jeżeli będzie potrzeba, to 
również dni czy miesiące 
przebywania pod opie-
ką w  naszych hospicjum 
– mówi ks. Paweł Zięba.

ONZ MÓWI: „NIE”
I choć Okna Życia po-

wszechnie wydają się być 
szczytną ideą powstałą 
w troskę o  los najbardziej 
bezbronnych, to Komi-
tet Praw Dziecka ONZ 
od blisko dekady apeluje 
o zamykanie Okien Życia. 
Międzynarodowi urzędni-
cy swoje stanowisko argu-
mentują tym, że Okna Ży-
cia uniemożliwiają dziecku 
poznanie swoich korzeni, 
czyli –  mówiąc wprost 
– biologicznych rodziców. 

Gdy w 2013 roku Komitet 
Praw Dziecka ONZ doma-
gał się rychłego zakazania 
funkcjonowania Okien 
Życia, Caritas Archidiece-
zji Krakowskiej poprosił 
o komentarz w tej sprawie 
rzecznika Sądu Okręgowe-
go w  Krakowie, sędziego 

Waldemara Żurka. Czło-
nek Krajowej Rady Sądow-
nictwa w latach 2010–2018 
podzielił się wówczas na-
stępującą konstatacją: „W 
prawie znane jest pojęcie 
stanu wyższej koniecz-
ności, gdzie poświęcamy 
dobro niższej wartości, by 
ratować dobro o wartości 
wyższej. W  tym przypad-
ku prawo dziecka do życia 
jest dobrem o  oczywiście 
wyższej wartości niż prawo 
do informacji, czyli prawo 
dziecka do poznania swo-
ich biologicznych rodziców. 
Ale oprócz prawa są jeszcze 
wartości, które każdy czło-
wiek nosi w sercu – ich nie 
da się zadekretować, a one 
mówią nam jasno: ratujmy 
życie ludzkie, jak tylko po-
trafi my”.
 MICHAŁ MIESZKO PODOLAK

Okno życia to miejsce, gdzie 
matka może anonimowo 
zostawić swoje nowo narodzo-
ne dziecko. W oknie, które 
otwiera się od zewnątrz, jest 
zamontowane ogrzewanie 
i wentylacja. Zaraz po jego 
otwarciu włącza się alarm, 
który wzywa opiekujące się 
oknem osoby (zazwyczaj są 
to zakonnice). Następnie 
błyskawicznie uruchamiane 
są procedury medyczno-admi-
nistracyjne, czyli powiadomie-
nie pogotowia ratunkowego 
i sądu rodzinnego.

Olsztyńskie Okno Życia
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NIOSĄ POMOC „Z DZIADA PRADZIADA”
Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza Ochotniczej Straży Pożarnej w podolsztyńskich Mątkach jest liderem w swojej kategorii 
w naszym plebiscycie na najpopularniejszą OSP 2022, który kończymy już dzisiaj.

M
łodzieżowa Dru-
żyna Pożarni-
cza Ochotniczej 
Straży Pożarnej 

w Mątkach w powiecie ol-
sztyńskim, w gminie Jon-
kowo została powołana 
w 2017 roku. Część z jej wy-
chowanków po skończeniu 
18 roku rezygnuje z dalszej 
służby, część jednak zosta-
je w szeregach strażaków-
-ochotników, by służyć 
miejscowej społeczności. 

— Dla młodzieży organi-
zujemy zbiórki, przynaj-
mniej dwa razy w miesiącu. 
Mamy jednak dużą konku-
rencję — są zajęcia z jazdy 
konnej czy piłki nożnej, nie 
wszystkie dzieciaki garną 
się więc do straży. Wy-
gląda to tak, że większość 
naszej młodzieży pochodzi 
z rodziny strażackiej — czy 
to tata, czy to mama byli 
strażakami. Jest też pewna 
obawa przed przyjściem do 
młodzieżowej drużyny, ale 
jak już ktoś przyjdzie, to 
większość zostaje — mówi 
Rafał Królik, opiekun mło-
dych strażaków z Mątek.

Jak podkreśla, człon-
kostwo w  Młodzieżowej 
Drużynie Pożarniczej to 
dla młodych ludzi pewne-
go rodzaju odmiana. Uczą 
się praktycznych rzeczy, 
między innymi udziela-
nia pierwszej pomocy. 
Zdobywają także umiejęt-
ność operowania prądem 
wodnym. To nauka przez 
zabawę. Co jednak waż-
ne, młodzieżowi strażacy-

-ochotnicy nie uczestniczą 
w akcjach bojowych. 

— Uczestnictwo w MDP 
pomaga jednak zostać 
prawdziwym strażakiem, 
który może nieść pomoc 
podczas akcji. Po kilku la-
tach spędzonych w MDP, 
po ukończeniu 18 lat, moż-
na przystąpić do Ochot-
niczej Straży Pożarnej. 
Członkostwo w  drużynie 
w tym pomaga, poznaje się 
bowiem straż „od kuchni” 
— wyjaśnia Rafał Królik.

Młodzież z  OSP Mątki 
zajmuje się także opie-
ką nad pojemnikiem na 
plastykowe nakrętki. To 
z pozoru błahe zajęcie, ale 
ważne społecznie.

— Nasza młodzież bierze 
także udział w  miejsco-

wych uroczystościach, fe-
stynach. Ponadto bierzemy 
udział w manewrach mło-
dzieżowych, co także jest 
dla dzieciaków atrakcją. 
Członkostwo w  drużynie 
na pewno uczy zaradno-
ści, co przydaje się w do-
rosłym życiu. Na przykład 
podczas jednego z  ma-

newrów młodzież miała 
możliwość zadzwonić na 
numer ratunkowy 112. To 
wydaje się nie być nic trud-
nego, ale okazuje się, że to 
dla młodych ludzi również 
stres, by precyzyjnie, szyb-
ko i konkretnie przekazać 
ważne informacje dotyczą-
ce zdarzenia, gdzie trzeba 

udzielić pomocy. Tego typu 
nauka również wbrew po-
zorom jest ważna — mówi 
opiekun młodych straża-
ków.

Z członkostwa w Młodzie-
żowej Drużynie Pożarni-
czej OSP Mątki zadowolo-
na jest Martyna Kijańska. 
—  Warto przystąpić do 
MDP. To doskonała oka-
zja, by nauczyć się wielu 
przydatnych rzeczy, miło 
spędzić czas w  dobrym 
towarzystwie. A  w przy-
szłości, po zdaniu kursów, 
można w  pełni uczestni-
czyć Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej, brać udział 
w  wyjazdach do akcji 
i nieść bezinteresowną po-
moc innym. To jest bardzo 
ważne —  podkreśla mło-

da strażaczka. I zaznacza, 
że na przykład nigdy nie 
wiadomo, kiedy może się 
przydać w codziennym ży-
ciu umiejętność udzielania 
pierwszej pomocy.

— Naprawdę nie ma się 
czego bać, by przystąpić 
do MDP. Nie ma się czym 
stresować. Wszyscy tu są 
pomocni, chętnie udziela-
ją rad. Można poznać wiele 
osób o wspólnych zaintere-
sowaniach. Polecam przy-
stąpienie do Młodzieżowej 
Drużyny Pożarniczej — za-
chęca Martyna. 
 ŁUKASZ  RAZOWSKI

Dzisiaj kończymy nasz ple-

biscyt na Najpopularniejszą 

Ochotniczą Straż Pożarną. 

Tytuły Najpopularniejszej 

Ochotniczej Straży Pożarnej 

na Warmii i Mazurach zostaną 

przyznane w dwóch kate-

goriach: „Najpopularniejsza 

Ochotnicza Straż Pożarna, 

która znajduje się w Krajo-

wym Systemie Ratowniczo-

-Gaśniczym” oraz „Najpopu-

larniejsza Ochotnicza Straż 

Pożarna, która nie znajduje 

się w Krajowym Systemie 

Ratowniczo-Gaśniczym”. 

Przyznamy również tytuły dla 

najpopularniejszej drużyny 

kobiecej i młodzieżowej oraz 

tytuły powiatowe. 

Wyniki są na bieżąco aktu-

alizowane na stronie www.

gazetaolsztynska.pl oraz 

w serwisach internetowych 

tygodników lokalnych oraz 

w mediach społecznościo-

wych. 

OSIEDLE WESZŁO MIĘDZY DRZEWA
Przy granicy Lasu Miejskiego w Olsztynie powstaje nowe osiedle. Deweloper zdemontował ogrodzenie, które dzieliło go od ściany lasu i wyszedł budową między drzewa. 
Czy to samowolka? — pytają nas czytelnicy. Sprawdzamy.

T
uż przy ścianie Lasu 
Miejskiego, na Za-
torzu, przy ul. Byd-

goskiej, powstaje nowe 
osiedle. Kolejne w okolicy. 
Ta inwestycja jednak zwró-
ciła uwagę pana Jerzego, 
który mieszka nieopodal.

— Wzdłuż lasu biegło 
ogrodzenie. To betono-
we słupki, które od lat 
oddzielały tu las od po-
zostałego terenu. Teraz, 
tuż przy tym ogrodzeniu, 
deweloper rozpoczął bu-
dowę. Zdemontował jed-
nak kilkanaście słupków 

i  przesunął plac budowy 
ok. 40 metrów wgłąb lasu. 
Postawił swoje paliki, które 

wyznaczają plac budowy. 
Powstał z  tego taki język, 
który wgryza się w  las. 

Ale jednocześnie, według 
mnie, wchodzą na teren 
Lasu Miejskiego. To za-
stanawiające, ale tuż za 
nowym ogrodzeniem, ale 
już na placu budowy, ros-
ną drzewa. Od zawsze, jak 
pamiętam —  a  mieszkam 
w  okolicy ponad 30 lat 
— tworzyły one ścianę Lasu 
Miejskiego. Teraz będą 
rosły przy ścianie jednego 
z bloków — opowiada pan 
Jerzy. — Czy deweloper sa-
mowolnie wszedł z budową 
na teren Lasu Miejskiego? 
Czy sam wyznaczył grani-

cę swojej budowy? Rozu-
miem, że kupił działkę od 
miasta, żeby wybudować tu 
nowe osiedle. Tylko czy nie 
poszedł o krok za daleko? 

— Według zatwierdzo-
nego projektu cała inwe-
stycja znajduje się w gra-
nicach działek objętych 
wnioskiem i  nie wchodzi 
w  działki sąsiednie, czyli 
las. Pozwolenie na budowę 
nie dotyczy też przesuwa-
nia granic działek — odpo-
wiada Marta Bartoszewicz, 
rzeczniczka olsztyńskiego 
ratusza. 

Co na to deweloper? 
— Iławskie Przedsiębior-
stwo Budowlane „IPB” 
Sp. z  o.o. uprzejmie in-
formuje, że realizacja 
inwestycji ul. Bydgoskiej 
w  Olsztynie odbywa się 
w  granicach własności 
nieruchomości należącej 
do spółki — usłyszeliśmy 
w  odpowiedzi. —  Jedno-
cześnie informujemy, że 
spółka posiada wszelkie 
potrzebne zgody związa-
ne z  realizacją inwestycji 
i  decyzje odpowiednich 
organów. 

Deweloper zapewnia, że buduje zgodnie z prawem

fo
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Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza OSP w Mątkach jest regionalnym liderem w swojej kategorii

TOP REGIONALNY (stan niedziela, 24.04)

1. Zwiniarz, gmina Grodziczno, powiat nowomiejski

2. Pieszkowo, gmina Górowo Iławeckie, powiat bartoszycki (KSRG)

3. Jamielnik, gmina Nowe Miasto Lubawskie, powiat nowomiejski

4. Gryźliny, gmina Nowe Miasto Lubawskie, powiat nowomiejski

5. Zalewo, powiat iławski (KSRG)

6. Surminy, gmina Banie mazurskie, powiat gołdapski

7. Długobór, gmina Płoskinia, powiat braniewski (KSRG)

8. Zagaje, gmina Lelkowo, powiat braniewski

9. Łyna, gmina Nidzica, powiat nidzicki

10. Kurzętnik, gmina Kurzętnik, powiat nowomiejski
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EDYTA KOCYŁA-

-PAWŁOWSKA

e.kocyla@

gazetaolsztynska.pl

– Mamy za sobą trudny 

początek roku.

– A wydawało się, że bę-
dzie to spokojniejszy rok. 
Pandemia odejdzie powoli, 
będziemy mogli racjonal-
nie planować nasze zamie-
rzenia, które chcemy rea-
lizować na terenie gminy 
Iława. Niestety, pojawiła 
się następna sprawa bar-
dzo dla nas przykra, nie 
tylko dla Polaków, ale dla 
całego świata. Została wy-
wołana wojna, która toczy 
się bardzo blisko, za nasza 
wschodnią granicą, co nas 
też martwi. Jest to także 
powodem wielu nieprze-
widzianych sytuacji. A  to 
będzie skutkowało w wielu 
działaniach w samorządzie. 
Trzeba będzie kilka razy 
obracać w dłoniach każdą 
złotówkę. Planowanie wy-
datków jest wykonywane 
na bieżąco. Analizujemy 
wszystkie wydatki pod 
kątem realizacji budżetu 
w 2022 roku. Tym bardziej, 
że gmina Iława, przyjmu-
jąc budżet na ten rok, zało-
żyła sobie bardzo duże wy-
datki inwestycyjne, których 
jeszcze do tej pory w ogóle 
nie było w takiej wysokości. 
Przeważnie zakładaliśmy 
na inwestycje 10 do 12 mln 
zł, zdarzało się, że 16. Miło 
mi powiedzieć, że w 2022 
roku tych inwestycji jest 
na prawie 28 mln zł. Je-
steśmy na początku drogi 
i przygotowujemy przetar-
gi. Już widzimy, że ceny są 
o  wiele wyższe niż zakła-
dane przez nas w koszto-
rysach. Mam nadzieję, że 
poradzimy sobie w  jakiś 
sposób z  tą całą sytuacją. 
W  tej chwili mamy roz-
strzygniętych przetargów 
na ponad 60 procentach 
wydatków inwestycyjnych. 
To już jest niemało. Są ta-
kie inwestycje, które prze-
kraczają nasze założenia, 
m.in. Stacja Uzdatniania 
Wody w Woli Kamieńskiej, 
która była planowana na 5 
mln zł, w tym 85 procent 
dofi nansowania z Polskie-
go Ładu. Przekroczyliśmy 
budżet o 1 mln zł. Jednak 
podejmiemy to działanie 
– już podpisaliśmy umowę 
z wykonawcą. W tej inwe-

stycji konieczne są takie 
materiały, które bardzo 
mocno drożeją. I nie wie-
my, czy przy powtórnym 
przetargu te ceny nie by-
łyby jeszcze wyższe.

– Poza tym tego typu inwe-

stycja jest konieczna.

– Zgadzam się. Stacja 
czeka na modernizację 
i przebudowę już od kilku 
lat, a  zaopatruje w  wodę 
kilka miejscowości gmi-
ny Iława. Kolejną bardzo 
dużą inwestycją jest dru-
gi etap rozbudowy Szkoły 
Podstawowej w Lasecznie. 
Także mamy już rozstrzyg-
nięty przetarg. Inwestycja 
na 8 milionów zł z  dofi -
nansowaniem 85 procent. 
Bardzo mnie to cieszy, bo 
mieszkańcy czekali na to 
kilkanaście lat. To stary, 
poniemiecki, dworkowy 
budynek. Drugi etap to 
budowa sali gimnastycz-
nej wraz z zapleczem i boi-
skiem wielofunkcyjnym. 

Cieszę się także z  roz-
strzyganych przetargów 
na budowę dróg. Jest 
wśród nich ul. Diamento-
wa w  Nowej Wsi, bardzo 
ważna i  oczekiwana od 
kilku lat. Do tego ul. Leśna 
w Ząbrowie i droga Kamień 
Mały - Szałkowo. Te umo-
wy na realizacje już mamy 
podpisane. 

Jest już rozstrzygnięty 
przetarg na remonty dróg 
w  gminie Iława. Zima 
może i nie była uciążliwa 
pod względem dużych 
opadów śniegu, ale panu-
jące warunki atmosferycz-
ne bardzo zniszczyły na-
wierzchnie.

Jeśli mowa o  inwesty-
cjach, to kolejną, którą 
rozpoczęliśmy w ubiegłym 
roku, jest budowa kanali-
zacji sanitarnej dla miej-
scowości Mątyki, Fran-
ciszkowo, Franciszkowo 
Dolne i Pikus. Wartość to 
4 mln zł. 

– Z remontami dróg jest 

zazwyczaj tak: ile by ich nie 

było, to i tak za mało.

– To prawda. Gmina Iła-
wa jest jedną z  najwięk-
szych gmin na terenie 
województwa warmiń-
sko-mazurskiego. Dróg 
gminnych mamy ponad 
400 km. To bardzo duża 
sieć dróg i trudno je wyre-
montować, przebudować 
czy wybudować nowe, 
nawet w  przeciągu kilku 

lat. Realizujemy to suk-
cesywnie. Chociaż trzeba 
zauważyć, że w ciągu ostat-
nich trzech-czterech lat 
dużo środków kierujemy 
na przebudowę, remonty 
czy budowę dróg, budowę 
chodników, ścieżek rowe-
rowych czy oświetlenie, co 
jest niezbędne w  kontek-
ście bezpieczeństwa miesz-
kańców.

– Porozmawiajmy jednak 

o imprezie, z której zde-

cydowaliście się państwo 

jednak zrezygnować.

– Mowa o lotniczych po-
kazach. Nie baliśmy się, 
że nie podołamy fi nanso-
wo, to nie o to chodzi. Bu-
dżet na imprezę został już 
spięty. Były też poczynione 
uzgodnienia z odpowiedni-
mi instytucjami. Niestety, 
sytuacja za wschodnią 
granicą spowodowała, że 
podjęliśmy decyzję o rezyg-
nacji. U nas w gminie także 
przebywa wiele osób z tam-
tych terenów. Nie chcemy 
stwarzać atmosfery, w któ-
rej komuś przypomną się 
tragiczne sytuacje lub też 
po prostu atmosfery za-
grożenia. Latające nad 
głowami samoloty nie są 
odpowiednie w  tej sytua-
cji. Na pewno nie byłoby 
to mile widziane, delikat-
nie mówiąc. 

Musimy też wiedzieć, że 
przestrzeń powietrzna jest 
kontrolowana przez nasze 
wojska. Byłby więc zapew-
ne problem w kwestii po-
trzebnych zezwoleń, jak 
i  samego zabezpieczenia 
imprezy. 

– Co z innymi imprezami 

letnimi?

– Nie zatrzymamy się. 
Chyba że jakaś sytuacja 

nadzwyczajna nam nie 
pozwoli na organizację. 
Wspomniana impreza 
„Lotniczo nad Jeziorakiem” 
i tak miała być towarzyszą-
ca podczas „Festiwalu nad 
Jeziorakiem” w  Siemia-
nach. I  to wydarzenie się 
odbędzie w dniach 22-23 
lipca, czyli w przedostatni 
weekend lipca. Dopinamy 
skład wykonawców, którzy 
pojawią się na malowniczej 
scenie położonej bezpo-
średnio nad Jeziorakiem. 
Pod względem fi nansowym 
też to dopinamy –  nawet 
jesteśmy zaskoczeni, że 
niektórzy sponsorzy sami 
się do nas odzywają z pro-
pozycjami partycypacji 
w  kosztach. Do tego bę-
dziemy mieli inne, lokal-
ne imprezy, typu Jarmark 
Rudzienicki, Ząbrowiada, 
Laseczniada, Dożynki 
Gminne, Festyn Behrin-
gowski. Pozostaje także 
Fiesta Balonowa i inne, or-
ganizowane przez Gminny 
Ośrodek Kultury z siedzibą 
w Lasecznie. Nie widzimy 
zagrożenia, żebyśmy z  ja-
kiegoś powodu nie dali 
rady ich zorganizować. Jest 
o tyle dobrze, że skończyły 
się ograniczenia związane 
z pandemią i można orga-
nizować większe imprezy. 

– Za 1,5 roku koniec ka-

dencji. Na większe podsu-

mowania pewnie jeszcze 

będzie czas, ale muszę 

zapytać: Czy jest pan zado-

wolony? Czy czuje jeszcze 

głód działania?

– Pewną satysfakcję z tych 
dokonań prawie sześciu 
ostatnich kadencji oczywi-
ście czuję. Bardzo dziękuję 
mieszkańcom, że tyle razy 
obdarzali mnie zaufaniem. 

Mam nadzieję, że widzą, co 
było realizowane w gminie, 
ile było inwestycji. I  jak 
gmina się pięknie rozwija. 
Oczywiście mam na myśli 
rzeczy realizowane wspól-
nie. Ja sam nic bym nie 
zrobił, nawet przy udzia-
le pracowników Urzędu 
Gminy, radnych i sołtysów. 
Kluczowa jest współpraca 
z mieszkańcami. Przycho-
dząc na to stanowisko, 
wiedziałem, że jestem 
„skazany” na współpracę. 
Jestem tym, który musi 
służyć mieszkańcom. I za-
wsze ich słuchałem, wycią-
gając wnioski z tego, co mi 
przekazywali. Razem rea-
lizowaliśmy wiele wyzwań. 
Gmina Iława jest postrze-
gana na terenie wojewódz-
twa, ale i Polski, jako jedna 
z bardziej rozwijających się 
gmin wiejskich. I  z tego 
powodu na pewno czuję 
satysfakcję. Zawsze, wia-
domo, jest jakaś krytyka 
i trzeba ją przyjmować. Nie 
wolno się obrażać i być pa-
miętliwym. To nic nie daje. 
Trzeba wyciągać wnioski. 
I  tymi zasadami kierowa-
łem się przez te wszystkie 
lata. 

Dosyć dużo udało się 
nam zrealizować. Prze-
szliśmy w tym czasie dwie 
strategie rozwoju gminy. 
Założenia do 2030 roku 
są jeszcze w strategii bar-
dzo duże. Czuję jeszcze 
potrzebę realizacji tych 
zadań, nie ma co ukrywać. 
Jeśli już bym myślał o odej-
ściu na emeryturę i zwija-
niu żagli, to moje działania 
byłyby już wyhamowane. 

A jak sami Państwo ob-
serwujecie – nie są. Reali-
zujemy bardzo dużo zadań, 
nawet w porównaniu z in-
nymi gminami w powiecie 
iławskim. I chcemy je rea-
lizować. Jesteśmy pionie-
rami w pozyskiwaniu środ-
ków pozabudżetowych. 
Samorząd to nie jest in-
stytucja, której można się 
nauczyć przez rok czy dwa. 
Wyborcy sami potrafi ą wy-
ciągnąć wnioski i zdecydo-
wać, czy dalej daną osobę 
obdarzać zaufaniem na ko-
lejną kadencję, w tej chwili 
5-letnią.

TO KOLEJNY 
TEKST Z NASZEGO 
CYKLU ROZMÓW 
Z SAMORZĄDOWCAMI. 

OSTATNIO 
OPUBLIKOWALIŚMY:
Marcin Paliński, starosta 

nidzicki:  Nowoczesny powiat 

nidzicki

Bogusław Fijas, wójt gminy 

Ostróda: Dobre miejsce na 

dom i biznes

Jacek Kostka, burmistrz 

Górowa Iławeckiego: Zawsze 

ważna jest dobra współpraca 

Michał Kochanowski, starosta 

kętrzyński: Jest dwa razy 

więcej pracy

Tomasz Waruszewski, wójt 

gminy wiejskiej Nowe Miasto 

Lubawskie: Inwestycje trwają 

cały czas

Andrzej Abako, olsztyński 

starosta: Warmia pozytywnie 

i perspektywicznie

Marek Chojnowski, starosta 

powiatu ełckiego: Kieruje 

samorządem i śpiewa gospel

Piotr Rakoczy, wójt gminy 

Janowiec Kościelny: W Ja-

nowcu Kościelnym warto 

inwestować

Dorota Wasik, wójt gminy 

Markusy: Na pierwszym miej-

scu jest człowiek

Tadeusz Sobierajski, 
burmistrz Morąga: Pandemia 

odcisnęła na nas piętno

Mirosław Dariusz Drza-
żdżewski, giżycki starosta: 

Jedyny taki ośrodek w woje-

wództwie

Karol Sobczak, burmistrz 

Olecka: Stanęliśmy na wyso-

kości zadania

Jakub Bornus, wójt gminy 

Braniewo: Nasze pomysły nie 

pozostają tylko marzeniami

Marek Dominiak, burmistrz 

Bisztynka: Bisztynek to przy-

jazne miasto

Ryszard Niedziółka, 
burmistrz Kętrzyna: Mamy 

szansę na nowe otwarcie

Krzysztof Kołaszewski, bur-

mistrz Węgorzewa: Skupiamy 

się na promocji miasta

Dawid Kopaczewski, 
burmistrz Iławy: Do wyborów 

stanę z podniesioną głową

Krzysztof Mańkowski, bur-

mistrz Szczytna: Czeka nas 

wiele wyzwań

Zbigniew Włodkowski, bur-

mistrz Orzysza: Zmieniliśmy 

dużo, zrobimy jeszcze więcej

Tomasz Andrukiewicz, pre-

zydent Ełku: Patrzę w przy-

szłość z wielką nadzieją

Jacek Kosmala, burmistrz 

Nidzicy: Nowe mieszkania 

i miejsca pracy

Wojciech Karol Iwaszkie-
wicz, burmistrz Giżycka: 

Planujemy huczne otwarcie 

sezonu 

SAM BYM NICZEGO NIE ZROBIŁ
Krzysztof Harmaciński w gminie Iława rządzi już szóstą kadencję. – Kluczowa jest współpraca z mieszkańcami. Jestem tym, 
który ma im słuźyć. I zawsze ich słucham, wyciągając wnioski z tego, co mi przekazują – mówi.

Krzysztof Harmaciński, wójt gminy Iława

Fo
t.

 M
a

g
d

a
le

n
a

 R
o

g
a

tt
y

eprasa.pl ac52d15ec1



BIZNESWARMII i MAZUR

S
ygnet Yacht Czarter z Giżycka to 
producent m.in. ekologicznych 
pomp do odbioru nieczystości 
z  jachtów. Szef fi rmy - Zbigniew 

Sygnowski - założył ją wiele lat temu 
z miłości do Mazur i pasji do żeglowania. 
Od sezonu 2021 stacjonuje w porcie Sun-
port w Starych Sadach nad jeziorem Tałty 
oraz w giżyckim porcie Ekomarina. Poza 
czarterem jachtów i hausbotów, prowadzi 
szkolenia i kursy, pośrednictwo jachtowe, 
usługi szkutnicze, a od kilku lat produku-
je pompy do odsysania fekaliów i wdraża 
innowacyjne proekologiczne rozwiązania 
w biznesie turystycznym. Zbigniew Syg-
nowski włącza się również w lokalne ak-
cje charytatywne poprzez m.in. udostęp-
nienie sklepu żeglarskiego w Giżycku na 
organizację charytatywnego punktu dla 
uchodźców z Ukrainy.

Odsysarki mobilne
Wzrasta świadomość i  odpowiedzial-

ność żeglarzy przemierzających Krainę 
Wielkich Jezior Mazurskich. Z  każdym 
sezonem przybywa łodzi, jachtów, przy-
czep kempingowych i kamperów wyposa-
żonych w ekologiczne toalety. Choć wielu 
jeszcze zrzuca nieczystości do jeziora, gdyż 
ich opróżnianie jest czynnością kłopotli-
wą oraz mało przyjemną, to wiele fi rm 
czarterujących jachty oraz porty stosują 
wygodne rozwiązanie – pompy giżyckie-
go producenta.

— Stawiamy na ekologię, bo kto jak 
nie my, mieszkańcy Mazur, zadba lepiej 
o nasze jeziora — mówi Zbigniew Sygnow-
ski, szef Sygnet Yacht Charter z Giżycka. 
— Proponujemy proste i wygodnie roz-
wiązanie tego problemu – agregat pom-
py do odsysania fekaliów lub wody szarej 

i morskiej, czyli pompy z elastycznym wir-
nikiem. Każdy agregat jest projektowa-
ny indywidualnie, zgodnie z potrzebami 
klienta. Produkujemy odsysarki do feka-
liów również w wersji mobilnej. Dostępne 
są też wersje stacjonarne lub nawet pły-
wające w formie pomostu ze zbiornikiem 
na brudną wodę. Nasze agregaty wypo-
sażone są w szafę sterowniczą z zabezpie-
czeniem elektrycznym oraz z czujnikiem 
suchobiegu - zabezpieczenie przed zatar-
ciem pompy. Współpracujemy z wieloma 
lokalnymi fi rmami, z  którymi wspólnie 
dbamy o najwyższą jakość naszych pomp, 
innych urządzeń oraz nowych projektów 
i innowacyjnych rozwiązań — kontynuuje 
szef Sygnet Yacht Charter.

Pompa wirnikowa została zaprojekto-
wana tak, aby obsługa jej była szybka, 
prosta i tania. Ale najważniejsze dla pana 
Zbyszka jest to, że coraz więcej żeglarzy 
przekonanych jest do ekologicznego ko-
rzystania z uroków Krainy Wielkich Je-
zior Mazurskich.

— Musimy jeszcze przekonać do naszych 
rozwiązań niezdecydowanych właścicie-
li portów, którzy liczą na szybkie zyski 
z instalacji ekologicznych pomp — mówi 
Zbigniew Sygnowski i dodaje. — Naszym 
zyskiem są czyste i zarybione jeziora oraz 
powrót turystów w kolejnych sezonach.

Przyroda w zasięgu ręki
Warto na Mazurach wybrać takie miej-

sce, w  którym będzie można nie tylko 
wypocząć, ale również aktywnie spędzać 
czas. Z tego powodu jednym z ciekawszych 
rozwiązań jest z pewnością czarter jachtu, 

który jest niezwykle popularną formą spę-
dzania urlopu. Żeglarze czy sternicy mo-
torowodni z pewnością wiedzą, na czym 
polega czarter jachtów na Mazurach. Ale 
takim sposobem spędzenia urlopu intere-
sują się też osoby, które wcześniej nie mia-
ły do czynienia z taką formą aktywności. 

— Osoby, które pierwszy raz decydują 
się na rejs, często liczą na jak najszybsze 
przejęcie jachtu —  opowiada Zbigniew 
Sygnowski. —  Ten proces rozpoczyna 
się od kilku kwestii formalnych, których 
załatwienie jest niezbędne, aby móc wy-
płynąć. Czarter to umowa zawierana po-
między właścicielem jachtów w marinie, 
czyli armatorem a czarterującym (osoba 
wynajmującą jacht). Podpisując ją, nale-
ży ustalić, jaki dokładnie statek zostanie 
udostępniony, jakie będzie jego wypo-
sażenie, okres najmu oraz kwota, którą 
będzie trzeba uiścić. Urlop spędzony nad 
wodą to dla wielu osób ogromna frajda. 
Jeśli zatem nie ma się choroby morskiej, 
to dzięki czarterowi jachtu na Mazurach 
można przeżyć niezapomnianą przygodę. 

Czy każdy może wyruszyć w rejs po Ma-
zurach?

—  Czarter jachtu nie musi wiązać się z po-
siadaniem jakichkolwiek uprawnień, ponie-
waż w naszej fi rmie oferujemy też regaty 
i rejsy ze sternikiem po szlakach Wielkich 
Jezior Mazurskich — zapewnia Zbigniew 
Sygnowski, po czym dodaje, że „dzięki wy-
borowi takiego sposobu spędzania urlopu 
można wypocząć i spędzić niezapomniany 
czas bez obaw o organizację rejsu, bezpie-
czeństwo czy inne kwestie organizacyjne”.
 RENATA SZCZEPANIK

Z miłości do Mazur i pasji do żeglowania
Coraz więcej osób docenia 
możliwość spędzenia urlopu 
na Mazurach, korzystając 
z uroków natury i wspierając 
lokalny biznes, który 
stawia na ekologię. Firmy 
czarterowe i porty wdrażają 
ekologiczne rozwiązania 
w trosce o ochronie 
środowiska naturalnego.

Spadek nastrojów przedsiębiorców 
i konsumentów, zakłócenia w łań-
cuchach dostaw, rosnące koszty 
prowadzenia działalności i życia oraz 
wymuszone infl acją coraz wyższe 
stopy procentowe przełożą się na 
schłodzenie gospodarki, ograniczenie 
inwestycji i konsumpcji, a w efekcie na 
wolniejsze tempo rozwoju gospodar-
czego.

D
wojakie oddziaływanie wojny 
w  Ukrainie na polską gospodarkę 
widać po wynikach badań nastro-

jów przedsiębiorców. Z badania Polskie-
go Instytutu Ekonomicznego i  Banku 
Gospodarstwa Krajowego opublikowa-
nego na początku kwietnia wynika, że 
od początku 2022 roku dla prawie 75 
proc. polskich fi rm niepewność sytuacji 
gospodarczej jest czynnikiem, który naj-
bardziej utrudnia prowadzenie biznesu. 
Drugą największą barierę stanowią ros-
nące ceny energii, na co wskazuje 70 proc. 
fi rm. Bariera ta jest najbardziej dotkliwa 
dla fi rm produkcyjnych (82 proc.), dla 
których koszty energii stanowią więk-
szą niż w innych branżach część kosztów 
prowadzenia działalności. Trzecie miejsce 
przypada rosnącym kosztom zatrudnienia 

pracowników, które utrudniają działanie 
prawie 60 proc. fi rm. Ta bariera doskwie-
ra zwłaszcza firmom handlowym (63 
proc.) i budowlanym (60 proc.).

Konsekwencją wojny w  Ukrainie jest 
niedostępność produktów, półproduktów 
lub materiałów, która coraz częściej jest 
postrzegana przez polskie fi rmy jako zna-
cząca bariera ich działalności. W kwietniu 
na niedobory surowców wskazało 43 proc. 
fi rm, czyli o 9 pkt proc. więcej niż mie-
siąc wcześniej. Najbardziej dają się one 
we znaki fi rmom budowlanym (61 proc. 
wskazań, wzrost o 9 pkt proc.) i handlo-
wym (53 proc., wzrost o  12 pkt proc.). 
Z kolei nieco mniej bariera ta utrudnia 

prowadzenie działalności fi rmom usłu-
gowym (25 proc.).

– Wojna i  infl acja to są dwa czynniki, 
które zniechęcają do inwestowania, chy-
ba że ktoś bardzo lubi ryzykować – mówi 
agencji informacyjnej Newseria Biznes dr 
Bohdan Wyżnikiewicz, prezes zarządu In-
stytutu Prognoz i Analiz Gospodarczych. 
– Ci, którzy kochają ryzyko, rzeczywiście 
mogą w tym czasie przeznaczać pieniądze 
na inwestycje, natomiast tradycyjne bi-
znesy wobec dużej niepewności rozwoju 
sytuacji makroekonomicznej po prostu 
pasują, bo popyt może się ograniczyć, 
a  infl acja może spowodować takie per-
turbacje, że coraz trudniej będzie cokol-
wiek sprzedać.

W 2021 roku w inwestycjach pojawiło 
się pewne odbicie po pandemicznym roku 
2020, gdy fi rmy wstrzymały niekonieczne 
wydatki. Nakłady inwestycyjne badanych 
przez GUS przedsiębiorstw niefi nanso-
wych zwiększyły się w skali roku. Bardziej 
wzrosły nakłady na zakupy inwestycyjne 
(maszyny, narzędzia, środki transportu) 
niż na budynki i budowle. Większe na-
kłady niż w 2020 roku poniosły badane 
przedsiębiorstwa z kapitałem zagranicz-
nym. Rozpoczęto więcej nowych inwesty-
cji, ale o niższej niż w poprzednim roku 
wartości kosztorysowej. Nakłady ogółem 

badanych przedsiębiorstw w 2021 roku 
wyniosły 167,0 mld zł i  były (w cenach 
stałych) o 7,3 proc. wyższe niż w poprzed-
nim roku, kiedy z kolei zanotowano spa-
dek o 7,3 proc. To oznacza, że inwestycje 
nie powróciły jeszcze do poziomu sprzed 
pandemii. W międzyczasie pojawiło się 
jednak nowe zagrożenie w postaci wojny 
na wschodniej fl ance UE, NATO i Polski. 
Wciąż brakuje pieniędzy z Krajowego Pla-
nu Odbudowy na inwestycje publiczne, 
więc samorządy mają mniej środków do 
dyspozycji, a fi rmy i konsumenci pilnują 
wydatków, bo wolą zachować płynność 
fi nansową. Coraz wyższa infl acja i  idące 
za nią w górę stopy procentowe powodują 
trudniejszy dostęp do kredytów i wyższy 
ich koszt. 

— Celem wyższych stóp jest zniechęce-
nie do zakupów, w tym sensie, że ludziom 
zostanie mniej pieniędzy w portfelach. Jak 
do tego dołożymy infl ację, to oczywiście 
będzie to oznaczało mniejszą konsumpcję, 
mniejsze zakupy, a tym samym mniejszą 
produkcję i  niższy wzrost gospodarczy 
—  podsumowuje dr Bohdan Wyżnikie-
wicz. —  To jest sposób na hamowanie 
wzrostu, które po pewnym czasie powin-
no doprowadzić do obniżania się infl acji.
 ŹRÓDŁO: NEWSERIA

Firmy obawiają się mniejszego popytu
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J
anusza Rosińskiego w pełni tego 
słowa można uznać za artystę. 
W jego pracowni Artystyczny Dom 
i  Ogród powstają własnoręcznie 

wykreślone projekty bajkowych ogro-
dów. Janusz Rosiński należy do Związku 
Artystów Warmii i Mazur, co potwierdza, 
że ma duszę artysty – człowieka z wielką 
pasją, któremu środowisko twórców jest 
bardzo bliskie. Wśród klientów cieszy się 
opinią rzetelnego i pomysłowego designe-
ra, który jest w stanie wyczarować niesa-
mowite konstrukcje: domki, wędzarnie, 
elementy małej architektury krajobra-
zu, ale także bramy, wiaty, rzeźby – a tak 
naprawdę wszystko, czego tylko zażyczy 
sobie klient i co jest możliwe do zrealizo-
wania w wykorzystywanych przez niego 
technologiach. On sam ma bardzo bujną 
wyobraźnię, co przekłada się na fanta-
styczne kształty i tematykę jego prac.

Bajkowe konstrukcje Janusza Rosińskie-
go podobają się szczególnie dzieciom, co 
nie zmienia faktu, iż zamówienia u artysty 
spod Ełku składają dorośli ludzie, bardzo 
często z wyrobionym gustem. Sięgają po 
jego usługi ponieważ jako bodajże jeden 
z  nielicznych polskich designerów po-
trafi  połączyć aspekty wizualne swoich 
konstrukcji z  ich praktycznością. No bo 
jak inaczej nazwać fantazyjną wędzar-
nię rodem z  bajek Terry’ego Pratchetta 
lub uroczy domek zabaw dla dzieci, któ-
ry może służyć również jako atrakcyjne 
nocne schronienie i alternatywa dla na-
miotu? Sam twórca jest również sma-
koszem i koneserem dobrej kuchni, stąd 
nie może dziwić, że jego przygoda w roli 
artysty-designera rozpoczęła się od przy-
słowiowej „michy”.

— To właśnie moje kulinarne upodoba-
nia doprowadziły mnie do opracowania 
wędzarni na podstawie konstrukcji, którą 
sam udoskonaliłem.

Artysta z Mostołt zgłębia i rozwija swój 
warsztat już od ponad 12 lat. Od same-
go początku wiedział, jakie rzeczy będzie 

robił i przy użyciu jakich materiałów bę-
dzie pracował. Na przestrzeni lat wyrobił 
i udoskonalił swoje autorskie praktyki. To 
wszystko pozwoliło mu połączyć swoje pa-
sje, umiejętności oraz wizję twórczą w to, 
czym się obecnie zajmuje. Początkowo 
nie chwalił się swoimi konstrukcjami. 
Sięgały po nie raczej znajome osoby, ale 
że przyciągały uwagę ich gości, zadziała-
ła odwieczna i sprawdzona forma „rekla-
my pantofl owej”. Jakiś czas temu doszło 
do czegoś, co on sam nazywa momen-
tem przełomowym.

— Któregoś dnia zaprojektowałem kon-
strukcję, którą mogłem wykonać bezpo-
średnio, stacjonarnie u klienta. Pojecha-
łem na dorocznie organizowane Targi 
Ogrodnicze w Białymstoku, aby ją zapre-
zentować. Okazała się strzałem w dzie-
siątkę. Stała się tam hitem — wspomina 
Janusz Rosiński.

Uczestnicy targów instynktownie zwra-
cali uwagę na unikalny styl mieszkańca 
powiatu ełckiego, a on sam miał okazję za-
prezentować swój kunszt i wizję autorską 
przed masowym odbiorcą. Efekt nie był 
trudny do przewidzenia. Wraz z następny-
mi miesiącami zleceń zaczęło przybywać.

I wówczas przyszła pandemia. Wpro-
wadzone przez rząd obostrzenia z  dnia 
na dzień de facto wyłączyły polską gospo-
darkę, zwłaszcza sektor prywatny i małych 
oraz średnich przedsiębiorców. Odpadły 
okazje do udziału w kolejnych targach, 
wystawach. Jednak zadowoleni klienci 
nie szczędzili mu reklamy i z uczciwym 
sercem polecali zdolnego artystę. 

W pracy pomaga mu sprawdzony kole-
ga Krzysztof Jarocki, który przy realiza-
cji projektów zawsze służy ciekawą radą 
i  działającą zaraźliwie werwą. Ile kon-
strukcji artysta z  Mostołt jest w  stanie 
stworzyć w ciągu roku?

— To zależy. Jedna może powstać w prze-
ciągu 2 tygodni pracy, inna zaś wymaga 
dłuższego czasu realizacji, nawet kilku 
miesięcy. Co do terminów wykonania zle-
cenia ustalamy je wspólnie z klientem przy 
omawianiu warunków umowy. Jak każdy 
artysta mam swoje tempo „tworzenia”’ 
i nie lubię być pospieszany. Nie zawsze też 
warunki atmosferyczne lub inne czynniki 
zewnętrzne pozwalają na wykonanie da-
nej konstrukcji w zaplanowanym termie. 
Siła wyższa — tłumaczy.

 Niedawno powstał nowy projekt wę-
dzarni z wizerunkiem kobiety. Jak pod-
kreśla sam artysta, to coś nowego w jego 
pracy, coś z  czego jest bardzo dumny. 
Dzieło wzbudza niemałe zainteresowanie.

— Dzwonią do mnie ludzie, którzy chcą 
mieć w ogrodzie ozdobę użytkową „zmięk-
czającą” jego wizerunek. Jeżeli mamy 
w nim piękną roślinność, taka konstruk-
cja –  niezależnie gdzie umiejscowiona 
– dopełni jego obraz i scali, nadając mu 
ciepłą wizję przyjemną dla oka — tłuma-
czy artysta.

Kto jeszcze korzysta z  usług Janusza 
Rosińskiego? Każdy kto chciałby mieć 
w  ogrodzie lub na kawałku zieleni coś 
wyjątkowego. Dosłownie i  w przenoś-
ni. W  jego pracowni Artystyczny Dom 
i  Ogród wciąż powstają nowe projekty 
i konstrukcje, które ma planach „ożywić” 
w  najbliższym czasie. Swego czasu dla 

klienta z  Gdańska przygotował rzeźbę 
Moai (rodzaj posągów charakterystycz-
nych dla Wyspy Wielkanocnej –  przyp. 
red.), wysoką na 2,20 m. Zachwycony 
posiadacz rzeźby cieszy nią oczy do dzisiaj.

Twórca ma na swoim koncie również 
konstrukcje megalityczne wzorowane na 
sławnym Stonehenge. Co istotne, ci którzy 
zobaczą na żywo jego dzieła, momentalnie 
chcą mieć u siebie – na własnej działce lub 
w gospodarstwie – coś równie unikalnego.

— Później mam taką swoistą „gorącą” 
linię, dzwonią rodziny moich klientów, 
a po nich ich znajomi i kolejni znajomi 
znajomych — śmieje się artysta-designer 
z Mostołt.

Autorskie konstrukcje Janusza Rosiń-
skiego wybiegają poza nasz rodzimy rynek 
i podobają się również odbiorcom zagra-
nicznym. Jedna z jego ostatnich prac po-
jechała do Czech. Musi być w nich zatem 
„coś” co przyciąga wzrok i wzbudza ogólne 
zainteresowanie. Być może jedna z tajem-
nic tkwi w tym, że nigdy nie powtarza tego 
samego projektu.

— Każda moja praca jest w pełni autor-
ska i unikalna, zarówno jeżeli chodzi o wi-
zję, jak i o wykonanie. Mało tego – klient 
nie wie tak naprawdę, jaki będzie efekt 
końcowy złożonego przez niego zamówie-

nia. Dopiero gdy pojawia się po odbiór lub 
przesyłam zdjęcia, można zobaczyć efekt 
fi nalny. To się nazywa pasja tworzenia 
— dodaje.

Źródło inspiracji pana Janusza jest 
w niewyczerpywalne.

 — Moje zainteresowanie architekturą 
ogrodowa wynika z miłości do świata fau-
ny i fl ory. Widzę w niej potencjał, fascynu-
je mnie zwłaszcza cykl narodzin i śmier-
ci, który objawia się poprzez zmiany pór 
roku. Na tym pięknym i bogatym krajo-
brazowo terenie Warmii i Mazur, gdzie 
przyszło mi żyć i  tworzyć, bardzo dużo 
jest kapliczek, ale z racji ich masowości 
i niemal powszechności, nie nastrajają do 
przemyśleń i zastanowienia się nad po-
rządkiem rzeczy. Wydaje mi się, że o wiele 
bardziej spełnia tę rolę np. unikalna kon-
strukcja czterech postaci, która obrazuje 
przemijanie pór roku i nastraja do kon-
templacji — podkreśla Janusz Rosiński.

Designer spod Ełku ma coraz więcej 
zapytań od ośrodków agroturystycznych. 
Właściciele wielu z nich chcieliby, aby pan 
Janusz wyposażył je w przeróżne elemen-
ty architektury, na czele z wędzarniami 
i  domkami dla dzieci, które wyglądają 
jak domki tolkienowskich hobbitów (tu-
dzież niziołków) z  „Władcy Pierścieni”. 
Efekt jest niesamowity.

Architekt-designer z pracowni Artystycz-
ny Dom i Ogród zachęca także właścicieli 
tychże do częstszego sięgania po naturalny 
budulec i odchodzenia od wszechobecne-
go plastiku. Ponieważ ma przyjacielskie 
i  pogodne usposobienie, bardzo szybko 
łapie wspólny język z klientami i pomaga 
im również w innym zakresie.

— Staram się zasugerować, aby odeszli 
od sztampowości, stawiali na unikalność 
i tym zdobywali klientów. Plastikowe pla-
ce zabaw ma każdy, ale nie każdy ma do-
mki dla dzieci w przeróżnych kształtach: 
dzbanków, fi liżanek, z w pełni wyposażo-
ną mini-kuchnią, a nawet miejscem do 
spania, aby te dzieci mogły zdrzemnąć 
się w bajce. Unikalny mini-ogród robi-
my właśnie w Poznaniu dla ludzi, którzy 
mają u siebie agroturystykę ze zwierzęta-
mi - osiołkami czy kozami. Zaproponowa-
łem m.in. ciekawe formy ze splecionych 
drzew zamiast klasycznej bramy, ale także 
zadbanie o właściwe kulinaria i gastrono-
mię. Bardzo często wraz z klientami gotu-
jemy razem, spędzamy czas wolny, a dzieci 
wówczas pomagają np. w przygotowaniu 
potraw. Zawsze obserwują i  czegoś się 
uczą — podkreśla.

On sam również otacza się przychylny-
mi mu osobami i w takim gronie uwielbia 
spędzać czas.

— Zawsze mogę liczyć na pomoc przyja-
ciół z którymi dzielę swoje pasje. Liczę się 
bardzo mocno z ich zdaniem, to doświad-
czeni ludzie z którymi wymieniamy swoje 
poglądy i którzy udzielają mi cennych rad. 
Często się spotykamy i rozmawiamy, ale 
też sobie muzykujemy. Mamy swój reper-
tuar. Jako gospodarz częstuję swoich gości 
pachnącą wędzonką, świeżą rybką, chle-
bem świeżo upieczonym w moim piecu. 
Śmiejemy się i rozmawiamy, biesiadujemy 
w sympatycznej atmosferze i jednocześnie 
odpoczywamy po codziennych trudach. 
To niesamowity czas — przyznaje artysta.

Dzięki niemu dzieci mogą zdrzemnąć się w bajce
W rodzinie pana Janusza 
nie ma żadnych tradycji 
związanych z tym, czym 
się obecnie zajmuje. Jak 
jednak sam mówi, od zawsze 
w jego duszy tkwiła nuta 
artyzmu. Poszukiwał, tworzył 
i w czymś „grzebał”. A to 
w gipsie, a to w drewnie. 
Od zawsze kochał też 
przyrodę, równie mocno 
dobre kulinaria. Teraz łączy 
wszystkie swoje zamiłowania 
w jedną wielką pasję do 
tworzenia fantastycznych 
ogrodowych konstrukcji.
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Czy to, co mnie spotkało, to mobbing?
Mobbing jest specyfi cznym 
rodzajem przemocy, 
która zaburza relacje 
interpersonalne w miejscu 
pracy, jednoznacznie 
negatywnie wpływa 
na funkcjonowanie 
zatrudnionych i całej 
fi rmy. Może się zdarzyć, 
że osoba będzie ofi arą 
mobbingu w aspekcie 
psychologicznym, ale nie 
w sensie prawnym.

P
ojęcie mobbingu dotyczy dwóch 
aspektów: psychologicznego oraz 
prawnego. Na psychologiczną 
defi nicję mobbingu składają się 

wszystkie zachowania w  pracy, nie za-
wsze dotyczące osoby zatrudnionej, któ-
re naruszają dobra osobiste niezależnie 
od kierunku i rodzaju działań oraz osób 
w nie zaangażowanych.

Kodeks pracy defi niuje mobbing jako 
działania lub zachowania dotyczące pra-
cownika lub skierowane przeciwko pra-
cownikowi, polegające na uporczywym 
i długotrwałym nękaniu lub zastraszaniu 
pracownika, wywołujące u niego zaniżo-
ną ocenę przydatności zawodowej, powo-
dujące lub mające na celu poniżenie lub 
ośmieszenie pracownika, izolowanie go 
lub wyeliminowanie z zespołu współpra-
cowników (art. 943 § 2 Kp). Ofi arą tak 
rozumianego mobbingu może być tylko 
pracownik, czyli osoba zatrudniona na 
podstawie umowy o pracę. 

Jakie zachowania mogą być 
kwalifi kowane jako mobbing?
Międzynarodowa Organizacja Pra-

cy definiuje mobbing jako obraźliwe 
i mściwe zachowanie, wyrażające się po-
przez okrutne, złośliwe lub upokarzają-
ce usiłowania zaszkodzenia jednostce 
lub grupie pracowników, którzy staja 
się przedmiotem psychicznego dręcze-
nia. Mobbing to bezustanne, negatywne 
uwagi lub krytyka, izolowanie osoby od 
kontaktów społecznych, plotkowanie lub 
rozpowszechnianie fałszywych informacji 
na temat tej osoby. 

Listę zachowań wchodzących w  ob-
szar zachowań mobbingowych stworzył 
szwedzki lekarz i psycholog Heinz Ley-
mann, który jako pierwszy użył określe-
nia mobbing w odniesieniu do sytuacji 
pracowniczych i środowiska pracy. Na ba-
zie swoich badań wyróżnił 45 zachowań, 
które uporządkował w  5 kategoriach. 
Zdaniem Leymanna, wystarczy doświad-
czać jednego zachowania z przedstawio-
nej listy, by mówić o mobbingu.

Pierwszą grupą są działania wpływające 
negatywnie na procesy komunikowania 
się w zakładzie pracy, na przykład ogra-
niczanie lub utrudnianie przez przełożo-
nego lub współpracowników możliwości 
wypowiadania się, ciągłe przerywanie 
wypowiedzi, reagowanie na wypowiedzi 

i uwagi podniesionym głosem, krzykiem, 
wyzwiskami, ubliżaniem oraz groźbami. 
Następne działania to działania negatyw-
nie wpływające na stosunki społeczne 
w  zakładzie pracy, na przykład unika-
nie rozmów z ofi arą, izolowanie miejsca 
pracy pracownika, wprowadzenie zaka-
zu kontaktowania się ze współpracow-
nikami czy zakazywanie pracownikom 
kontaktu z ofi arą. Występują też działa-
nia wpływające na negatywną percepcję 
osoby w środowisku pracowniczym, na 
przykład obmawianie, rozsiewanie plo-
tek, wymyślanie przezwisk, podejmowa-
nie prób ośmieszenia i skompromitowa-
nia ofi ary, żarty na temat życia osobistego 
danej osoby. Kolejną grupę stanowią 
działania mające wpływ na jakość sytu-
acji zawodowej i osobistej ofi ary, na przy-
kład wydawanie poleceń służbowych wy-
muszających wykonywanie obraźliwych 
prac, naruszających godność osobistą 
oraz kwestionowanie podejmowanych 
decyzji. Ostatnią grupą są działania wy-
wierające szkodliwy wpływ na zdrowie 
ofi ary tj. zlecanie prac szkodliwych dla 
zdrowia, przewyższających fi zyczne moż-
liwości ofi ary, grożenie przemocą fi zyczną 
czy znęcanie się fi zyczne.

Co nie jest mobbingiem?
Mobbingiem nie jest dyscyplinowanie 

pracownika, w szczególności, gdy dzia-
łania pracodawcy lub przełożonego nie 
są wyłączne i wyjątkowe w stosunku do 
osoby lub grupy osób, tylko dotyczą za-
rządzania całą grupą pracowniczą. Jeżeli 
polecenie wykonania zadania nie narusza 
godności pracownika, jest zgodne z jego 
kwalifi kacjami i zakresem obowiązków, 
to z  cech stosunku pracy wynika ko-
nieczność jego wykonania. Zachowania, 
sytuacje, niebędące mobbingiem, a nie-
jednokrotnie omyłkowo klasyfi kowane 
jako mobbing to na przykład uzasadnio-
na krytyka - zwracanie uwagi pracowni-
kowi, wskazywanie błędów, sugerowanie 
poprawy w sytuacjach niewywiązywania 
się z obowiązków, bądź wywiązywania się 
w sposób nierzetelny oraz dający efekty 
niskiej jakości. W zakładzie pracy często 
też występują konfl ikty, które są wyni-
kiem różnicy poglądów, wartości, przeko-
nań i nie mają na celu zdyskredytowania 
drugiej strony. 

Zachowania i sytuacje, niebędące mo-
bbingiem, a niejednokrotnie omyłkowo 
klasyfi kowane jako mobbing to: warun-
ki pracy niespełniające wymogów bhp, 
poczucie dyskomfortu w pracy, niezado-
wolenia z  przydzielonych obowiązków, 
niechęć do realizacji wyznaczonych 
zadań, znudzenia pracą, niespełniania 
się w  pracy, brak poczucia satysfakcji, 
stawianie pracownikowi wysokich wy-
magań co do jakości jego pracy, a także 
nadzorowanie pracownika i wykonywanej 
przez niego pracy.

Kto ma obowiązek przeciwdziałania
mobbingowi? 
Przeciwdziałanie mobbingowi jest dzia-

łaniem systemowym. Przede wszystkim 
powinien je podjąć pracodawca, tzn. 
wprowadzić procedury przeciwdziała-
nia mobbingowi, stanowczo reagować 

na nieakceptowalne zachowania 
pojawiające się w miejscu pracy. 
Pracownicy także mają możli-
wości chronienia się przed 
działaniami mobbingowymi, 
reagowania na nie, gdy już się 
pojawią oraz w sytuacjach by-
cia ich świadkiem. Pracodawca 
jest odpowiedzialny za wszelkie 
działania o  charakterze mobbingu, 
które pojawiły się w zarządzanym przez 
niego zakładzie pracy. nawet, jeżeli nie on 
był ich sprawcą. W związku z tym, pozew 
sądowy w myśl Kodeksu pracy kieruje się 
zawsze przeciwko pracodawcy, niezależ-
nie od tego, kto jest faktycznym sprawcą 
mobbingu, nawet jeśli jest nim współpra-
cownik. Pracownik, u którego mobbing 
wywołał rozstrój zdrowia, może docho-
dzić od pracodawcy odpowiedniej sumy 
tytułem zadośćuczynienia pieniężnego 
za doznaną krzywdę. Natomiast pracow-
nik, który doznał mobbingu lub wskutek 
mobbingu rozwiązał umowę o pracę, ma 
prawo dochodzić od pracodawcy odszko-
dowania w wysokości nie niższej niż mi-
nimalne wynagrodzenie za pracę, usta-
lane na podstawie odrębnych przepisów.

Pracownik może także zasięgnąć po-
mocy prawnej w Państwowej Inspekcji 
Pracy, jednak obowiązujące przepisy pra-
wa nie statuują inspektora pracy w roli 
podmiotu władnego do wiążącej oceny, 
czy okoliczności danej sprawy wskazu-
ją na wystąpienie zjawiska mobbingu. 
Ostateczne potwierdzenie oraz kwalifi -
kacja w kwestii występowania w zakła-
dzie mobbingu w rozumieniu Kodeksu 
pracy, może nastąpić wyłącznie przed 
właściwym miejscowo i rzeczowo sądem 
pracy, jako jedynym organem uprawnio-
nym do władczego rozstrzygania zasad-
ności pozwów pracowników o roszczenia 
w tym przedmiocie.

Jakie są przesłanki mobbingu?
Jeżeli pracownik twierdzi, że jest ofi arą 

mobbingu, to zanim wystąpi na drogę są-
dową, powinien się zastanowić, czy speł-
nia kryteria prawne pozwalające uznać 
go za faktyczną ofi arę tych praktyk tj. 
czy zachowania lub działania uważane 
za mobbing są uporczywe i długotrwa-
łe oraz powtarzają się. Ważna jest nie 
tyle subiektywna ocena pracownika, ile 
obiektywny czas trwania i nasilenie za-
chowań. Na pewno mobbing nie może 
wystąpić jednorazowo, jednak długość 
tego okresu ma charakter indywidualny, 
może to być kilka tygodni, miesięcy lub 
nawet lat. 

Jeżeli u  pracownika wystąpił roztrój 
zdrowia, w celu ustalenia jego związku 
z  mobbingiem, należy poddać się oce-
nie i  diagnostyce medycznej. Ponadto, 
warunkiem koniecznym do zaklasyfi -
kowania zachowania jako mobbingu 
jest celowy charakter działania tj. oso-
ba, która stosuje mobbing, zdaje sobie 
sprawę z  tego, co robi, jest świadoma 
skutków, jakie zachowania mobbingo-
we mogą wywrzeć na wybranej ofi erze 
i właśnie osiągnięcie tych skutków jest 
celem mobbera. Przesłanki defi nicji ko-
deksowej muszą być spełnione łącznie, 
co oznacza, że przed sądem pracownik 

musi udowodnić istnienie wszystkich 
elementów. To sąd pracy orzeka, czy 
mobbing zaistniał.

Jak radzić sobie z mobbingiem?
Podstawą przeciwdziałania zjawisku 

jest wiedza na jego temat. Przebieg mo-
bbingu wskazuje na to, iż na początku 
można się nie zorientować, czy ktoś jest 
ofi arą. Dlatego gdy pojawią się pierwsze 
zachowania noszące znamiona mobbingu, 
należy o nich mówić swoim współpracow-
nikom, przełożonym. Należy rozmawiać 
na temat swojej sytuacji z jak największą 
liczbą osób, szukać pomocy poza pracą, 
odnotowywać wszystkie incydenty, nawet 
jeśli nie ma na to świadków. Po zauważe-
niu pierwszych oznaki mobbingu, należy 
rozmawiać o  tym z  rodziną, kolegami, 
związkami zawodowymi. Trzeba szukać 
możliwości mediacji, pierwsze problemy 
powinno się rozwiązywać polubownie, 
jeśli się nie uda, to szukać innych moż-
liwości. Należy nauczyć się odpowiadać 
na zaczepki słowne, być asertywnym oraz 
wyrażać własne emocje i zdanie bez naru-
szania godności osobistej rozmówcy. Nie 
należy reagować agresją. 

Warto zebrać wszystkie dowody mogą-
ce świadczyć o mobbingu uwzględnia-
jąc przy tym, że sąd pracy może, ale nie 
musi dopuścić wszystkich wskazanych 
dowodów. Do najczęściej wskazywanych 
dowodów należą udokumentowane prze-
jawy mobbingu (np. pisemne groźby), 
nagrania zarówno indywidualnie, jak 
i materiał z kamer przemysłowych, tzw. 
dziennik mobbingowy, czyli prowadzo-
ne przez ofi arę notatki i zapisy rozmów, 
sytuacji, zachowań mogących świadczyć 
o mobbingu, a także relacje świadków.

Bardzo ważnym elementem profi lakty-
ki mobbingu jest reagowanie na wszelkie 
nieakceptowalne zachowania, których do-
świadczamy sami, lub jesteśmy ich świad-
kami. Jeżeli ktoś na przykład próbuje plot-
kować o innych osobach, warto zwrócić mu 
uwagę i nie uczestniczyć w procederze. War-
to pamiętać, że jeżeli ktoś plotkuje o innych, 
to również może zacząć plotkować o nas. 

Pracownik, który czuje się ofi arą mob-
bingu może zasięgnąć pomocy prawnej 
w  Państwowej Inspekcji Pracy, która 
udziela bezpłatnych porad prawnych 
również w  zakresie mobbingu i  możli-
wych sposobów radzenia sobie z  nim, 
co niejednokrotnie okazuje się bardziej 
skuteczne i pomocne dla pracownika niż 
składanie skargi na pracodawcę lub wy-
stępowanie na drogę sądową. 

ŹRÓDŁO: OKRĘGOWY INSPEKTORAT PRACY 

W OLSZTYNIE

 e-mail: kancelaria@olsztyn.pip.gov.pl

3522otbr

DR ŁUKASZ SZTYCH

ZASTĘPCA 

OKRĘGOWEGO 

INSPEKTORA PRACY 

W OLSZTYNIE

Fo
t.

O
IP

 w
 O

ls
zt

yn
ie

  

eprasa.pl ac52d15ec1



  

BIZNES WARMII I MAZUR

N
atomiast na nastroje ankieto-
wanych zdecydowanie pozytyw-
nie nie wpływa rosnąca infl acja, 
która według fi nalnych danych 

GUS wyniosła w marcu br. 11%. Aż 71% 
respondentów uważa, że wzrost cen w bie-
żącym roku będzie znacząco wyższy niż 
w ubiegłym. 

(nie)Boimy się o fi nanse? 

Wojna w  Ukrainie przyniosła na ryn-
kach fi nansowych –  i  nie tylko –  wiele 
niepewności i gwałtownych reakcji. Po-
mimo umiarkowanie niskiej obawy Po-
laków o bezpieczeństwo fi nansowe, spo-

łeczeństwo reaguje na to co się dzieje na 
wschodzie – aż 81% ankietowanych pod-
jęło decyzje w zakresie swoich fi nansów. 
Respondenci głównie postawili na ograni-
czenie wydatków (25%), wstrzymali się od 
większych zakupów (22%) czy wypłacali 
gotówkę (13%), a tylko 8% zdecydowało 
się zainwestować. Blisko co piąty badany 
nie podjął żadnych fi nansowych działań 
od wybuchu wojny.  

Brak większych obaw o bezpieczeństwo 
oszczędności może wynikać z  tego, że 
nasza wiedza nt. fi nansów rośnie oraz 
dokonaliśmy już pewnych zmian w spo-
sobie gospodarowania pieniędzmi w trak-
cie trwania pandemii – mówi Aleksander 
Pawlak, Prezes Zarządu, Tavex. Niestety 
do niepewnej i niestabilnej sytuacji musi-
my przez jakiś czas przywyknąć i jeszcze 
bardziej troszczyć się o swoje środki fi nan-
sowe, ponieważ prognozy gospodarcze na 
najbliższe lata nie są optymistyczne. Po-
mimo tego, że w odpowiedziach respon-
dentów widać stosunkowo mały niepokój, 
w  przyszłości możemy spodziewać się 
zmiany nawyków konsumenckich, m.in. 
obniżenia wolumenu konsumpcji dóbr 
i usług wyższego rzędu – dodaje.

Problemem, z którym muszą mierzyć 
się Polacy jest również infl acja, która 
już dawno wymknęła się spod kontroli, 
a wojna w Ukrainie jedynie dodatkowo 
podkręciła oczekiwania dalszego wzro-
stu cen. W badaniu fi rmy Tavex, aż 71% 
Polaków obawia się, że w związku z wojną 
w Ukrainie wzrost cen będzie znacząco 
wyższy niż w 2021 roku, natomiast 19% 
ankietowanych twierdzi, że będzie on 
nieznacznie niższy. Tylko 8% uczestni-
ków badania wskazało, że wojna w Ukra-
inie nie będzie miała wpływu na infl ację 
w Polsce. Według najnowszej projekcji 
NBP w  2022 roku śródroczna infl acja 
wyniesie 10,8%, natomiast w 2023 roku 
będzie to 9,0%.

Inwestycyjne dylematy 

W obliczu wojny za wschodnią granicą 
najmniej o  swoje fi nanse objawiają się 
najmłodsi z grupy 18-24 (12%) oraz 24-
34 (19%). Co ciekawe, to właśnie ta gru-
pa w 2021 roku była też najaktywniejsza 
inwestycyjnie. Osoby w wieku do 24 lat 
najczęściej odpowiadały, że udało im się 
zainwestować (45%). Pomnażanie środ-
ków podobnym zainteresowaniem cieszy-
ło się wśród osób w wieku 25-34 lat (37%) 
– wynika z danych fi rmy Tavex. Nie inaczej 
jest również w tym przypadku. To właśnie 
młodzi w wieku 24-34 byli najliczniejszą 
grupą, która zdecydowała się na inwesty-
cje po 24 lutego br. (11%)

Obawa rośnie wraz z wiekiem. Inaczej 
w kontekście obecnej sytuacji swoje bez-
pieczeństwo postrzegają osoby w starszych 
przedziałach wiekowych. Największe fi -
nansowe zmartwienia mają responden-
ci w wieku 55-64 lat (36%) oraz 45-54 
(31%).

Co ciekawe, jedynie 8% wszystkich re-
spondentów postanowiło zainwestować 
swoje środki fi nansowe w odpowiedzi na 
ostatnie wydarzenia. Stawiali oni głównie 
na zakup nieruchomości (25%), krypto-
waluty (11%), akcje na giełdzie (9%). Nie-
zmiennie wysoko w rankingu pozostawały 
lokaty (8%) oraz złoto (6%). Osoby decy-
dujące się na wymianę walut (6% bada-
nych) zamieniało swoje oszczędności naj-
częściej na euro (60%) oraz dolary (26%). 
 MAT. PRASOWY TAVEX

Mimo wojny nie boimy się o nasze fi nanse
Aż 59% Polaków nie obawia 
się o swoje bezpieczeństwo 
fi nansowe w obliczu 
wojny w Ukrainie – wynika 
z badania przeprowadzonego 
przez Opinie24 na zlecenie 
Tavex. Mimo to reagujemy 
na to co się dzieje – jedynie 
co piąty badany nie podjął 
żadnych fi nansowych działań 
od wybuchu konfl iktu. Co 
ciekawe, niepokój rośnie 
wraz z wiekiem.

Od 20 kwietnia 2022 r. ZUS wyda de-
cyzję o przyznaniu emerytury pomo-
stowej, jeśli z wnioskiem o ustalenie 
prawa do tego świadczenia wystąpi 
osoba, która nie rozwiązała jeszcze 
stosunku pracy ale spełnia pozostałe 
warunki, aby je otrzymać. ZUS zawiesi 
jednak prawo do emerytury do czasu 
rozwiązania stosunku pracy.

D
la osoby, która nie rozwiąże stosun-
ku pracy, ustalona w decyzji o przy-
znaniu emerytury pomostowej, 

wysokość tego świadczenia nie będzie 
ostateczna. ZUS obliczy emeryturę osta-
tecznie dopiero po rozwiązaniu stosunku 
pracy i złożeniu wniosku o podjęcie wypła-
ty emerytury.

Od 1 stycznia 2023 r. wejdzie w  życie 
kolejna korzystna zmiana dla ubezpieczo-
nych wykonujących pracę w szczególnych 
warunkach lub o szczególnym charakterze. 
Płatnik składek będzie musiał powiadomić 
zatrudnionych pracowników o treści wyka-
zu stanowisk pracy, na których są wykony-
wane prace w szczególnych warunkach lub 
o szczególnym charakterze, a także o od-
mowie wpisu do ewidencji pracowników 
wykonujących takie prace, za których jest 
obowiązek opłacania składek na Fundusz 
Emerytur Pomostowych (FEP).

Jeśli stanowisko pracy, na którym pra-
cownik wykonuje pracę, nie zostanie 
umieszczone w  wymienionym wykazie, 
to od 1 stycznia 2023 r. pracownik bę-
dzie mógł złożyć skargę do Państwowej 
Inspekcji Pracy (PIP).

Od 1 stycznia 2023 r. PIP będzie kon-
trolować wykaz stanowisk pracy, na któ-
rych są wykonywane prace w szczególnych 
warunkach lub o szczególnym charakterze 
i będzie mogła nakazać pracodawcy, aby 
umieścił pracownika w ewidencji pracow-
ników wykonujących prace w szczególnych 
warunkach lub o szczególnym charakterze.

Według nowych przepisów ZUS będzie 
musiał zawiesić postępowanie w sprawie 

emerytury pomostowej, gdy przed PIP 
będzie się toczyć postępowanie w spra-
wie kontroli wykazu stanowisk pracy lub 
ewidencji pracowników wykonujących 
prace w  szczególnych warunkach lub 
o  szczególnym charakterze. Zawiesze-
nie postępowania przez ZUS nastąpi, 
gdy postępowanie w  sprawie kontroli 
wykazu stanowisk pracy lub ewiden-
cji będzie mogło wpłynąć na ustalenie 
prawa do emerytury pomostowej. Pod-
jęcie postępowania w sprawie emerytu-
ry pomostowej, zawieszonego w wyniku 
postępowania toczącego się przed PIP, 
nastąpi po jego zakończeniu.
 ZUS

Korzystne zmiany dla osób występujących 
o emeryturę pomostową

W MAJU RUSZĄ WYPŁATY 500+ 
DLA UKRAIŃCÓW

W maju tego roku ruszą pierwsze wypłaty, dla 

uchodźców z Ukrainy, którzy złożyli wniosek 

o świadczenie „Rodzina 500 plus”. ZUS przyjął 

już około 318 tys. wniosków na świadczenie 

rodzinne 500 plus od obywateli Ukrainy.

Na Warmii i Mazurach obywatele Ukrainy 

złożyli prawie 8,3 tys. wniosków na ponad 13 

tys. dzieci.

Dzięki specjalnej ustawie, uchodźcy z Ukrainy 

uzyskali dostęp do wsparcia z ZUS, w tym do 

świadczenia 500 plus i Rodzinnego Kapitału 

Opiekuńczego oraz o dofi nansowania pobytu 

w żłobku przez okres zamieszkania i pobytu 

z dziećmi w Polsce.

— Odkąd na Platformie Usług elektronicznych 

ZUS udostępniliśmy możliwość składania 

wniosków o 500 plus po ukraińsku, zareje-

strowaliśmy około 318 tys. wniosków o to 

świadczenie, obejmujące około 487 tys. dzieci 

— mówi rzecznik ZUS.

Wnioski dotyczą obecnego okresu świadcze-

niowego, który obowiązuje do końca maja, 

jak też następnego, który rozpocznie się od 1 

czerwca i potrwa do maja przyszłego roku.

— Po świadczenia mogą sięgać osoby, które 

przekroczyły polsko-ukraińską granicę po 23 

lutym br. w wyniku wojny, uzyskały numer 

PESEL UKR, założyły w Polsce rachunek 

bankowy i mają polski numer telefonu. Do zło-

żenia wniosków, np. o 500 plus niezbędne jest 

zarejestrowanie i potwierdzenie profi lu na PUE 

ZUS. Pracownicy placówek ZUS pomagają przy 

składaniu elektronicznych wniosków o świad-

czenia — wyjaśnia Anna Ilukiewicz, rzecznik 

ZUS na Warmii i Mazurach. ZUS
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Wielki Tydzień
W kościołach wschodnich 

Wielki Tydzień zaczyna się 
tak naprawdę już w sobotę 
poprzedzającą Niedzielę 
Palmową: to wtedy wspo-
mina się wskrzeszenie Ła-
zarza — czyli ostatni cud, 
jakiego Jezus dokonał 
przed ukrzyżowaniem. 
Niedziela Palmowa — wia-
domo: czcimy uroczysty 
wjazd Chrystusa do Jero-
zolimy i do cerkwi przycho-
dzimy z palmami.

Dni od Wielkiego Po-
niedziałku do Wielkiej 
Środy —  to czas rozważa-
nia. W  Wielki Poniedzia-
łek przypomina się znaną 
z  Księgi Rodzaju historię 
Józefa odrzuconego przez 
braci i sprzedanego w nie-
wolę oraz nieurodzajne 
drzewo fi gowe, które — we-
dle Ewangelii Mateusza 
i Marka — Jezus przeklął. 
Obie te historie są swego 
rodzaju metaforą zakoń-
czenia przymierza Starego 
Testamentu. Wielki Wto-
rek to z  kolei rozważania 
o  pannach roztropnych, 
których nie zdołał zasko-
czyć oblubieniec z północy, 
bo — ze swej roztropności 
— zawczasu zaopatrzyły się 
w  zapas oliwy. Ta przypo-
wieść to jednocześnie ostat-
nie wezwanie do wiernych, 
którzy jeszcze przed Tridu-
um powinni zdążyć oczyś-
cić swoją duszę w  czasie 
spowiedzi i pozostali czujni. 

W Wielką Środę rano 
sprawowana jest ostatnia 
już w czasie postu liturgia, 
zwana Liturgią Uprzednio 
Uświęconych Darów — to 
swoiste połączenie wie-
czerni, czyli nieszporów, 
z  komunią świętą. Tego 
dnia wspomina się także 
wizytę Jezusa w domu Szy-
mona Trędowatego w Beta-
nii, którego Maria namaś-
ciła olejkiem alabastrowym 
—  co zapowiada pogrzeb 
Syna Bożego i namaszcze-
nia Jego ciała wonnościami 
po zdjęciu z krzyża.

Święte Triduum
W Wielki Czwartek rano 

sprawuje się Liturgię Wie-
czerzy Pańskiej, w  cza-
sie której wspomina się 

ustanowienie sakramen-
tu Eucharystii. Według 
cerkiewnej rachuby cza-
su w czwartkowy wieczór 
mamy już Wielki Piątek: 
ok. godziny 17 odbywa się 
nabożeństwo, w czasie któ-
rego odczytywanych jest 
12 fragmentów Ewangelii 
o  Męce Pańskiej. Każdy 
fragment zapowiada od-
powiednia liczba uderzeń 
w dzwon, a wierni zapalają 
świece. W  Wielki Piątek 
nie udziela się komunii, 
a  w czasie adoracji Gro-
bu Pańskiego na środek 
świątyni wynosi się płasz-
czenicę: bogato haftowany 
całun, który przedstawia 
spoczywającego w  grobie 
Chrystusa. Wierni skła-
dają pokłon i całują płasz-
czenicę, a chór śpiewa sta-
rożytny tekst wyrażający 
żal Matki Bożej po utracie 
Syna. Większość wiernych 
powstrzymuje się w Wielki 
Piątek od spożywania po-
karmów aż do zakończe-
nia adoracji.

Wielka Sobota to Boska 
Liturgia, która stanowi 
bezpośrednią zapowiedź 
Zmartwychwstania. Jest 
zatem czytanie z Ewange-
lii o pustym grobie, który 
rankiem nawiedziły kobie-
ty. To też dzień święcenia 
pokarmów w koszyczkach, 
w których znajdziemy ko-
lorowe pisanki i  paschę 
zamiast baranka. Pascha 
to rodzaj ciasta przyozdo-
bionego znakiem krzyża.

Chrystos Woskres! — Woi-
stynno Woskres!
Chrystus zmartwych-
wstał! — Prawdziwie 
zmartwychwstał! 
Takim pozdrowieniem 

i  odpowiedzią wyraża się 
radość Niedzieli Wielka-
nocnej. Jutrznia paschal-
na sprawowana jest jeszcze 
w  nocy. A  towarzyszy jej 
charakterystyczny, coraz 
głośniejszy i  wielokrotny 
śpiew hymnu liturgiczne-
go, zwanego troparionem: 
„Chrystus powstał z mar-
twych, śmiercią pokonał 
śmierć, i tym, co byli w gro-
bach, darował żywot wiecz-
ny!”. Wierni wymieniają się 
radosnym pocałunkiem 
pokoju, odbywają proce-
sję, trzykrotnie okrążając 
świątynię, a pełną nadziei 
i radości o Zmartwychwsta-
niu powtarza się w  wielu 

językach. Na zakończenie 
kapłan odczytuje prolog 
Ewangelii św. Jana o wcie-
leniu Słowa Bożego.

Nasi goście
W Ukrainie wyznawcy pra-

wosławia stanowią ok. 85 
proc. wszystkich wiernych, 
a w naszym regionie miesz-
ka więcej grekokatolików 
niż prawosławnych (cho-
dzi o obywateli RP). Czego 
dziś życzyć naszym gościom 
z Ukrainy, którzy do wielka-
nocnego stołu zasiedli w tym 
roku z dala od domu?

— W  tym trudnym cza-
sie wojny wywołanej przez 
Rosję w Ukrainie, w czasie 

niepokoju na całym świe-
cie chcę wszystkim Ukra-
ińcom życzyć, by otuchy, 
pocieszania i  pokoju szu-
kali w naszym Zbawicielu, 
Jezusie Chrystusie! — mówi 
ks. Jan Hałuszka, proboszcz 
parafii greckokatolickiej 
p.w. Pokrowa Matki Bożej 
w Olsztynie. — Niech każdy 
człowiek na ziemi przyjmie 
Chrystusa i Jego słowa do 
swego serca i  niech czyni 
dobro nie tylko dla sie-
bie, ale również dla swego 
bliźniego. By każdy mógł 
odczuć dobro w  innym 
człowieku —  tak, jak to 
teraz Polski naród, w imię 
solidarności i miłości, czy-

ni dla Ukrainy. By nasza 
droga była drogą Chrystu-
sa! Niech każdy z nas stanie 
w prawdzie, bo tam, gdzie 
nie ma prawdy, nie ma 
sprawiedliwości. Niech na-
ród ukraiński się zjednoczy, 
niech Kościół w  Ukrainie 
się zjednoczy, by w  praw-
dzie przepowiadać miłość 
i przekazywać ją drugiemu 
człowiekowi. By nasze życie 
było prawdziwie chrześ-
cijańskim! Niech skończy 
się wywołana kłamliwymi 
oskarżeniami wojna i zapa-
nuje pokój, by życie mogło 
rozkwitać! By każdy Ukra-
iniec znalazł sobie miejsce 
w swojej Ojczyźnie i mógł 

się tam rozwijać. By nasze 
doczesne życie okazało się 
życiem w wieczności razem 
z Jezusem Chrystusem, na-
szym Zbawicielem! Niech 
Jezus Chrystus obdarzy nas 
pokojem, którym zwrócił 
się w  pierwszych słowach 
po swoim zmartwychwsta-
niu! By zmartwychwstała 
Ukraina w prawdzie, w ży-
ciu i w pokoju!

— Ukraińcy, którzy schro-
nili się w Polsce przed woj-
ną, marzą teraz tylko o zwy-
cięstwie i powrocie do domu 
pod spokojne niebo. To będą 
najlepsze życzenia dla mo-
jego narodu od moich pol-
skich przyjaciół — mówi mi 
Timofiej Karch, 16-latek 
z Ukrainy, który też schro-
nienie na tę Wielkanoc A.D. 
2022 znalazł w Polsce.

Od autorki
Przeczytałam ostatnio, że 
gdzieś kiedyś w jednej chwili 
umarł człowiek biedny i czło-
wiek bogaty. Biedny niczego 
po sobie nie zostawił — bogaty 
niczego nie zabrał. Przyby-
wamy na ten łez padół nadzy. 
I kto by się czego w swoim 
życiu nie dosłużył — dorobił 
— dochrapał — odejdzie ze 
świata równie nagi, jakim na 
niego przybył. Bogaty nie za-
bierze jachtów, limuzyn, willi 
z basenem, odrzutowca i sejfu 
pełnego złotych sztabek 
— biedny też zostawi podarte 
łachmany i zdeptane buty tu, 
za sobą. 
Dziś nasi goście z Ukrainy zna-
leźli się gdzieś pomiędzy jedną 
i drugą nagością: okrutny los 
w jednej chwili pozbawił ich 
wszystkiego, co — na jakim by 
swojego życia etapie akurat 
nie byli — było ich. Własne, 
zapracowane, otrzymane 
w spadku — wszystko jedno. 
W jednej chwili, czy mieli dużo, 
czy tylko trochę — znaleźli 
się gdzieś na ukraińskim 
bezdrożu, w drodze ku polskiej 
granicy. Z jedną walizką, 
w której musiało zmieścić się 
całe ich dotychczasowe życie. 
Ja życzę im zatem jasnego, 
oblanego słońcem niebieskie-
go nieba nad głowami, pokoju 
i bezgranicznego poczucia 
bezpieczeństwa. Życzę im też, 
by jak najszybciej ich świat 
mieścił się gdzieś „na zielonej 
Ukrainie” — a z walizką ruszali 
wyłącznie w wakacyjne podró-
że, z których zawsze wracać 
będą do czystego, wypełnione-
go spokojem i miłością domu…

BY WRÓCIĆ POD SPOKOJNE NIEBO
Trwa prawosławna i greckokatolicka Wielkanoc. Nad czym rozmyślali wierni tych Kościołów w czasie Świętego Triduum? 
Czego życzyć naszym gościom z Ukrainy, którzy w tym roku Śmierć i Zmartwychwstanie Zbawiciela świętują z dala od domu?

ROSJANIE LUBIĄ ZABIJAĆ DZIECI
Kira może byłaby urzędniczką, może pracowałaby w hipermarkecie, a może leczyłaby ludzi. 
Zapewne, jak większość mieszkańców Odessy, mówiłaby po rosyjsku. To „może” przekreśliła 
rosyjska rakieta. Przekreśliła jej 3-miesięczne życie. 
To właściwie byłoby wszystko. To typowa informacja z Ukrainy. W prawosławną Wielką Sobotę 
Rosjanie jedną ze swoich rakiet skierowali na dom w Odessie. Zginęło 8 osób, 18 zostało rannych.
Rosjanie zabili Walerię Hłodan i jej 3-miesieczną córkę Kirę, która urodziła się 4 stycznia 2022 
roku. Ojciec i mąż ocalał. W momencie ataku nie było go w domu.
Od początku wojny Rosjanie zamordowali 213 dzieci, a 389 ranili.
 IGOR HRYWNA

 HTTPS://WWW.FACEBOOK.COM/YURY.GLODAN.7
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KWIECIEŃ

Wystawa Marty Wyczółkowskiej: 
W czterech ścianach
Olsztyn

MOK Olsztyn serdecznie zaprasza na wystawę malar-
stwa Marty Wyczółkowskiej „W czterech ścianach”, która 
można obejrzeć w Galerii Amfi lada w Kamienicy Nauja-
cka przy ul. Dąbrowszczaków 3 w godz. 8-17.

KWIECIEŃ

Olsztyn 

Wystawa w BWA laureatki Quadriennale Drzeworytu 
i Linorytu Polskiego

Wystawa: Jolanta Rejs „Die Liebe höret nimmer auf!” 
– „Miłość nigdy nie ustaje!”. Prace można oglądać w sali 
kameralnej galerii przy al. Piłsudskiego 38 w Olsztynie.

Jolanta Rejs otrzymała Grand Prix - nagrodę prezyden-
ta Olsztyna za drzeworyt „What you see is what you don’t 
get (II)”, podczas Quadriennale Drzeworytu i Linorytu 
Polskiego. Wystawa prezentuje jej prace. 

KWIECIEŃ

Wystawa makrofotografi i Doroty 
Grochowskiej 

Olsztyn
W galerii Bakałarz 

(Warmińsko-Ma-
zurska Biblioteka 
Pedagogiczna, ul. N. 
Żarskiej 2) można 
obejrzeć wystawę 
makrofotografi i Do-
roty Grochowskiej 
„Świat, w  którym 
bywam”. Dorota 
Grochowska – z urodzenia warszawianka, od dziesięciu 
lat mieszka w Olsztynie, gdzie – jak twierdzi – wszystko 
się zaczęło. Jej przygoda z fotografi ą trwa już wiele lat, 
a pasja i talent zaowocowały ekspozycjami, do tworzenia 
których artystka została zaproszona: Międzynarodową 
Wystawą w Galerii w Ostrowie Wielkopolskim (2017), 
ekspozycją w siedzibie Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy w Holandii (2020), Wystawą na Uniwersytecie 
Kazimierza Wielkiego (2021). Ekspozycja w olsztyńskiej 
galerii Bakałarz jest kolejnym istotnym twórczym przed-
sięwzięciem autorki.

Wystawę można oglądać do końca kwietnia (ponie-
działek-piątek w godzinach 14.30-18.00, w soboty: 9.00-
15.00).

25 KWIETNIA 

Poezję czyta się w poniedziałek: 
Olsztyn – Lublin / fi nał

Olsztyn
W ramach cyklu „Poezję czyta się w poniedziałek” pod 

olsztyńskim Amfi teatrem nastąpi prezentacja autorskich 
tekstów obu grup (Olsztyn na scenie, Lublin online na 
żywo). W celu utrzymania warsztatowego klimatu, osoby 
na widowni otrzymają teksty klubowiczów z obu miast. 
Każdy z nich wpisany będzie w ćwiczenie literackie (black 
out poem).

Rozpoczęcie o godz. 18:00 w sali pod Amfi teatrem (ul. 
Okopowa).
Wstęp wolny

25 KWIETNIA 

Wiosenna wymiana książek

Olsztyn
Podaruj drugie życie swoim książkom i  zaopatrz się 

w coś nowego do czytania!
Stary Ratusz WBP; ul. Stare Miasto 33, godz. 15.00-

18:00.
Wstęp wolny

26 KWIETNIA 

Seans z audiodeskrypcją

Olsztyn
Muzoteka zaprasza na projekcję fi lmu z audiodeskryp-

cją „Zupa nic” w reżyserii Kingi Dębskiej. Wejście po 
okazaniu orzeczenia o niepełnosprawności wzroku.

Zapisy: 89 524 90 34
Muzoteka WBP, ul. 1 Maja 5,  godz. 15.00.

Wstęp wolny

 
27 KWIETNIA

Mirosław Niewiadomski 
Presley&Sinatra
Olsztyn
Obaj tak różni, a tak samo 

fascynujący… Jeden był 
śpiewającym kelnerem, 
a drugi podobno porzucił 
karierę wojskową z powo-
du ukochanej. Ich głosy 
–  o  charakterystycznej, 
ciepłej barwie –  stały się 
symbolami muzyki rozryw-
kowej XX wieku. Frank 
Sinatra i  Elvis Presley 
śpiewali o własnej drodze 
w życiu („My Way”) i o mi-
łości („Love Me Tender”). 
To zawsze była nieprosta 
droga, na której u począt-
ków kariery słyszeli, że nie 
mają głosu i  nie nadają 
się do świata muzyki. Co 
do miłości –  otaczały ich 
piękne kobiety (J. Garland, 
A. Gardner, M. Farrow, P. 
Presley). Tamtą atmosferę lat 50. I  60. Postarają się 
wskrzesić muzycy wraz z Mirosławem Niewiadomskim, 
przenosząc słuchaczy do świata, gdzie nieznajomi w nocy 
(„Strangers in the Night”) upajają się wyzwoloną melodią 
(„Unchained Melody”).

Rozpoczęcie koncertu o godz. 19:00 w sali koncertowej 
Filharmonii Warmińsko-Mazurskiej.
Wstęp płatny

28 KWIETNIA 

Warsztaty drukarskie

Olsztyn
Samodzielnie przygotowanie plakatu lub wizytówki 

może być początkiem przygody z tradycyjnymi technika-
mi drukarskimi. Liczba miejsc ograniczona - obowiązują 
zapisy: do 26 kwietnia 2022; tel. 89 524 90 46; e-mail: 
promocja@wbp.olsztyn.pl

Pracownia Starych Technik Drukarskich WBP; ul. 1 
Maja 5, godz. 14.00-17.00.

28 KWIETNIA 

Dzień bobry

Olsztyn
Opowieść Adama Robińskiego snuta na dwóch pla-

nach: historycznym i geografi cznym. O zwierzętach i lu-
dziach, którzy poświęcili bobrom zawodowe, a niekiedy 
i prywatne życie. Spotkanie wokół książki „Pałace na 
wodzie. Tropem polskich bobrów”.

Rozpoczęcie 28 kwietnia o godz. 18:00 w sali pod Am-
fi teatrem (ul. Okopowa).
Wstęp wolny

 29 KWIETNIA 

Wernisaż wystawy Stanisława 
Czachorowskiego „Spotkania 
z przyrodą” 
Olsztyn
Wystawa została przygotowana w  ramach projektu 

Spotkania z nauką, realizowanego przez Uniwersytet 
Warmińsko-Mazurski w Olsztynie.

Wystawa czynna od 29 kwietnia – 12 maja 2022 r.
Galeria Stary Ratusz WBP; ul. Stare Miasto 33,  godz. 

17.00.
Wstęp wolny

 
29 KWIETNIA

Ballady na dwa serca

Gietrzwałd
Centrum Kulturalno-Biblioteczne w Gietrzwałdzie za-

prasza na koncert Andrzeja Koryckiego i Dominiki Żu-
kowskiej.

Wydarzenie rozpocznie się o godz. 19, w Centrum Kul-
turalno-Bibliotecznym.
Wstęp płatny 40 zł

29 KWIETNIA

Koncert symfoniczny: Wieczór 
meksykański 
Olsztyn
W programie: Arturo Márquez – Danzón nr 2 
Ignacy Jan Paderewski – Fantazja Polska gis-moll op. 19
Silvestre Revueltas – Noc Majów (Noche de los Mayas)
Dyryguje: Jorge Vazquez (Meksyk)
Michał Karol Szymanowski – fortepian
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Warmińsko-Ma-

zurskiej
Michał Karol Szymanowski jest laureatem III nagrody 

II Międzynarodowego Konkursu Muzyki Polskiej im. 
Stanisława Moniuszki realizowanego przez Narodowy 
Instytut Muzyki i Tańca we współpracy z Filharmonią 
Podkarpacką im. Artura Malawskiego, fi nansowanego 
przez Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego.
Wstęp płatny

DO 30 KWIETNIA

Konkurs recytatorski  „Na znojną 
walkę”
Delegatura IPN w Olsztynie zachęca do wzięcia udziału 

w konkursie recytatorskim twórczości żołnierzy wyklę-
tych pt. „Na znojną walkę”. 

Konkurs skierowany jest do uczniów szkół podstawo-
wych, ponadpodstawowych i studentów woj. warmińsko-
-mazurskiego. 

Zadaniem uczestników konkursu będzie przygotowanie 
jednego wiersza autorstwa żołnierzy wyklętych spośród 
zaproponowanych przez organizatora. Nagranie (recyta-
cję utworu) należy przesłać na płycie CD/DVD wraz z wy-
pełnionym załącznikiem w formie papierowej na adres: 
IPN-KŚZpNP Delegatura w Olsztynie, ul. Jagiellońska 
46, 10-273 Olsztyn. 

Laureaci otrzymają atrakcyjne nagrody rzeczowe. Będą 
mogli również zaprezentować swoją recytację utworu na 
antenie Polskiego Radia Olsztyn. 
Termin nadsyłania nagrań wraz z załącznikiem: 

30 kwietnia.
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30 KWIETNIA - 3 MAJA

11. Międzynarodowe Zawody 
Łucznictwa Konnego Grunwald 
2022 oraz Turniej rycerski dla 
Ukrainy

Stębark

W dniach 30 kwietnia – 3 maja, na największe i mię-
dzynarodowe zawody łucznictwa konnego w  Polsce 
zjedzie ponad 50 zawodników z  11 państw. Swoje 
umiejętności zaprezentują wirtuozi łucznictwa kon-
nego m.in. z  Iranu, Węgier, Niemiec, Francji, Indo-
nezji, Holandii, Szwecji oraz Szwajcarii. Swój udział 
potwierdził Irańczyk – Ali Ghoorchian oraz pierwsza 
dama łucznictwa konnego, najlepsza polska zawod-
niczka – Anna Sokólska.

Zawodników będzie można podziwiać w  3 kon-
kurencjach. W konkurencji węgierskiej (Tower 90) 
trzeba wykazać się doskonałą techniką strzelania 
na dużych dystansach; w  konkurencji koreańskiej 
(Raid 235) trzeba mieć silne nerwy oraz wykazać się 
szybkostrzelnością. Najtrudniejsza zaś konkurencja 
grunwaldzka (na zasadach toru polskiego), rozegra-
na zostanie w ciągu dwóch dni. Dla uczestników to 
będzie prawdziwy sprawdzian umiejętności, zarówno 
łuczniczych, jak i jeździeckich.

Dla publiczności przygotowano wiele atrakcji. Dorośli, 
młodzież i dzieci będą mieli możliwość strzelania z łuku 
pod okiem wykwalifi kowanych instruktorów; konne 
przejażdżki; prelekcje o współczesnym i historycznym 
łucznictwie konnym; zwiedzanie Muzeum Bitwy pod 
Grunwaldem; otwarty turniej łuczniczy.

Harmonogram zawodów:
30 kwietnia
9-13 –Kabak
14-17 – Tor Polski – pierwsze grupy
16 - 1 8walki bohurtowe 
1 maja
9-15 – Tor Polski – grupy wypoczynkowe
2 maja
10-16 – Wieża 90
3 maja
10-16 – Tor rajdu 2-3-3
16:30-17 – Ceremonia zamknięcia
Wydarzenia odbędą się na Polu Bitwy pod Grunwaldem 

(Stębark, gm. Grunwald).

30 KWIETNIA

Primavera II - wiosenny rave

Olsztyn

Wystąpią: Injunction (Francja), Sorokin, Dziewanna, 
Flora, Sny.

Oprawę wizualną wydarzenia urozmaicą wiosenne, ro-
ślinne dekoracje i magiczne ś wiatła oraz wystawa obra-
zów lub fotografi i.

Wydarzenie odbędzie się w Browarze Warmia (u. No-
womiejskiego 15) w godzinach od 22 do 5.
Wstęp płatny

30 KWIETNIA - 3 MAJA 

Wycieczka rowerowa 4R do 
Sorkwit ze spływem kajakowym      
Olsztyn-Sorkwity                  
Klub Turystyki rowerowej 4R zachęca członków PTTK 

do udziału w wycieczce rowerowej połączonej ze spływem 
kajakowym do Sorkwit.

Trasa: Olsztyn-Sorkwity-Olsztyn
Program:
30 kwietnia - zorganizowany wyjazd  rowerami z Ol-

sztyna do Sorkwity ok. 55 km
1 maja- spływ kajakowy, po powrocie obiad, wieczorem 

ognisko (kiełbaski we własnym zakresie)
2 maja - zwiedzanie okolic rowerem, obiad, wieczorem 

ognisko (kiełbaski we własnym zakresie)
3 maja - powrót zorganizowany Sorkwity – Dźwierzuty 

- Klebark Wielki- Szczęsne –Olsztyn ok. 75 km
Więcej informacji na stronie: http://www.warmia.pttk.pl/

wycieczki-rowerowe/

6 MAJA

TANGO i …TAMTEGO – Koncert 
kameralny
Olsztyn

Agnieszka Panasiuk – fortepian
Monika Dondalska – skrzypce
Paweł Panasiuk – wiolonczela
i goście
Cztery pory roku Buenos Aires Astora Piazzolli i inne 

tanga na trio fortepianowe. Trochę ognistych emocji pro-
sto z Argentyny dla wszystkich miłośników tanga i Astora 
Piazzolli, zarówno tych wytrawnych, ale i początkujących, 
którzy stawiają swe pierwsze kroki.

Koncert rozpocznie się o godz. 19:00 w sali koncerto-
wej Filharmonii.
Wstęp płatny

6 MAJA

Koncert Babyhats 

Olsztyn

MOK Olsztyn serdecznie zaprasza na koncert babyhats, 
alternatywnego zespołu, który nieustannie zaskakuje! 

W 2019 r. babyhats koncertował w 10 europejskich kra-
jach (m.in. Austria, Szwajcaria, Dania, Francja). W tym 
samym roku zespół pojawił się w Polskim Radiu „Czwór-
ka”, gdzie wykonał swoje utwory na żywo.

Trójmiejski skład w marcu 2022 roku wydał świeży 
materiał „babyhats”. Podczas koncertów promujących 
najnowszy krążek zespół koncertuje w  poszerzonym 
składzie o dwie wokalistki, które idealnie  dopełniają 
brzmienie chłopaków.

Wydarzenie odbędzie się o godz. 20:00 w sali pod Am-
fi teatrem. 
Wstęp płatny

7 MAJA

Transmisja z Metropolitan Opera 
w Nowym Jorku: G. Puccini 
– „Turandot”
Olsztyn

Ukraińska sopranistka Liudmyla Monastyrska w roli 
księżniczki Pucciniego – Turandot, w okrzykniętej wizy-
tówką Met olśniewającej inscenizacji Franca Zeffi rellego. 
W roli niezłomnego księcia, zdeterminowanego by zdo-
być serce Turandot, wystąpi tenor Yonghoon Lee. Parze 
wybitnych śpiewaków partnerować będzie sopranistka 
Ermonela Jaho jako oddana służka Liù oraz bas Fer-
ruccio Furlanetto jako niewidomy król Timur. Dyryguje 
Marco Armiliato.

Transmisja rozpocznie się o godz. 18:55 w sali koncer-
towej Filharmonii Warmińsko-Mazurskiej.

Wstęp płatny

13 MAJA

Symfonie instrumentów dętych

Olsztyn

Juan José Navarro Hernández (Hiszpania) – dyrygent
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Warmińsko-Ma-

zurskiej
Program:
Wolfgang Amadeus Mozart – Serenada Es-dur Gran 

Partita
Joaquin Rodrigo – Adagio na orkiestrę dętą
Igor Strawiński – Symfonie instrumentów dętych (wer-

sja 1947) 
Koncert rozpocznie się o godz. 19:00 w sali koncerto-

wej Filharmonii.
Wstęp płatny

20 MAJA

Bukartyk / Ajagore: Wieloryb 
Fiutin i inne opowiadania
Olsztyn

MOK Olsztyn serdecznie zaprasza na koncert Piotra 
Bukartyka z towarzyszeniem zespołu Ajagore! „Wieloryb 
Fiutin i inne opowiadania”, który rozpocznie się o godz. 
20:00 w sali pod olsztyńskim Amfi teatrem. 
Wstęp płatny 50 zł 

ORIENTUJ SIĘ

HELIOS REPERTUAR
Centrum Handlowe Aura, 

Olsztyn, al. Piłsudskiego 16

NAJGORSZY CZŁOWIEK NA 
ŚWIECIE / napisy: 18:00; SO-
NIC 2. Szybki jak błyskawica / 
familijny / od 7 lat / dubbing: 
10:00, 11:20, 12:50, 14:20, 
15:40, 18:15; SONIC 2. Szybki 
jak błyskawica / familijny / od 
7 lat / napisy: 17:15; WIKING 
/ napisy: 13:00, 16:00, 18:30, 
20:10, 21:00; NIEZNOŚNY 
CIĘŻAR WIELKIEGO TALEN-
TU / napisy: 10:30, 14:30, 

18:45, 21:15; SZALONY ŚWIAT 
LOUISA WAINA / napisy: 
15:30, 19:00, 21:40; GDZIE 
JEST ANNE FRANK / familijny 
/ od 10 lat / dubbing: 11:00, 
17:00; 44 коти � збірник 2: 
10:40; Операцiя Мумiя: 
13:30; WSZYSTKO WSZĘ-
DZIE NARAZ / napisy: 20:30, 
21:30; Fantastyczne zwierzę-
ta: Tajemnice Dumbledore’a 
/ dubbing: 10:15, 11:45, 15:00, 
16:40, 19:20; Fantastycz-
ne zwierzęta: Tajemnice 
Dumbledore’a / napisy: 19:50; 
TO NIE WYPANDA / familijny / 
od 7 lat / dubbing: 11:10, 16:20; 
ZA DUŻY NA BAJKI / familijny 
/ od 7 lat: 13:45; ZAJĄC MAX: 
Misja Pisanka / familijny / od 6 
lat / dubbing: 12:30;

-C44720otbs-BA

tel. 89 535 20 30

eprasa.pl ac52d15ec1
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11) zupka z kurczaka;

SUDOKU

9 7 5 1

5 6 1

4 2 3

6 2 3

9 8

7 9 1 2

5 3 8 7 2

4 5 8

4 5 6

 7 3 4 9 6

4 5

5 2 6

5 3 1

2 8 4

8 1 7 4

4 1 3 5 8

4 3

7 3 5 9

 9 8

8 6 9 1

3 7 4 2 9

6 2 3 8

3 6 1 5 2

7 1

8 6 7 3

2 1 8 5

4 3 8
205 206 207

eprasa.pl ac52d15ec1



19
 G

A
Z

E
T

A
O

L
S

Z
T

Y
N

S
K

A
.P

L
\\

\D
Z

IE
N

N
IK

E
L

B
L

A
S

K
I.

P
L

 | 
O

G
Ł

O
S

Z
E

N
IA

 |
 D
R
O
B
N
IA
K
.P
L

380-mp-xxpo-7491b 3x8-P

W
ybierz profesjonalistów

W
yb

ierz n
as!k
li
e
n
t
ó
w
?

S
z

u
k

a
s

z
 

#rzetelnaGO

JESTEŚMY 
ZORIENTOWANI 
NA REGION!

BĄDŹ

NA BIEŻĄCO!

ZWIERZĘTA

sprzedam

SPRZEDAM owczarka niemieckie-

go, długowłosego (suka) zbrodo-

wodem , 506-10-90-11.

SPRZEDAŻ kur, kaczek, broj-

lerów, kokoszek, dowóz gratis, 

tel.728-104-188.

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIANGIELSKIE.

PL, 503-103-703

PRACA

dam pracę

BARMAN/KELNER od zaraz, 

606-923-017 krys-stan@wp.pl

KIEROWCA C+E, 503-103-703

KUCHARZ od zaraz, 606-643-

429 krys-stan@wp.pl

NAPRAWA domków holender-

skich Dorotowo, 503-103-703

POSZUKUJĘ pracowników 

budowlanych. Olsztyn/Naterki, 

502-202-377

SZUKAMY rencisty/emeryta na 

stanowisko portiera wbOlsztynie. 

Niezbędna własna działalność. 

Informacje 668-815-807

ZATRUDNIĘ wbgospodarstwie 

rolnym, 601-772-124

ZATRUDNIMY Panią do butiku 

zbodzieżą damską C.H Manhat-

tan na pełen etat, 609-559-152

AUTO-MOTO

sprzedam

FORD Mondeo 2.0 TDCI, kombi 

Ghia, 2006r., 506-10-90-11.

USŁUGI

budowa | remont

ZŁOTA rączka, remonty, 785-

043-555

4722otbr-B-P

GRATIS

RATY

89-650-30-43 
29-642-34-61 

85-733-60-26
55-621-23-38

512-853-323 
www.konstal-garaze.pl

ROLNICTWO

produkty rolne

MIESZANKI traw, trawy kon-

wencjonalne oraz ekologiczne, 

tel. 506-437-924

eprasa.pl ac52d15ec1



2
0

 G
A

ZE
TA

O
LS

ZT
Y

N
S

K
A

.P
L\

\\
D

ZI
E

N
N

IK
E

LB
LA

S
K

I.P
L 

| P
O

ŻE
G

N
A

N
IA

 | 
P
O
Z
E
G
N
A
N
IA
.N
E
T

 

Teresy Zaworowskiej 
 
 
 

 
 

 
 

 
 

 

 

-P116422opb1-A

Panu 

 

 

 

 

-G117022opb1-A

-P117122opb1-A

Ze smutkiem zawiadamiamy,  

 

 

 

 

 

 

-P117322opb1-B

Koledze 

 

oraz Rodzinie 

 

 

-G116222opb1-A

Panu  

Mamy 

-P116622opb1-A

 W. Szymborska

-G116722opb1-A

4522opb1-A -P

614619opb1-i-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-g-M

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

Pomożemy Ci godnie pożegnać

320520opb1-d-M

614419opb1-f-M

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

Nie umiera ten kto żyje w pamięci i sercach naszych�

Ze smutkiem zawiadamiamy, że 22 kwietnia 2022 r.

zmarła Nasza Kochana Mama, Teściowa, Babci i Prababcia

Janina Andruszkiewicz
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się 28 kwietnia 2022 r. (czwartek)

o godz. 12:45 w kaplicy przy ul. Poprzecznej, skąd o godz. 13:15

nastąpi wyprowadzenie i pochowanie do grobu rodzinnego

na cmentarzu komunalnym przy ul. Poprzecznej.

Pogrążoną w żałobie Rodzina

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, 

że 22 kwietnia 2022 r. odszedł od nas 

Nasz Kochany Mąż, Tata i Dziadek 

ś. � p.

Henryk Boguś
SP4JSJ

Uroczystości  pogrzebowe odbędą się 

26 kwietnia 2022 r. (wtorek) o godz. 10.00 

Mszą św. żałobną w Kościele św. Wojciecha 

przy ul. Gałczyńskiego 28 w Olsztynie.

Ceremonia pochowania odbędzie się na cmentarzu 

komunalnym przy ul. Poprzecznej.

Pogrążona w smutku Rodzina.

-F

-F

arka

arka

eprasa.pl ac52d15ec1
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KATASTROFALNE SPOTKANIE WARMIAKÓW
LIGA CENTRALNA PIŁKARZY RĘCZNYCH\\\ Warmia Energa przegrała mecz w Sosnowcu. Drużynie Igora Stankiewicza kompletnie 
nie wyszło spotkanie z Zagłębiem, a trener mówi: W defensywie nam szło jak krew z nosa, w ofensywie też mieliśmy problemy.

Zagłębie ZSO 14 Sosnowiec 
— Warmia Energa Olsztyn 
33:28 (17:11)

WARMIA: Makowski, Kaczma-
rek, Matusiak — Gruszczyński 
6, Didyk 4, Konkel 4, Malewski 
4, Klapka 3, Kozłowski 2, 
Reichel 2, Chełmiński 1, Ko-
pyciński 1, Sikorski 1, Safi ejko, 
Stępień, Laskowski,
kary: Zagłębie - 10 min; War-
mia Energa - 6 min (Malewski, 
Reichel, Stępień)
widzów: 200

O
lsztyński zespół 
po ostatnich zwy-
cięstwach w Lidze 
Centralnej liczył 

na kontynuowanie dobrej 
serii. Początek spotkania 
w Sosnowcu nie zwiastował 
późniejszej katastrofy. Ma-
teusz Kopyciński wypro-
wadził zespół na prowa-
dzenie 1:0, a chwilę później 
prowadzenie się powięk-
szyło. Po pięciu minutach 
był już jednak remis 2:2, 
a  do 10 minuty obydwa 
zespoły grały bramkę za 
bramkę i na tablicy widniał 
remis 5:5. Przez kolejne 5 
minut Warmiacy nie potra-
fi li zdobyć bramki, w prze-
ciwieństwie do gospoda-
rzy, którzy po 16 minutach 
prowadzili 9:6. Ostatecznie 
Zagłębie do szatni schodzi-
ło prowadząc 17:11.

Po przerwie obraz gry 
nie zmienił się. Zagłębie 
nadawało tempo gry i po-
większało prowadzenie, 
które w pewnym momen-
cie miało rozmiar 12 tra-
fi eń i tak było do 52 minu-
ty spotkania. Olsztyński 
zespół zdołał zniwelować 
prowadzenie gospodarzy 
do 5 trafi eń, co nie zmie-
nia faktu, że gra Warmii 
Energi była fatalna.

— Rozegraliśmy ka-
tastrofalne spotkanie 
—  powiedział po meczu 
Igor Stankiewicz, opie-
kun olsztyńskiego zespo-

łu. — Znaliśmy doskonale 
przeciwnika, mieliśmy go 
dobrze rozpracowanego, 
jednak z  realizacji zało-
żeń kompletnie nic nie 
wyszło. 

W DEFENSYWIE NAM 
SZŁO, JAK KREW Z NOSA, 
W OFENSYWIE TEŻ 
MIELIŚMY PROBLEMY. 
DOKONYWALIŚMY 
PROSTYCH I CZYTELNYCH 
RZUTÓW NA BRAMKĘ 
PRZECIWNIKA — DODAJE 
SZKOLENIOWIEC ZESPOŁU 
Z OLSZTYNA.

Ostatnie spotkanie w  li-
dze Warmia grała na 
początku kwietnia, czy 
dłuższy rozbrat z  ligową 
rywalizacją mógł mieć 
wpływ na taki słaby re-
zultat? —  To są, póki co, 
spekulacje — mówi trener. 
—  Muszę to przeanalizo-
wać, ale niewykluczone, że 
tak właśnie było — twier-
dzi Stankiewicz.

Marcin Malewski przed 
tym meczem przyznał, że 
celem zespołu w ostatnich 
5 spotkaniach jest zdoby-
cie minimum 12 punktów. 
—  Chciałbym, żebyśmy 

z tych pięciu spotkań, które 
zostały i z piętnastu punk-
tów do zdobycia, wywalczyli 
dwanaście. Czyli musimy 
cztery mecze wygrać. Jest 
to w naszym zasięgu i chce-
my tego dokonać z  tego 
względu, że naszym celem, 
oprócz utrzymania w Lidze 
Centralnej, jest zajęcie dzie-
siątego miejsca. Wydaje mi 
się, że cztery wygrane dadzą 
nam realne szanse na zaję-
cie tej pozycji. Stać nas na 
to — dodaje Malewski.

Teraz jesteśmy już mą-
drzejsi o  fakt, że zespół 
musi wygrać cztery spot-
kania z  rzędu. Czy jest to 
możliwe? O komentarz po-
prosiliśmy trenera Warmii 
Energi. — Będzie to bardzo 
trudne, bo liczyliśmy na 
komplet punktów w  Sos-
nowcu, ale życie zweryfi ko-
wało te plany. Trzeba będzie 
ciężko pracować, żeby bez-
piecznie dojechać do końca 
sezonu. Dokonamy tego, ale 
wygranie czterech spotkań 
z rzędu, m.in. w Przemyślu 
czy Gorzowie Wielkopol-
skim, będzie bardzo trudne. 
W tej lidze nie ma łatwych 
meczów. Życie weryfi kuje 
i zmienia plany, ale nie po-
zwolę, żeby zespół zwiesił 
głowy i przeszedł nad tym 
do porządku dziennego 
— podkreśla szkoleniowiec 
drużyny z Olsztyna. W sobo-

tę w Biskupcu olsztyński ze-
spół zagra z AZS-em AWF 
Biała Podlaska.
 EMIL MARECKI

POZOSTAŁE WYNIKI 
22 KOLEJKI:
• GKS Autoinwest Żukowo 
— Budnex Stal Gorzów 
36:29 (18:12)
• Siódemka-Miedź-Huras 
Legnica — Padwa Zamość 
31:30 (19:15)
• AZS-AWF Biała Podlaska 
— Śląsk Wrocław 35:24 (18:9)
• MKS Grudziądz — KPR 
Legionowo 23:32 (11:14)
• Ostrovia Ostrów Wlkp. 
— Nielba Wągrowiec 38:28 
(16:13)
• ORLEN Upstream SRS 
Przemyśl — MKS Wieluń, 
mecz zakończył sie po od-
daniu gazety do druku

PO 22 KOLEJKACH
1. Ostrovia 59 664:548
2. Legionowo 46 642:564
3. Biała Podlaska 44 663:587
4. Stal 41 598:591
5. Przemyśl* 39 634:620
6. Żukowo 33 657:668
7. Śląsk 32 618:670
8. Zagłębie 31 668:681
9. Padwa 29 613:628
10. Wieluń* 26 573:598
11. Nielba 23 652:696
12. Warmia 22 596:608
13. Legnica 18 613:662
14. Grudziądz 16 621:691
* mecz mniej

SZACUNEK I FAIR PLAY — TAKA JEST WŁAŚNIE RODZINA RUGBY
RUGBY \\\ Res Energy Rugby Team odnieśli planowe zwycięstwo. Olsztyńska drużyna wygrała na własnym obiekcie z Miedziowymi Lubin 63:10.

Res Energy Rugby Team 
Olsztyn — Miedziowi Lubin 
63:10 (22:3)

W sobotni poranek 
nadeszła bardzo 
smutna wiado-

mość, bo okazało się, że 
zmarł tata trenera olsztyń-
skich rugbistów, Leszka 
Borosa. Czytając wiado-
mość o  tym w  klubowych 
mediach można było się 
spodziewać, że w tym me-
czu drużynę poprowadzi 
Marcin Fijałkowski. Nic 
bardziej mylnego, bo pe-
łen charakteru olsztyński 
szkoleniowiec poprowadził 
swój zespół do drugiego 
zwycięstwa w tej rundzie.

W tym meczu przekona-
liśmy się także, co oznacza 

hasło “rodzina rugby” i idea 
tego sportu. Goście, czyli 
ostatnia drużyna II ligi, 
przyjechała do Olsztyna 
w  13-osobowym składzie, 
a  przypomnijmy mniej 

zorientowanym czytelni-
kom, że w rugby gra się po 
15 zawodników. Co zrobił 
w takiej sytuacji olsztyński 
zespół? Także wystawił 13 
zawodników do rywalizacji!

Res Energy Rugby Team 
Olsztyn nie mieli proble-
mów z pokonaniem rywali, 
którzy nie mieli zawodni-
ków na zmiany, a  gospo-
darze korzystali z większej 
ilości graczy. Trener Boros 
jednak uważa, że lekko nie 
było. — W pierwszej poło-
wie nie graliśmy tego, co 
sobie ustaliliśmy. Graliśmy 
nerwowo, mamy przewa-
gę w ataku, a wbijamy się, 
szukamy kontaktu z prze-
ciwnikiem. Nie o to dzisiaj 
chodziło. Czasami jest tak, 
że jak się za mocno chce, to 
nie wychodzi — słusznie za-
uważa trener. Na Olimpij-
ski Stadion Rugby wybrało 
się blisko 200 kibiców, co 
jest solidnym wynikiem jak 
na II ligę. — Jest tęsknota 

w Olsztynie za rugby. Póki 
co, mamy fajne wyniki, 
tylko gra pozostawia wie-
le do życzenia. Dla nas to 
miłe, że kibice chcą oglą-
dać nas na żywo — mówi 
Boros. — W pierwszej po-
łowie kompletnie nie wy-
korzystywaliśmy przewagi 
w  ataku —  powiedział po 
meczu Łukasz Wojtaszew-
ski, kapitan Res Energy. 
—  Punkty zdobywaliśmy 
głównie młynem. W prze-
rwie wyciągnęliśmy wnio-
ski, worek z punktami się 
rozwiązał, chłopacy w ata-
ku zrobili dobrą robotę. 
Nerwy, o  których mówił 
trener, wynikają z charak-
teru naszych graczy. Każ-
dy jest narwany, chce iść 
do przodu, żadna trema 

nas nie zjadła. Każdy chce 
jak najlepiej, ale to się nie 
przekłada na grę zespołową 
— dodaje Wojtaszewski.

Zespół z Olsztyna w maju 
rozegra jeszcze dwa spot-
kania w II lidze. Od rezul-
tatów tych meczów będzie 
zależało, czy drużyna po-
walczy w  barażu o  awans 
do I  ligi. Najpierw na wy-
jeździe zagra z liderem He-
gemonem Mysłowice, a na 
koniec u  siebie z  Watahą 
Zielona Góra.
EMIL MARECKI

TABELA II LIGI
1. Hegemon 24 194:56
2. Olsztyn 14 92:100
3. Ruda Śląska 11 115:99
4. Wataha 11 151:75
5. Miedziowi 1 24:246

Rugbyści z Olsztyna nie mieli problemów z pokona-
niem rywali, którzy nie mieli zawodników na zmiany
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Szczypiornistów z Olsztyna czekają jeszcze cztery mecze w tym sezonie
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ZNICZ ODPALIŁ, A GKS W TARAPATACH
III LIGA PIŁKARSKA\\\ Znicz przerwał serię sześciu meczów bez zwycięstwa, pokonując ostatnią w tabeli Wissę. Trzecią 
porażkę z rzędu zanotował GKS Wikielec, a bez punktów z wyjazdowego starcia z rezerwami ŁKS-u wróciły Mamry.

SPORT.WM.PL

Wissa Szczuczyn — Znicz 

Biała Piska 2:4 (1:3) 

0:1 — Gulbierz (4), 0:2 — Gieła-
żyn (9), 0:3 — Famulak (33), 1:3 

— Tercjak (35), 1:4 — Mosa-
kowski (54), 2:4 — Tercjak (82),
ZNICZ: Kanclerz – Baiduk, 
Duchnowski, Molski, Mosa-
kowski (74 Jońca), Gulbierz, 
Furman, Łapiński, Fiedorowicz 
(65 Trąbka), Famulak (70 
Kuśnierz), Giełażyn,

Z
nicz wybrał się do 
sąsiedniego Szczu-
czyna po zwycię-
stwo i  w starciu 

z  ostatnią w  tabeli Wissą 
pewnie zgarnął komplet 
punktów, dopiero drugi 
w tej rundzie. Podopieczni 
Ryszarda Borkowskiego 
zagrali tak, jak przysta-
ło na zespół stojący nad 
przepaścią. Od pierwszego 
gwizdka sędziego odważnie 
ruszyli na rywali i już w pre-
mierowej ofensywnej akcji 
wyszli na prowadzenie. Ra-
dosław Gulbierz odważnie 
wszedł z piłką w pole karne 
i  uderzeniem w  kierunku 
dalszego słupka otworzył 
wynik. Po chwili na indy-
widualną akcję zdecydo-
wał się Bartosz Giełażyn 
i najskuteczniejszy zawod-
nik Znicza także przyjmo-
wał gratulacje od kolegów. 
Znicz cały czas napierał, 
ale po strzałach Mateusza 
Furmana i  Marcina Fie-
dorowicza Wissę ratował 
bramkarz. Hubert Gostom-
ski nie miał jednak nic do 
powiedzenia w 33 min., gdy 
z dystansu w samo okienko 
przymierzył Maciej Famu-
lak. Gospodarze szybko 

odpowiedzieli trafieniem 
Łukasza Tercjaka, byłego 
zawodnika Znicza, ale i tak 
drużyna z Białej Piskiej ro-
zegrała najlepszą połowę 
w  tej rundzie, a  może i  w 
całym sezonie. 

Po przerwie na 4:1 szyb-
ko podwyższył Jakub Mo-
sakowski, główkując celnie 
po rogu, a wynik w końców-
ce ustalił Hubert Molski, 
który został niefortunnym 
strzelcem gola samobój-
czego (blokował uderzenie 
rywala). 

— Byliśmy drużyną doj-
rzalszą, lepszą piłkarsko. 
Zagraliśmy bardzo ofen-
sywnie, dobrze operowa-
liśmy piłką, wygraliśmy 
dużo pojedynków jeden 
na jeden. Cieszę się, że to 
kolejny mecz, w którym wy-
glądamy dobrze, a przede 
wszystkim zagraliśmy na-
prawdę skutecznie — mówi 
Ryszard Borkowski. W śro-
dę Znicz podejmie Unię 
Skierniewice i  znów musi 
celować w komplet punk-
tów, by nie wypaść z walki 
o utrzymanie. 

GKS Wikielec — Pilica Biało-

brzegi 0:2 (0:0)                                 
0:1, 0:2 — Paterek (53, 79); 
czerwona kartka: Otręba (52, 
Wikielec, za dwie żółte) 
WIKIELEC: Wąsowski — Grzy-
bowski, Kacperek, M. Jajkow-
ski (72 Kopacz), Szypulski 
(56 Kujawa), Rosoliński (56 
Żukowski), Jankowski (46 Ko-
rzeniewski), Kentaro, Otręba, 
Rytelewski, Visnakovs,

GKS kontynuuje serię 
bez zwycięstwa w rundzie 

wiosennej, a porażka z Pi-
licą była trzecią z  rzędu. 
Nastroje w klubie z Wikiel-
ca są coraz gorsze, bo me-
czu z rywalem, który także 
jest zamieszany w  walkę 
o  utrzymanie, nie można 
było przegrać. 

GKS bardzo aktywnie roz-
począł spotkanie, zepchnął 
rywali do defensywy, ale nie 
udokumentował przewagi 
bramką. Z  biegiem czasu 
goście zaczęli groźniej ata-
kować bramkę strzeżoną 
przez Jakuba Wąsowskiego, 
a w drugiej połowie prze-
bieg gry zupełnie wymknął 
się podopiecznym Piotra 
Zajączkowskiego spod kon-
troli. Najpierw GKS stracił 
Huberta Ortębę, który 

obejrzał drugą żółtą kartkę, 
a po chwili stracił bramkę 
po strzale Konrada Pater-
ka. Dwa ciosy sprawiły, że 
gospodarze już do końca 
meczu nie odnaleźli swoje-
go rytmu gry. Zresztą w 79. 
min Pilica podwyższyła 
prowadzenie po drugim 
golu Paterka i rozstrzygnęła 
losy rywalizacji. 

Środowe spotkanie derbo-
we Mamry Giżycko — GKS 
zostało przełożone na 18 
maja. W  następnym ligo-
wym meczu GKS podejmie 
w sobotę Broń Radom. 

ŁKS II Łódź — Mamry Giży-

cko 2:1 (2:0) 

1:0 — Dynel (15), 2:0 — Grysz-
kiewicz (18), 2:1 — Raiński (47); 

czerwona kartka: Ratajczyk 
(80, Mamry, za drugą żółtą) 
MAMRY: Woźniak — Świder-
ski, Kucharski, Broź, Serbuł, 
Raiński (78 Rutkowski), 
Mroczkowski, Bucio (28 
Drażba), Łapiński, Skonieczka 
(46 Fabio Co), Wiszniewski (46 
Ratajczyk)

Mecz w Łodzi od bardzo 
mocnego uderzenia roz-
poczęli gospodarze, któ-
rzy po 18 minutach gry 
prowadzili 2:0 – najpierw 
Maciej Woźniak skapitu-
lował po rykoszecie, a  po 
chwili gospodarze prze-
prowadzili bardzo skład-
ną akcję, którą rozmon-
towali defensywę Mamr. 
Podopieczni Przemysława 
Łapińskiego potrzebowali 
czasu, by otrząsnąć się po 
nieudanym początku. Do 
przerwy wynik nie uległ już 
zmianie, ale początek dru-
giej części dawał gościom 
nadzieję na wywiezienie 
z Łodzi choćby punktu, bo 
Mamry tuż po wznowie-
niu gry zdobyły gola kon-
taktowego. Rafał Raiński 
skierował piłkę do bramki 
po zamieszaniu podbram-
kowym, a potem na boisku 
na dobre rozkręciła się pił-
karska karuzela. Otwarta 
gra obu zespołów sprawi-
ła, że nie brakowało okazji 
do zdobycia kolejnych goli. 
Mamry liczyły, że tak jak 
w  ostatnim wyjazdowym 
spotkaniu w Radomiu uda 
im się odrobić straty, ale 
tym razem fortuna była 
po stronie gospodarzy. 
Starania zespołu z Giżycka 
w  końcówce pokrzyżował 

dodatkowo Adrian Ra-
tajczyk, który w  80. min 
dostał drugą żółtą kartkę 
i osłabił zespół. Teraz przed 
Mamrami bardzo trudne 
zadanie, bo zespół z Giży-
cka zagra na wyjeździe z li-
derem z Legionowa. 
 ŁUKASZ SZYMAŃSKI 

POZOSTAŁE WYNIKI 

27 KOLEJKI: 

Jagiellonia II Białystok — Ur-
sus Warszawa 2:0, Błonianka 
Błonie — Sokół Aleksandrów 
Łódzki 2:0, Polonia Warszawa 
— KS Kutno 5:0, Unia Skier-
niewice — Lechia Tomaszów 
Mazowiecki 3:2, Legionovia 
Legionowo — Legia II Warsza-
wa 2:0, Pelikan Łowicz — Broń 
Radom 2:0. Pauzował: Świt 
Nowy Dwór Mazowiecki. Zale-
gły mecz: Lechia — Wikielec 
3:0,

PO 27 KOLEJKACH

1. Legionovia* 60 52:27
2. Polonia** 54 54:18
3. Lechia* 45 49:29
3. Świt** 45 44:27
4. Legia II*** 42 55:32
6. Unia*** 39 41:35
7. Błonianka** 39 44:46
8. ŁKS II*  37 43:39
9. Broń** 36 33:37
10. Jagiellonia II** 34 49:43
11. Kutno** 31 30:40
12. Pilica** 31 38:51
13. Ursus* 30 34:53
14. Pelikan** 29 41:33
15. Mamry**  27 26:45

16. Znicz* 25 31:53

17. Sokół* 24 27:36
18. Wikielec* 22 25:45

19. Wissa* 17 19:48
* mecz mniej 
** dwa mecze mniej 
*** trzy mecze mniej

WYGRANA CONCORDII W MECZU NA SZCZYCIE. NO I STO LAT MŁODEJ PARZE!
IV LIGA PIŁKARSKA \\\ Najciekawiej zapowiadającym się spotkaniem 22 kolejki było starcie trzeciej w tabeli Granicy Kętrzyn z liderem, Concordią.

W meczu nie doszło 
jednak do niespo-
dzianki. Trzy punk-

ty pojechały do Elbląga. 
Concordia w  kolejnym 
spotkaniu udowodniła, 
że pewnie zmierza w kie-
runku III ligi. Elblążanie 
już tylko sami mogą sobie 
zaszkodzić i nie powrócić 
tam, gdzie grali jeszcze 
w  zeszłym sezonie. Dwa 
gole w tym spotkaniu strze-
lił pochodzący z  Brazylii 
Augusto. Najpierw zdobył 

bramkę w sytuacji sam na 
sam, a  potem przy stanie 
1:1 ponownie dał swojemu 
zespołowi prowadzenie. 
Gospodarze zamiast pójść 
za ciosem, to stracili gola, 
a następnie kolejnego. Gra-
nica włożyła w to spotkanie 
mnóstwo sił i energii, ale to 
było za mało, żeby urwać 
punkty liderowi.

Przenosimy się do Iławy, 
gdzie miejscowa ekipa od-
niosła trzecie zwycięstwo 
z rzędu, zdobywając w tych 

spotkaniach aż 14 goli! Je-
ziorak ewidentnie odbudo-
wał się po słabszym okresie, 
czego dowody mieliśmy 
także w pewnie wygranym 
meczu z Błękitnymi. Iławski 
zespół wykorzystał stratę 
punktów Granicy Kętrzyn 
i wskoczył na trzecie miej-
sce w  tabeli. Jeziorak nie 
miał żadnych problemów 
z pokonaniem drużyny z Or-
nety przed własną publicz-
nością, mecz zakończył się 
pogromem 6:1. 

W tym spotkaniu, ku 
zdziwieniu fanów Jezio-
raka, gospodarzy nie pro-
wadził Wojciech Tarnow-
ski. Nie doszło jednak do 
kolejnej zmiany trenera 
w iławskim klubie. Szko-
leniowiec w tym momen-
cie przebywał na ślubie 
swojego syna Szymona 
(przy okazji składamy 
życzenia wszystkiego naj-
lepszego na nowej drodze 
życia dla młodej pary!). 
Szkoleniowca godnie za-

stąpił Tomasz Radziń-
ski, który poprowadził 
gospodarzy do wysokiej 
wygranej. Jeziorak bawił 
się na boisku, a zajmują-
cą ostatnie miejsce dru-
żynę z  Ornety stać było 
na zdobycie tylko jednej 
bramki (za to pięknej, 
Michał Kurywczak strze-
lił w samo okienko bramki 
Dawida Ciury).

Sześć goli strzeliła w tej 
kolejce także Mrągowia 
Mrągowo, która w  tej 

rundzie wygrała tylko 
raz (w Korszach). Tym 
razem drużyna prowa-
dzona przez Mariusza 
Niedziółkę wygrała na 
wyjeździe 6:0 z Mazurem 
Ełk, który dostał kolejny 
cios w ciężkim dla klubu 
momencie, bo spadek do 
klasy okręgowej to tylko 
kwestia kolejek i czasu.

Ostatniego słowa w for-
BET IV lidze nie powie-
dzieli jeszcze Błękitni 
Pasym, którzy wygrali ko-

Piłkarze Znicza w starciu z Wissą aż czterokrotnie 
cieszyli się po zdobytych golach
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CUDU NIE BĘDZIE, SOKÓŁ LECI Z LIGI
II LIGA PIŁKARSKA\\\ Sokół pożegnał się z ligą. Stało się tak po porażce wyjazdowej z Hutnikiem Kraków. Wojciech Figurski nie 
zanotował jeszcze zwycięstwa z drużyną w rundzie wiosennej. Także w Krakowie grała (i zremisowała bezbramkowo) Olimpia Elbląg.

Hutnik Kraków — Sokół 
Ostróda 2:0 (0:0)
1:0 — Świątek (67), 2:0 — Kit-
liński (90)
SOKÓŁ: Rabin — Dowgiałło, 
Dzięcioł, Klimek (82 Sobotka), 
Turek (46 Święty), Mysiorski, 
Rogala, Skórecki (71 Mazu-
rowski), Kurowski, Rugowski 
(71 Żyznowski), Wojtyra (56 
Słupski),

P
o ostatnim remisie ze 
Śląskiem II Wrocław 
tylko jakiś totalny ka-
taklizm u innych dru-

żyn mógł sprawić, że Sokół 
utrzymałby się w II lidze. Te-
raz już wiemy to na sto pro-
cent, że w kolejnym sezonie 
ekipa z Ostródy będzie grała 
na boiskach III ligi.

W Krakowie w  sobot-
nie popołudnie spotkały 
się dwie drużyny ze stre-
fy spadkowej. Hutnik 
w  pierwszej połowie miał 
wyraźną przewagę, ale nie 
potrafił udokumentować 
tego golem. Do przerwy 
zespół trenera Figurskiego 
remisował bezbramkowo, 
ale wszystko posypało się 
po zmianie stron.

Kluczowa dla losów me-
czu była sytuacja z 65 mi-
nuty. Szymon Dowgiałło 
sfaulował jednego z rywali, 
a arbiter pokazał mu za to 
przewinienie bezpośrednią 
czerwoną kartkę. Krzysztof 
Świątek strzałem z  rzutu 
wolnego z okolic narożni-
ka pola karnego pokonał 

Pawła Rabina. Sokół wca-
le nie musiał tego meczu 
przegrać, bo w 85 minucie 
stworzył sobie sytuację, po 
której mogła wpaść bram-
ka na 1:1. Po dośrodkowa-
niu z lewej strony Ernesta 
Słupskiego z  głowy z  5 
metrów strzelał Wojciech 
Mazurowski, ale bram-
karz gospodarzy spokojnie 
to wybronił. W doliczonym 
czasie gry Michał Kietliński 
ustalił wynik spotkania.

Kolejny mecz podopiecz-
ni Wojciecha Figurskiego 
zagrają u  siebie z  Pogonią 
Siedlce (środa, godz. 16.00).

Garbarnia Kraków — Olimpia 
Elbląg 0:0
OLIMPIA: Witan — Sarnowski, 
Czarny, Krawczun, Guilherme, 
Czernis, Danowski, Kałahur, 

Bawolik (88 Kozera), Senkevivh, 
Kurbiel (65 Ostrowski)

Do meczu z  Garbarnią 
elblążanie przystąpili bez 
podstawowych zawod-
ników w  defensywie: ka-
pitana Kamila Wengera 
i  Adriana Piekarskiego, 
zabrakło także bramkarza 
Mateusza Dudka, którego 
zastąpił rutynowany An-
drzej Witan. Tym razem 
w  podstawowym składzie 
znaleźli się zmiennicy, 
Łukasz Sarnowski i  Bar-
tłomiej Danowski. Do 
gry powrócił też Miłosz 
Kałahur, który ostatnio 
pauzował za nadmiar kar-
tek. Mimo dużych roszad 
w  składzie, podopieczni 
trenera Tomasza Grze-
gorczyka przystąpili do 

pojedynku z  nadziejami 
na wywiezienie kompletu 
punktów z Krakowa, tym 
bardziej, że miejscowi od 5 
grudnia nie wygrali jeszcze 
meczu na swoim terenie. 
Elblążanie grali z sąsiadem 
w tabeli, mającym zaledwie 
jeden punkt mniej od nich. 
Pierwsi zaatakowali go-
spodarze. W 8 minucie na 
strzał sprzed pola karnego 
zdecydował się Michał Fe-
liks, ale piłkę zablokowali 
obrońcy drużyny przyjezd-
nej. W rewanżu futbolów-
kę, po uderzeniu Kałahura, 
Damian Frąszczak sparo-
wał na rzut rożny. 

Gra toczyła się przeważ-
nie w środkowej strefi e boi-
ska, a groźniejsze sytuacje 
można było policzyć na 
palcach jednej ręki. Tak 

na dobrą sprawę, to obaj 
bramkarze byli bezrobot-
ni. Po przerwie Olimpia 
przestawiła się na grę 
z  kontry, wykorzystali to 
gospodarze i to oni częściej 
byli przy piłce. Na bram-
kę Witana strzelali: Feliks 
i  Mateusz Bartków, ale 
bramkarz Olimpii zawsze 
był na miejscu i nie dał się 
zaskoczyć. Na kwadrans 
przed zakończeniem spot-
kania podopieczni trenera 
Grzegorczyka przeprowa-
dzili kombinacyjną akcję, 
ale strzał Marcina Bawoli-
ka nie zagroził poważniej 
bramce krakowian. 

Do samego końca elblą-
żanie grali z dużym zaan-
gażowaniem, próbowali 
zmienić wynik i  byli tego 
blisko —  tuż przed koń-
cem meczu po dośrod-
kowaniu Danowskiego, 
Michał Czarny uderzył 
głową z pola karnego, ale 
strzał był słaby i obronną 
ręką wyszedł z  tego gol-
kiper gospodarzy. Mimo 
remisu Olimpia nadal 
pozostaje w grze o miejsce 
w pierwszej szóstce II ligi. 
Kolejny mecz żółto-biało-
-niebiescy rozegrają już 
w środę u siebie o godz. 17, 
ze Zniczem Pruszków.
 EMIL MARECKI, JERZY KUCZYŃSKI

POZOSTAŁE WYNIKI 
29 KOLEJKI:
• Lech II Poznań — Pogoń 
Grodzisk Mazowiecki 0:2 (0:1)

0:1 — Jaroń (45), 0:2 — Sar-
miento (84)
• GKS Bełchatów — Chojni-
czanka Chojnice 0:3 (walko-
wer)
• Motor Lublin — KKS 1925 
Kalisz 1:0 (0:0)
1:0 — Swędrowski (57)
• Pogoń Siedlce — Wigry 
Suwałki 3:2 (0:0)
1:0 — Trochim (55), 2:0 — Gór-
ski (65), 2:1, 2:2 — Żebrakowski 
71, 81, 3:2 — Marcinho (90) 
• Śląsk II Wrocław — Stal 
Rzeszów 1:2 (1:1)
0:1 — Góra (38), 1:1 — Michalski 
(45), 1:2 — Góra (60)
• Ruch Chorzów — Radunia 
Stężyca 0:1 (0:0)
0:1 — Lizakowski (69)
• Znicz Pruszków — Wisła 
Puławy 2:0 (0:0)
1:0 — Czarnowski (49, karny), 
2:0 — Gabrych (90)

PO 29 KOLEJKACH
1. Stal 68 62:28
2. Chojniczanka 61 61:25
3. Ruch 56 46:26
4. Motor 54 44:22
5. Wigry 45 44:36
6. Lech II 45 32:35
7. Radunia 43 47:43
8. Olimpia 42 30:26
9. Garbarnia 41 38:32
10. Pogoń 41 41:46
11. Znicz 38 38:40
12. Wisła 36 46:47
13. Śląsk II 33 43:48
14. Kalisz 33 34:43
15. Hutnik 28 30:45
16. Pogoń 27 31:45
17. Sokół 15 21:59
18. Bełchatów 18 17:59

SPORT.WM.PL

lejne spotkanie na wios-
nę. Tym razem przed 
własną publicznością 
pokonali 2:1 Pisę Barcze-
wo. Kluczowym ruchem 
klubu było namówienie 
do gry Marcina Łuka-
szewskiego, który nie 
zapomniał jak się strzela 
gole. Tym razem trafił na 
1:0 już w siódmej minu-
cie spotkania.

Kolejne zwycięstwa od-
niosły drużyny z Lidzbar-
ka Warmińskiego i Morą-
ga. Polonia już w czwartek 
rozgromiła 5:0 na swoim 
obiekcie MKS Korsze. 
Trzy punkty zdobył także 
Huragan, który wygraną 
zapewnił sobie dopiero 
w końcowej fazie meczu. 
Do 85 minuty w  starciu 
z  rezerwami Olimpii El-
bląg widniał remis 1:1, 

ostatecznie gospodarze 
wygrali 3:1.

Do sporej niespodzian-
ki doszło w  Dobrym 
Mieście. Nomen omen 
—  dobrze grający na 
wiosnę DKS prowadził 
już 2:0 po dwóch trafie-

niach Damiana Lubaka 
(w zeszłej kolejce zdobył 
4 gole), ale punkty ucie-
kły w  końcówce meczu. 
Zatoka nie chciała prze-
grać trzeciego spotkania 
z rzędu i robiła wszystko, 
żeby wywalczyć chociaż-

by punkt. Udało się to 
dzięki trafieniom Oska-
ra Rynkowskiego w  85 
i 90 minucie.
 EM, ZICO

WYNIKI 22 KOLEJKI:
• Jeziorak Iława — Błękitni 
Orneta 6:1 (3:1)
1:0 — Wacławski (4), 2:0 
— Galas (18), 3:0 — Sedlewski 
(26), 3:1 — Kurywczak (32), 
4:1 —Banaszek (71), 5:1, 6:1 
— Bartkowski (80, 85)

• Polonia Lidzbark Warmiń-
ski — MKS Korsze 5:0 (3:0)
1:0 — Oleszko (16), 2:0 — Za-
jączkowski (18), 3:0 — Karło-
wicz (24), 4:0, 5:0 — Oleszko 
(62, 80)

• Granica Kętrzyn — Con-
cordia Elbląg 1:3 (0:0)
0:1 — Augusto (59), 1:1 — Za-

walich (67), 1:2 — Augusto 
(73), 1:3 — Nestorowicz (77)

• Błękitni Pasym — Pisa 
Barczewo 2:1 (2:0)
1:0 — Łukaszewski (7), 
2:0 — Sachajczuk (45), 2:1 
— Szumski (65)

• Motor Lubawa — Polonia 
Iłowo 2:2
0:1 — Piszka (1), 1:1 — Śnie-
żawski (49), 1:2 — Ciesielski 
(53), 2:2 — Ruciński (90)

• DKS Dobre Miasto — Zato-
ka Braniewo 2:2 (0:0)
1:0, 2:0 — Lubak (51, 67), 2:1, 
2:2 — Rynkowski (85, 90)

• Huragan Morąg — Olimpia 
II Elbląg 3:1 (1:1)
0:1 — Branecki (23), 1:1 — Wa-
siak (45), 2:1 — Dec (84), 3:1 
— Galik (90)

• Mazur Ełk — Mrągowia 
Mrągowo 0:6 (0:3)
0:1 — Bah (6), 0:2, 0:3 
— Pietkiewicz (39 k, 43), 
0:4 — Iwanowski (55 s), 0:5 
— Walendykiewicz (72), 0:6 
— Bah (76)

PO 22 KOLEJKACH
1. Concordia 54 56:13
2. Huragan 49 55:21
3. Jeziorak 44 54:20
4. Polonia 43 55:24
5. Granica 42 51:29
6. Mrągowia 36 50:34
7. Dobre Miasto 34 30:24
8. Motor 31 32:33
9. Pisa 29 32:35
10. Olimpia II 26 37:41
11. Polonia 23 34:53
12. Korsze 20 27:56
13. Błękitni P. 20 26:56
14. Zatoka 18 29:48
15. Mazur 18 30:66
16. Błękitni O. 17 22:67

Przy piłce Radosław Galas, który za chwilę strzeli gola 
na 2:0 w meczu Jezioraka Iława z Błękitnymi Orneta
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Wojciech Figurski, trener Sokoła podjął się wraz z piłkarzami arcytrudnej misji ura-
towania II ligi dla Ostródy. Niestety, misja się nie powiodła
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Indykpol AZS Olsztyn — As-

seco Resovia Rzeszów 1:3 

(-21, 20, -16, -23)

INDYKPOL AZS: Andrin-
ga, Firlej, Averill, Poręba, 
Defalco, Butryn, Gruszczyński 
(libero)
RESOVIA: Tammemaa, 
Čebulj, Drzyzga, Muzaj, 
Kozamernik, Szerszeń, Potera 
(libero)
MVP: Klemen Čebulj (Reso-
via)

K
lub z Olsztyna miał 
niebywałą okazję, 
aby przebić się do 
krajowej elity i  za-

istnieć w  meczach półfi -
nałowych. Kto wie, może 
i  ta przygoda zakończyła-
by się medalem, jednak 
fi nał był taki, że Indykpol 
AZS zmarnował szansę 
i przegrał ze Skrą w  trzy-
meczowym pojedynku. 
Kibice Zielonej Armii 
długo jednak jeszcze będą 
rozpamiętywać przegrany 
tie-break w  Bełchatowie, 
wygrana była (dosłownie) 
na wyciągnięcie ręki, kon-
kretnie — ręki TJ’a Defal-
co, który akurat w decydu-
jącym momencie zawiódł, 
choć też trzeba pamiętać 
o  tym, że gdyby nie jego 
znakomita gra w  trakcie 
całego sezonu zasadni-

czego, to być może AZS 
nie zwojowałby tyle w roz-
grywkach 2021/22.

— Apetyt rośnie w miarę 
jedzenia i gdy poczuliśmy, 
że możemy coś ugrać wię-
cej, to chcieliśmy to zro-
bić. Skra jednak okazała 
się lepsza i nam pozosta-
je walka o  piąte miejsce 
—  przyznawał po poje-
dynku w Bełchatowie Jan 
Król, atakujący zespołu 
z Olsztyna.

O play-off ’ach z zespołem 
z  Bełchatowa trzeba już 
powoli zapominać. Na po-
cieszenie pozostała rywali-
zacja o piąte miejsce. Z dru-
giej strony, niejedna ekipa 
Plus Ligi chciałaby grać ta-
kie mecze na otarcie łez. Po 
wolnym dniu po pojedynku 
ze Skrą, przeznaczonym na 
odpoczynek i regenerację, 
drużyna ze stolicy Warmii 
i Mazur powróciła w czwar-
tek do zajęć. 

DUŻA NIESPODZIANKA W MECZU I LIGI! W ROZEGRANYM WCZORAJ WIECZOREM 
SPOTKANIU STOMIL OLSZTYN POKONAŁ NA WYJEŹDZIE PODBESKIDZIE BIELSKO-

BIAŁA 1:0. WE WTORKOWYM WYDANIU GAZETY WIĘCEJ NA TEN TEMAT. 

DECYDUJĄCE STARCIE W ŚRODĘ
PLUSLIGA SIATKARZY\\\ Nawet nie ma co porównywać niezwykle emocjonujących meczów Indykpolu AZS ze Skrą do pierwszego 
pojedynku z Resovią. Niemniej jednak, siatkarze z Kortowa dalej mają o co grać i nie chodzi tylko o 5 lokatę na koniec sezonu.

29922otbr-a-M

przetarg
POLREGIO S.A.

.

 REKLAMA 

SIATKARZE INDYKPOLU 
AZS RYWALIZACJĘ 
Z RESOVIĄ ROZPOCZĘLI 
OD WCZORAJSZEGO 
SPOTKANIA 
ROZEGRANEGO W IŁAWIE. 
STAWKĄ DWUMECZU 
Z DRUŻYNĄ Z RZESZOWA, 
OPRÓCZ PIĄTEJ LOKATY 
W KLASYFIKACJI 
KOŃCOWEJ, JEST 
TAKŻE AWANS DO 
EUROPEJSKICH 
PUCHARÓW, 
A DOKŁADNIEJ — DO 
PUCHARU CHALLENGE. 

To końcowy akord tego 
sezonu. Ostatnim rywa-
lem zespołu trenera Javie-
ra Webera w rozgrywkach 
jest drużyna z Podkarpacia, 
która w  ćwierćfi nale ule-
gła w dwóch spotkaniach 
Aluronowi CMC Warcie 
Zawiercie (oba spotkania 
po 1:3). Ekipy Indykpolu 
AZS-u i  Resovii spotkały 
się w tym sezonie dwukrot-
nie i za każdym razem lep-
si okazali się rzeszowianie 
(3:0 w Iławie oraz w Rze-
szowie). Bilans bezpośred-
nich starć w  historii roz-
grywek pod egidą Polskiej 
Ligi Siatkówki również 

przemawiał za niedziel-
nymi rywalami olsztynian 
(30:18). Rywalizacja na 
tym etapie sezonu toczy 
się do dwóch zwycięstw, 
z  ewentualnym „złotym 
setem” (do 15 punktów), 
przy remisie 1:1 w drugim 
meczu. 

— Trzeba oddzielić gru-
bą kreską spotkania w fazie 
zasadniczej od tych, które 
są przed nami. Musimy 
wyjść dwa razy bardziej 
zmotywowani i  skupieni, 
aby walczyć o  wygraną. 
Chcemy piątego miejsca, 
chcemy europejskich pu-
charów — to znowu słowa 
Jana Króla, wypowiedzia-
ne tuż przed pierwszą po-
tyczką z „Sovią”.

W pierwszym secie mo-
tywacji i skupienia więcej 
było jednak w obozie gości, 
którzy ostatecznie wygrali 
tę partię do 21, choć też 
były momenty w grze Indy-
kpolu AZS, które pozwala-
ły wierzyć, że uda się prze-
łamać rywali, wyprzedzić 
ich, a  następnie wygrać 
tego seta. Nic z  tego, na 
ostatniej prostej Resovia 
odjechała zespołowi tre-
nera z Argentyny. 

Drugi set był już zupeł-
nie inny —  olsztynianie 

grali z  luzem i  wysoką 
skutecznością po akcjach 
(także wspomniany tu już 
wcześniej Defalco), za to 
goście ewidentnie złapali 
duży przestój. Co ciekawe, 
Indykpol AZS zmarnował 
w  tej partii więcej zagry-
wek od rzeszowian, co 
jednak nie miało większe-
go wpływu na wynik. Był 
to pierwszy w tym sezonie 
wygrany set przez ekipę 
Javiera Webera w  poje-
dynkach z Resovią. Jak się 
okazało, ostatni tego dnia, 
bo w kolejnych odsłonach 
niedzielnego meczu górą 
byli już goście z Rzeszowa, 
którzy zwłaszcza w trzecim 
secie udowodnili swoją 
wyższość, a  w kolejnym 
—  już bardziej wyrówna-
nym —  przypieczętowali 
wygraną, która stawia ich 
w lepszej sytuacji od zespo-
łu z Olsztyna. Rewanżowy 
pojedynek w  Rzeszowie, 
a zarazem ostatni mecz In-
dykpolu AZS Olsztyn w se-
zonie 2021/2022, odbędzie 
się w środę o godz. 17:30. 
Przypominamy: w  przy-
padku doprowadzenia do 
remisu (1:1) przez Indy-
kpol AZS, sprawa piątej 
lokaty i awansu do Pucha-
ru Challenge rozstrzygnie 
się w złotym secie, granym 
do 15. 
 MATEUSZ PARTYGA

POZOSTAŁE MECZE 

PLUS LIGI

Półfi nały (do 2 zwycięstw):

• ZAKSA Kędzierzyn-Koźle 

— Warta Zawiercie 1:3 (22, 
-17, -22, -23), stan rywalizacji 
0:1, drugi mecz we wtorek 
o 17.30 w Zawierciu
• Jastrzębski Węgiel — Skra 

Bełchatów 3:0 (14, 28, 24), 
stan rywalizacji 1:0, drugi 
mecz we wtorek o 20.30 
w Bełchatowie

O 7 miejsce (2 mecze): 

• GKS Katowice — Trefl  

Gdańsk 2:3 (-23, -18, 13, 22, 
-10), stan rywalizacji 0:1, 
rewanż w Gdańsku w środę 
o 20:30 

Trener Javier Weber wraz z drużyną z Olsztyna już prawie sięgnął gwiazdkę z nieba, czyli awansował do półfi nału 
PlusLigi. Po porażce ze Skrą pozostała jednak „tylko” walka o piąte miejsce
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